Nr. 133 


yn s 
ry : 
| Á 
ś 
Ew 
z 


_ Dzis 26 stron 
SPECJALNY NUMER AUTOĄ4OBILOWY 


Sobi 


dnia 17 


ŁÓDZKIE 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


maja 1930 r. Rok IV 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 
Telefony: Redakcja 1-81-06, Administracja 1-63-66 


$ 
$ 


CENA 20 GROSZY |}| 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł i od 6—7 wiecz. 


ZA CZY PRZECIWKO RZĄDOWI? 


Niezdecydowane stanowisko przywódców stronnictw włościańskich 


Przesadne wieści o jednolitym froncie chłopskim 


Po całodziennych naradach leaderzy uchwalili dwie sprzeczne z sobą rezoólucje 


Koresp. „Hasta“ telefonuje z Warszawy. 

W Sejmie obradowały wczoraj od rana 
trzy kluby chłopskie: „„Wyzwolenia”, „Stron 
nictwa Chłopskiego” i „Piasta” nad utwo- 
rzeniem „jednolitego frontu chłopskiego”, 

W jakim celu ten front ma być utwo- 
rzony, satni przywódcy klubów nie zdają 
sobie sprawy. 

Jeżeli bowiem chodzi o sesję nadzwy- 
czajną, nikt dotąd mie wie dokładnie, 
czy sesja ta będzie trwała dłużej nad je- 
den dzień, zwłaszcza żę opozycja nie t- 
krywa wcale, że niezwłocznie po 
otwarciu sesii wniosek nieufności dla rządu. 

Jeżeli zaś jednolity front chłopski miał- 
by być utworzony na wypadek rozwiąza- 
nia Sejmu i zarządzenia nowych wyborów, 
również niewiadomo, kiedy to rozwiąza- 
nie nastąpi, a tem samem kiedy odbędą się 
wybory do nowego Sejmu. 

Zresztą opozycja sama nie pragnie 

"zbytnio przyśpieszenia wyborów do tfio- 
wego Sejmu, ze względu na płynące 0- 
becnie djety poselskie i prowadzi pod tym 
względem, zapomocą swej prasy z rzą. 
dem grę, którą możnaby nazwać „ciuciu- 
babka”. Toe iE 

Wobec tego wszystkie te manewry 
stronnictw chłopskich, mające na celu 
utworzenie jednolitego frontu, słusznie u- 
ważają niektórzy jedynie za jeden z tricków 
manewrów partyjnych. Celem jego jest 
najprawdopodobniej utrzymanie się zdepo- 
pularyzowanych przywódców na czele roz- 


proszkowanego i zdezorjentowanego poli- | 


tycznie włościaństwa. 

Wczorajsze obrady stronnictw chłop- 
skich były b. burzliwe. Przewodniczył im 
poseł dr. Wrona. 


Referat o sytuacji politycznej wygłosił 


9. marszałek Sejmu — poseł Rataj, sytua- 
zję gospodarczą omówił poseł Malinowski. 
Z dłuższej i b. ożywionej dyskusji w 
której zabierali głos liczni przedstawicie- 
le obradujących .stronnictw należałoby 
wywgioskować, że JEDNOLITY FRONT 
CHŁOPSKI JEST RZECZĄ WĄTPLIWĄ. 
Dwie powzięte rezolucje są sprzeczne | 
z sobą, jedna z nich nosi bowiem ` cha- 
rakter ugodowy w stosunku do Rządu, dru- 
ga natomiast dmie w surmy bojowe, 
Pierwsza rezolucja głosi, że stronnic- 
twa chłopskie nie zmieniają swego sto- 


sunkų do „Centrolewu” i wyrażają votum | 


nieulności dla Rządu premjera Sławka, 
lecz w drugiej części rezolucji twierdzą, 
że gdyby Rząd poszedł w kierunku współ- 


s . 14 
Dżuma w Egipcie 
LONDYN, 16.5. Z Eairu donoszą, iż 
w miejscowości Talbieęh w pobliżu siyn- 
nego z piramid Gizeh szerzy się epidemja 

dżumy. Dotychczas zmarło 35 Arabów, 
Władze wydały szereg zarządzeń, aby 
uchronić licznych turystów od zetknię- 
cia się z zagrożonymi przez epidemię 

przewodnikami arabskimi... ' 


C a; 


pracy z Sejmem, to i stronnictwa chłop- 
skie gotowe są wspólnie z Rządem rozpa- 
trrzeć zmiany Konstytucji, któreby przy- 
czyniły się do wzmocnienia ustroju demo- 
kratycznego w państwie. 

W przeciwieństwie da pierwszej, na- 
cechowanej pojednawczością, rezolucji, 


PZĄD 


druga wzywa włościaństwo do ostrego 
kursu wobec Rządu. 

Z uchwalonych rezolucyj należy wnios- 
kować, że część posłów jest za współ- 
pracą z Rządem, reszta zaś usiłuje nadać 
polityce chłopskiej ostry kurs. 

jaki będzie wynik tej polityki 


LIKWIDUJE 


teczny trudno narazie przewidzieć, tem- 
bardziej, że obrady były tajne, natomiast 
można twierdzić napewno i z całą sta- 
nowczością, że głosy opozycji o utworze- 
niu jednolitego irontu chopskiego są b 
przesadzone, a przedewszystkiem — przed: 
osta- ! wczesne i 


uiektóre nieskomercjalizowane warsztaty 


wytwórczości państwowej 
aby nie utrudniać egzystencji przedsiębiorstw prywatnych 


WARSZAWA 16, 5. Dnia 16 b. m. od- 
było się pod przewodnictwem premjera 
Sławka kolejne posiedzenie komitetu eko- 
nomicznego ministrów, na którem powzię- 
to szereg uchwał, dotyczących bieżą- 
cych spraw gospodarczych. 

M. in. zatwierdzono umowy, związa- 
ne z eksploatacją portu w Gdyni, dalej 
komitet ekonomiczny powziął uchwałę, 
polecającą wszelkiego rodzaju skomercjali- 
zowanym wytwórniom państwowym nie- 


|" K> BACZNOŚĆ AUTOKOBILIŚCI! 


Benzynę, oleje i smary 


znanej marki 
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1 Stacja benzynowa . 


przyjmowanie zamówień prywatnych, a to 
w cełu ułatwienia Sytuacji przedsiębior- 
stwom prywatnym; jednocześnie komitet 
ekonomiczny ministrów postanowił zba- 
dać szczegółowo wszystkie nieskomer- 
cjalizowane warsztaty wytwórczości pań- 
stwowej, w cełu stwierdzenia, które z nich 
> być bez uszczerbku dla interesu pań- 


dzielnej uchwale stwierdził, że urzędy pań- 
stwowe, orar zakłady lub instytucje, bę- 
dace własnością lub pod nadzorem pań- 
stwa, instytucje samorządu terytorjalnego 
oraz samorządowe instytucje prawno-publ, 
it. p. nie powinny tworzyć i rozwijać na- 
wych działów produkcji, o ile w danej 
dziedzinie wytwórczości przemysł krajowy 
może dostarczyć potrzebnych produktów 
w dostatecznej ilości i jakości. (PAT) 


stwowego zlikwidowane, a które ograni- 
czone w swej działalności. 
Wreszcie komitet ekonomiczny w od- 


„GALKAR” 


gwarantujące idealną sprawność maszyny, można nabyć: 


„ AI. Kościuszki róg Zielonej 


+ « „ „ w Marysinie na skręcie do 
Rudy Pabjanickiej. 
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KINOTEATR DZIS PREMJERA! 
TO L” WIELKI FILM 


DŹWIĘKOWO ŚPIEWNY 
R 


z czarującą i rozkoszną i jej rasowym partnerem 


COLLEEN MOORE ARTORIQY MORENO 


Nad program: Słynny KWARTET ŚPIEWACZY opery nowojorskiej odśpiewa arje 
z opery „,Rigoletto” : i 

Wykonawcy: Marion Talley-sopran-Jeane Gordion-alt-Benjamino Gigli-tenor Ginsep- 
pe de Luca-baryton. 


Ceny miejsc na I seanse zł. 1.— Początek w dni powszednie 6, 8 i 10 w. W soboty, 
niedziele i święta o 2-ej pp. 
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nowej szacie! Wszystkie budynki Zmodernizowane 
Dris w sobote dnie 17 maa OTU ARCIE $EZGNU LETNIEGO 


Koncert popularny Orkiestry Symfonicznej pod dyrekcją Teodora Rydera , 


jści dni Koncertów Zł. 1. i 50 gr. w poniedziałki oraz codz. do godz. 2 p. p. 50 gr. i 25 gr. Koncerty odbywać się | 
Jai sky kę p codziennie, prócz poniedziałku, Początek o godz. 6-ej w sobotę i niedzielę o godz. 5 po poł. 


W nie odbywać się będą PORANKI MUZYCZNE Eara RNG STYK e A R Eg 


od g 1-ej w południe i sj 
Komunike wa we wszystkich kieruukach po ukończeniu koncertu zapewniona. Na miejscu restauracja, kawiarnia 


pe 
in 7 wierzyniec. — Łódki. — Fontanna. Wodotrysk. — Wodospad. — Koło szczęściz. — STPZELNICA 
GK: dz. 5 ję 
W niedueis 6 maja Poranek muzyczny *;$ pei. Koncert popularn lą | F F N 0 W 


Przepiękne arcydzieło filmowe si Srni Fox-Film 
Niezapomniana i wymarzona kochanków 


ROD LA ROQUE i MARCELINA DAY 


w najlepszej swej kreacji, w wzruszającej historji miłości pięknej Europejki 
do syna Wschodu, rozgrywającej się za kulisami haremów, na tle fantastycznego 
przepychu rałaców władców wschodnich p. t. 


„BAŚŃ MILOSCI” 


(Miłość Czerkiesa) 
Miłosne przygody egzotycznego księcia, który posiadał wiele kobiet, lecz kochał 
tylko jedna. 
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e © 
wielka premiera!!! 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. Leona Kantora. 
Początek seansów o g. 4-ej po poł, w sob.i niedz. o g. l2-ej w poł. 
Ceny miejsc zniżone. W sob. i niedz. od g. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miej 
sca po 50 gr. i 1 — zł. 


SBRREBE... 


[EREEGRMIDGECENE 


(SEGGERESESNEMABZCE 


Pierwszy raz w Łodzi! Pierwszy raz w Łodzi 
Film jakiego jeszcze nie oglądał świat! Perła tegorocznego repertuaru! [Dawno oczekiwany film. 


P P 
Sensacyjne przygody przywódcy 
słynnych 
5 „Szczurów paryskich“ 
a u NZ CRO ; wpodziemiachispelunkachParyża 
par A ychi Vignes IVOR NOVELLO ‘#1 IZABELA JEANS. 
Ścinające krew w żyłach sceny. Szczyt sensacji. 


Początek seansów o godz.. 12-ej w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Na wieczorowe seanse ceny miejsc zniżone., 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


z Teatr świetlny najnowszego filmu produkcji polskiej 1930 r. wytwórni Leo-Film 
i F © 
S Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- 29 


pg. nieśmiertelnej powieści Stefana Żeromskiego Scenarjusz: J. Gordan i A. Stern. Reżyserja: 

nika i Żeromskiepo i M „M Gardan. Zdjęcia Sew. Steinwurcel. > Pe ; 

Ceny miejse 1—3 zł. I1—75 gr. III 50 gr. na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr W rolach giównych: 7 N ORA NE X ADAM BROD Z ISZ yf roli generala 

Początek o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i źwięta o godz. 2 pp. Passe-partaui bilety Polenowa: BOGUSŁAW SAMBORSKI Dalszą obsadę stanowia: Kugenjusz Bodo, Ste 

wolnego wejścia w sob. i niedz. nie ważne. Orkiestra pod dyr. A. Czudnowzkiego fan Jaracz, Wiesław Gawlikowski, Irena Dalma, Ludwik Fritsche i in. 
r $ z s pa EK. LIE IV PĘ [ETZEZPYTET) >. se 4 4 M ad 


22. wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
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„HASŁO” z dnia 17 


maja 1980 roku, 


Str. 3 


PARTJA, KTÓRA UMIERA... 


Znana jest anegdota francuska o losach 
nie w porę wysłanej dępeszy kondolencyj- 
nej, na którą odpowłedział osobiście rze- 
komy nieboszczyk z zapewnieniem, że 
„le mort se porte assez bien”. Anegdota 
ta przypomina się ustawicznie, gdy czy- 
tamy w pismach opozycyjnych djagnozę 
co do „stanu zdrowia” t. zw. sanacji czyli 
obozu  prorządowego. Gdybyśmy np. 
chcieli wierzyć „Gazecie Warszawskiej” 
to musielibyśmy dojść do przekonania, że 
t. zw. sanacja wogóle już nie istnieje. Co 
się stać mogło z obozem, który przy ostat- 
nich wyborach uzyskał największą liczbę 
głosów w Polsce, niewiadomo. Zniknął, 
sczeznął, zmarł śmiercią nagłą i niespo- 
dziewaną, Zapadł się pod ziemię. Tak 
przynajmniej zapewnia swych czytelni- 
ków prasa „„nanodowa”. Natomiast „Gaze- 
ła Warszawska” i „Obóz Wielkiej Polski” 
‘są pełne zdrowia, wigoru i rozpędu, trium- 
‘Suja całkowicie w „szerokich sterach opi- 
mji”. Conajmniej cztery razy tygodniowo 
iobwieszcza „Gazeta Warsz.” te klęski 
sanacji i swoje własne triumfy, codzien- 
mie niemal zwołuje „krewnych i znajo- 
mych” na „pogrzeb” ś. p. sanacji. 

Ale oto przyszła „próba życia? — wy- 
bory na G. Śląsku. Okazało się, że „sana- 
cja” jest tym przysłowiowym „nieboszczy - 
kiem”, który „miewa się doskonale”, 
pommożyła liczbę swych 
mandatów z 8 na 10, sa- 
wma jedua, mając przeciwko sobie 11 tist 
polskich, zdobyła przeszło 100 tysięcy 
(głosów. Oczywiście prasa endecka pro- 
Kklamowała „klęskę sanacji”. Według tej 

kto powiększa stan posiadania 

ch mandatów o 20%, ten ponosi kięs- 

(kę. Miejmy nadzieję, że sanacja poniesie 

żakąż „klęskę” i przy ogomych , wyborach 
do Sejmu. 

A endecja? jak się akwa jej tri- 
ami? Zgoła — szpetnie, Wystąpiła ona z 
awłasną listą, i zdobyła... aż 2,400 głosów. 
„Mniej więcej pięćdziesiątą część tego, co 
zdobyła sanacja. Jest powód do trium- 
fu — nieprawdaż? W dodatku klęskę en- 
decji przypieczętował Korfanty, zaznacza- 
jąc w swej „Polonji”, że Str. Narodowe o- 
degrało przy wyborach „pożałowania god- 
<ą rolę”. Niema więc rady „Gazeta War- 
szawska” musi milczeć o swoich własnych 
triumiach, cieszyć się sukcesami Korian- 
tego, którego odrazu podnosi do godno- 
ści „szefa opozycji narodowej” ma Śląsku, 
„Szef” kopnął bez ceremonji łaszącą się 
doń endecję, które nie może zapomnieć, 
że odgradzała się odeń starannie, gdy zna- 
lazi się w finansowych i moralnych opa- 
łach. i 
Wybory śląskie dają nam oczywiście, 
pewną naukę, jeśli zechcemy Ssojrzeć na 
nie bez uprzedzeń. Były one — przyznać 
to należy — pewnego rodzaju porażką 
mie „sanacji” wprawdzie, ale — p o I - 
skiej idei państwowej. Na- 
(kazem bowiem tej idei państwowej, pol- 
(skiej racji stanu na Śląsku — było z jed - 
noczenie się sił polskich 
wobec zjednoczenia się sił niemieckich. 
Skoro Niemcy wystąpili z jedną listą „bur- 
żuazyjną”, społeczeństwo polskie powin- 
no było również wystąpić z jedną listą 
polską. Tymczasem daliśmy gorszące wi- 
dowisko walki pomiędzy sobą aż — 12-u 
list polskich — w obliczu solidarnego 
zjednoczonego frontu wroga. 

Któż temu winien? Rząd 
proponował odrazu po ogłoszeniu wybo- 
rów wspólną listę polską. Program, z któ- 
tym poszła do wyborów prorządowa li- 
sta Nr. 8, mógł doskonale zjednoczyć 
całe społeczeństwo polskie, nie zawierał 
bowiem wcale momentów walki z kimkol- 
wiek w- społeczeństwie polskiem, 


"|głość!!! Narodzie, 


Stało się jednak inaczej. Sztandar niez- 
gody podniósł przedewszystkiem Korfan- 
ty, a za nim nawet ugrupowania o tak 
nikłych na Śląsku wpływach jak endecja. 
Wszystkie pracowały, jak 
mogły i umiały nad rozbi- 
ciem głosów polskich i nad 
przysporzeniem triumfu moralnego, no i 
mandatów także — Niemcom. Eadecja lu- 
bi przy każdej sposobności powtarzać, 
że że ona jedna jedyna zna i ocenia roz- 
miary niebezpieczeństwa niemieckiego, gro- 
żącego Polsce. 

„Frońt zachodni” ma to być bezkonku- 
rencyjna „specialité de la maison” jadło- 


spisu politycznego endecji. Widzimy jed- 
|, że w praktyce zapomina się o tym 
„ironcieé nawet dla osiągnięcia tak mizer- 
nego rezultatu, jak zebranie 2,400 głosów. 
Niema mowy o „niebezpieczeństwie nie- 
mieckiem” tam, gdzie występuje ono jaw- 
nie, prowokacyjnie w postaci jednolitego 
frontu antypolskiego. Endencja zrobiła 
wszystko, na co jej słabiutkie siły pozwo- 
lity, by właśnie temu antypolskiemu fron- 
towi dopomóc do zwycięstwa. W taki to 
sposób walczy nasze Str. Narodowe z 
„niebezpieczeństwem niemieckiem”. 

rzekomej 
śląskich, 


I diatego jeśli 
klęsce sanacji 


artykuły o 
przy wyborach 


odczytywać można z humorem, jak anegdo 
tę o mieboszczyku, który „miewa się dos- 
konałe”, to anegdota z wystąpieniem sa 
modzielnem endecji na terenie śląskim, 
ma odcień raczej ponury. Jest to jedes 
jeszcze dowód, że w naszem życiu poli- 
tycznem istotnie mamy trupa: partję, z 
której dawno już uleciała dusza idei, w 
której krążą jedynie jady rozkładu i nie- 
nawiści. Partja ta, jak na  urągowisko, 
zwie się „narodową”, pragnąc zapewne 
przymiotnikowi temu nadać ujemne brzmie- 
sie, 
Ludwik H. 
—o000— 


- RZĄD W WALCE 


Z ZASTOJEM RA RYKKU PRACY 


Rynek pracy przechodzi dojmujący 
kryzys. Jak wszystkie kraje, które były 
wciągnięte w rydwan wielkiej wojny, nie 
wyłączając Ameryki, gdzie bezrobocie o- 
garnia około 6 miljonów robotników — 
Polska również przęchodzi chorobę go- 
spodarcza braku pracy. Rząd stara się 
wszelkimi sposobami natężenie bezrobo- 
cia zmniejszyć, uruchamiając z wiosną 
większe kompleksy robót publicznych. 
Środkiem łagodzacym bezrobocie w stop- 
niu decydującym będzie uruchomienie 
przemysłu budowlanego i związanych z 
nim przemysłów pokrewnych w liczbie 
coś 22. 

W trosce o przyjście z pomocą bezro- 
botnym Rzad umieścił w tegorocznym 
budżecie wielomiljonowe sumy na oży- 
wienie ruchu budowlanego, nie są one 
jednak wystarczające, bo potrzeby ruchu 
budowlanego są wielkie, od kilku lat za- 
ległe i nie mogą być załatwione w ra- 
mach jednorocznego budżetu. 

Słusznie więc p. Minister Skarbu od- 
wołał się do samopomocy społecznej, emi- 
tując premjową pożyczkę budowlaną, któ 
ra uruchomi kapitały społeczne, nieuru- 
chomione w rękach jednostek, zaprzęga- 
jąc je do pracy. Ogłoszona przez Mini- 
sterstwo Skarbu, premjowa pożyczka bu- 
dowlana ma na celu utworzenie wielkie- 
go funduszu z wyraźnem  przeznacze- 
niem go na kredyty dła mieszkaniowego 
budownictwa prywatnego. 


Pożyczka przychodzi w momencie, 
kiedy się daje zauważyć znaczne upłyn- 
nienie gotówki na rynku pieniężnym. 
Jest ona szczególnie dobrze pomyślana 
i skonstruowana, liczy się bowiem z moż- 
liwościami nabywczemi  najszerszych 
mas, zasługując na miano pożyczki istot- 
nie demokratycznej. 

Pierwsza serja premjowej pożyczki bu- 
dowłanej wypuszcza jest ma sumę 
50.000,000 zł. w odcinkach 50-ztotowych 
na okaziciela. Ta niska wartość nominalna 
obligacji udostępnia każdemu nabycie po- 
życzki. 

Aczkolwiek oprocentowanie pożyczki - 
3%, rocznie może się wydać niskie — kom 

pensuje to udział każdej obligacji w loso- 
waniu — 4 razy do roku: l-go lutego, 
1-go maja, 1-go sierpnia i 1-gọ listopada 
każdego roku. 

Suma premij rocznie wyniesie 2,000,000 
zł. w złocie, czyli kwartalnie los obdaruje 
szczęśliwych posiadaczy obligacyj sumą 
500,000 zł. w złocie w 112 premiach, a 
mianowicie: 1 premja w wysokości 250,000 
zł., 1 premja w wysokości 50,000 zł., 10 
premij po 10,000 zł.i 100 premij po 1,000 
zł, przyczem dodać trzeba, że nawet 
szczęśliwie wylosowane obligacje nie prze- 
stają nadal brać udziału w dalszych lo- 
sowaniach. W ten sposób każda obligacja 
jest jakby bezpłatnym biletem na wielką 
loterię pieniężną z ciągnieniem 4 razy do 
roku na przeciąg lat 20-tu, taki jest 


Przegląd prasy 


WAZELINOWE POCHWAŁY. 

Asystent „Gazety warszawskiej“ na 
Kresy wschodnie „Lwowski Kurjer Po- 
ranny“ stosuje maksymę: Jak łgać, to 
dobrze! Wysmarowawszy się wazeliną, 
niesie bukiet pochwał i dytyrambów pro- 
rokowi Dmowskiemu. 

Polska — to On, mocarz ducha i pla- 
neta świecąca pierwszej wielkości. Bez 
Niego mrok, pustka, bezład duchowy. 

On jest największym mężem stanu od 
Mojżesza! 

Jego: 

ideologji zawdzięczamy zjednoczenie, nie- 
podległość, granice mocarstwowe, armję 
i autorytet państwowy. 

Dmowskiemu zawdzięczamy niepodle- 
słyszysz?! Dmowski 
stworzył armję!!! 

Czy wiecie o tem, oficerowie polscy?! 
Dmowski spłodził autorytet państwo- 
wy!!! Nie pan, panie Witosie, nie pan! 

Na kolana przed opatrznościowym 
mężem!!! Może potęgą swego ducha usu- 
nie bezrobocie, wyrobi pożyczkę amery- 
kańską, wytruje sanację i będzie królo- 
wał od Berlina po Buczacz, od Nowego 
Targu po Puck! Na kolana, narodzie! 

SMĘTNE ROZMYŚLANIA. 

Bolesną dlań czwartą rocznicę majo- 
wą obchodziło „ABC“ na rozpamiętywa- 
niu. Przypomniały się cięgi poniżej krę- 
gosłupa. Zabolały części miękkie. Polały 


się łzy rzęsiste nad dolą dzisiejszą. 
Ale... ale... Jest pociecha: 
Po czterech latach obecnego „Syste- 


mu“ zaczęto tu coraz głośniej, coraz n2 


tarczywiej pytać: gdzież ten dobrobyt? 
gdzie stabilizacja stosunków ?.. Konspi- 
racja programowa u góry, coraz burzliw- 
sze fermenty u dołu, niepewność jutra, 
kryzys w rolnictwie, zastój w przemyśle, 
wzmagające się bezrobocie, głód miesz- 
kaniowy, brak kredytów, nadmiar podat- 
ków, coraz większa nędza... 

Inaczejby było po czterech latach sy- 
stemu  witosowo-rybarsko-putkowo-nie- 
działkowskiego! Wszak przed majem po- 
kazali już, co umieją! 

I skarb byłby syty, złoty stał, jak 
mur, nie kiwałby się przemysł ani labie- 
dziło rolnictwo. Ludzie chodziliby w smo- 
kingach, jedli łososie, buty smarowali 
kawiorem. Byłby raj i wesele! 

I choć cała Europa trzęsie się w po- 
sadach pod ciosami kryzysu, spółka ta 
nie dopuściłaby bezrobocia, zastoju, nę- 
dzy! 

Czemu, ach, czemu wymknęły się im 
wodze z chciwych władzy rak?! 

ŻĄDŁA w PASZCZĘKACH. 

Analizując ciemne poczynania „sej- 
mowładztwa ', świetne uwagi czyni ,„Ga- 
zeta Polska”: 

Niedomagania 
leczyć można ewolucyjnie, w drodze 
światy i prawa. 

Lecz gdy ogniskiem zarazy są ci, któ- 
rzy prawa stanowią, państwo iśćby mu- 
siało do zagłady, gdyby szkodnikom nie 
wyrwano jadowitego żądła, 

Tak! wyrwać z korzeniem i unieszko- 
dliwić złośliwe potworki! Będzie nieco 
bólu i krzyku, lecz żadna operacja nie 
jest bezbolesna! 


łagodne w państwie 
0- 


W—ski. 


bowiem termin maksymalny wykupu całej 
pożyczki, o ile minister Skarbu nie zarządzi 
wykupu jej wcześniej przed tym termine am, 
00 jest zastrzeżone warunkom emisji. 

Te znakomite szanse łącznie z niską 
ceną obligacji podnoszą znacznie atrakcyj» 
ność pożyczki i czynią z niej popularny 
walor państwowy. 

I wreszcie obligacje pożyczki mają cha- 
rakter popularny, można więc używać ich 
jako kaucyj, gwarancji, depozytów etc, 
Kapitał i odsetki pożyczki zabezpieczone 
są całym ruchomym i nieruchomy majat- 
kiem Państwa. Kupony od obligacyj po- 
życzki wolne są od podatków od kapita- 
łów irent. Syndykat największych bai- 
ków polskich z P. K. O. na czele, przeł 
i zagwarantował całą emisję pożyczki, 89y 
ją rozprowadzić po całym kraju. 

Z całym spokojem można oczekiwać 
życzliwego poparcia pożyczki przez spo- 
łeczeństwo polskie, które zrozumie Zza» 
dania i cele premjowej pożyczki budowila= 
nej. Odegra tu z pewnością niepoślednią 
rolę własny interes nabywczy pożyczki. 
Być przez lat 20 uczestnikiem tłosowań © 
wielkich premjach i to cztery razy do roku, 
nie tracąc w żadnym wypadku kapitała — 
przecież to okazja jedyna w swoim r 
dzaju. 


CENY ZNIŻONE! 


Dźwiękowy kino-teatr 
GRAND 
KINO 


Dziś i dni następnych! 
Największy dźwiękowy film „FOXA” 
Reżyser: Raoul Walsh, twórca „Zło- 


dzieja z Bagdadu” i „Świata w Pło- 


mieniach” 


RycerzeMiłostek 


W rolach głównych: ubóstwiana 
Lili Damita oraz niezapomniana para 
„rywali“ Wiktor Mc. Langleon 
Edmnnd Lowe. 


Ponadto: niespodzianka dla Szan, by» 
walców Grand-Kina, gdyż zobaczą 
światowej sławy, artystę filmowego 
IWANA MOZŻUCHINA w towarzy- 
stwie w prze ies ARP Batyckiej 
(Miss Po. onia) oraz ulubienicy całej 
Polski Jadwigi Smosarskiej. 

Nad program: „Hawajskie melodjo”, 
wyk. przez chór myrzynów. 


Początek seansów o godz. 4-ej. 
Ceny miejsc ną I. seans od 1 zł. 


Passepartout bilety ulgowe nieważne. 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


FR. GRĘTKIEWICZA 
C ŁÓDŹ, Piotrkowska 111-Iel.175-35, 


M i a= 
p e 


LONDYN, 16.5. Sąd angielski w Jero. 
zolimie skazał wczoraj na Śmierć trzech 
Arabów, eskarżcnych o zamordowanie 
20 żydów podczas rozruchów w Hebronie 
w lecie r. ub. 

Czterech innych Arabów skazanych: 
zostało na kary po 7 lat wiezienia. 
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DZIS: 
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Ws, słońca g. 3 m. 46 
ŚRODA Zachód „ g. 19 m. 18 
kon ZDZ Niejednokrotnie na łamach „Hasła 


Łódzkiego” zwracaliśmy uwagę na ekspe- 
rymenty gospodarcze obecnego Magistra- 
tu, które doprowadziły finanse miejskie do 
opłakanego stanu. 

Stan ten w pierwszym rzędzie odbił się 
na szerokich rzeszach robotniczych, które 
w szeregu wieców protestacyjnych sprecy- 
zowały swe krytyczne stanowisko odnośnie 
poczynań rzekomych obrońców proletarjatu 
z Placu Wolności. i 

Ostatnio w dniu 14 b. m. odbyło się 
przy ul. Głównej Nr. 31 zebranie bezrobot- 
nych członków Pol. Zw. Zaw. „Praca? i de- 
legatów fabrycznych, na którem powzięto 


Na marginesie 
BOU KC CTZZ AE EN EWKA 
St. M. 


SERCE 


jednym serce służy do kochania, 

drugim tylko do „ciśnienia krwi*; 

tcmu ono cały świat przesłania. 

tamten zeń otwarcie drwi, 

„Jeden dzięki sercu tylko żyje, i 
irugi znów przed czasem zmarł „na serce“; 
ż serca tamten słodycz samą pije, 

ten przez serce żyje w poniewierce 

Jeden w sercu swem ma bogactw mnóstwo 
i jest królem, chociaż z biedą w parze, 
drugi — tylko przez serca ubóstwo 

choć na workach złota — jest nędzarzem... 


dniu 28 
Okręgo- 


Jak się dowiadujemy w 
pm |czerwca odbędą się w Sądzie 
wym 


procesy © nadużycia poborowe. 

Na ławie oskaronych zasiędą: Oskar 
Daube, Henryk Adolf Daube, Teodor 
Steigert, Zeinwel Lenga, Emanuel Mil- 
stein, Juljusz Elssner (senior), Juljusz 
Elssner (junior), Marja Konczakowska 
(narzeczona majora Wołoszynowskiego), 
Maksymiljan Serejski, Samuel Serejski 
oraz Chudesa Benczkowska, Proces wy- 
znaczony został na 6 dni. 

Proces ten odbędzie się już w nowym 
gmachu Sądu Okręgowego przy Placu 
Dąbrowskiego w sali Nr. 1. 

Wyznaczony został już również skład 


Nabożeństwa 
w kościołach ewangelickich 
w języku polskim 

W niedzielę dnia 18-go b. m. nabożeń- 
stwo w języku polskim połączone z konfir- 
macją odprawi w kościele św. Jana o godz. 
12-ej w poł. pastor Kotula, a w kościele 
św. Trójcy w tymże czasie pastor Wanna- 
gat. 


Uczczenie pamięci 
śp. Władysława Orkana 


Na czwartkowem posiedzeniu Magi- 
stratu postanowiono — uczcić pamięć 
Zmarłego Piewcy ludu podhalańskiego — 
ś. p. Władysława Orkana przez nadanie 
jednej z ulic naszego miasta — nazwy 


p ] i i j } i d 
Zmarłego Pisatza, W dniu wczorajszm odbyła się po 


przewodnictwem inspektora Wojtkiewi- 
cza konferencja w sprawie zawarcia umo 
wy zbiorowej w przemyśle budowlanym. 

W konferencji tej brali udział przed- 
stawiciele wszystkich czterech związków 
robotniczych oraz stowarzyszeń przed- 
siębiorców budowianych. 

Po dłuższej dyskusji obie strony wy- 
raziły zgodę na podpisanie umowy w 
brzmieniu obowiązującem z dnia 24 lip- 
ca 1928 r. czyli że ta umowa została w 


S$kasowanie targowisk 
na Placu Dąbrowskiego 


W związku z przystąpieniem do prac 
nad urządzeniem skweru na Placu Dą- 
browskiego, targowisko, istniejące na 
tym placu zostało z dniem 15-go maja 
skasowane, 


Pobór rocznika 1909 i 1908 


Dziś, w kolejnym dniu poboru powszechne- 
go, winni się, zgłosić przed komisją poborową 
Nr. 1, przy ulicy Zakątnej 82, mężczyźni roczni- 
ta 1909, zamieszkali na terenie III komisarjatu 
policji, których nazwiska zączynają się na lite- 
ty S do końca. 

Przed komisją poborową Nr. 2, przy ulicy 
Ogrodowej 34 — mężczyźni rocznika 1909, za- 
mieszkali na terenie IV komisarjatu policji, któ 
rych nazwiska zaczynają się na litery: M P 
U z 


Nocy ubiegłej wezwano pogotowie ra 
tunkowe na ulicę Fabryczną 2. Lekarz po 
gotowia stwierdził, iż zamieszkały w tyn- 
że domu 38-letni Teodor Flesser bezro- 
botny jest ciężko ranny nożem w brzuch. 
Ponieważ stan rannego był bardzo groź- 
ny lekarz pogotowia przewiózł go do 
szpitala im. Prezydenta Mościckiego. 

Jak ustalono Flesser od dłuższego już 
czasu nie miał żadnego zajęcia. Brak 
środków do życia doprowadzał go do roz- 
paczy tak, że w końcu powziął myśl 
zgładzenia ze świata żony i dzieci. 


/ Przed komisją poborową Nr. 3, przy ulicy 
Aleje Kościuszki 21 — mężczyźni rocznika 1908, 
kat. B., uznani za czasowo niezdolnych w maju 
i czerwcu ubiegego roku, zamieszkali na terenie 
10 kom. p. p. (wszyscy). 

Przed komisją w PKU Łódź-powiat (Piotr- 
Kowska 187) poborowi rocznika 1909  zamie- 
szkali na terenie m. Aleksandrowa o  nazwi- 
skach na litery O RS TUW Z oraz poborowi 
rocznika 1907 i 1908 kat. B. zamieszkali w 
gminach: Brus, Brużyca Wielka, Gospodarz, 
Kruszków, Łagiewniki, Nowosólna, Rąbień i Wi- 
skitno. 

Poborowym, którzy w terminie nie stawią 
się do przegladu grozi przymusowe  doprowa- 
dzenie oraz kara administracyjne. Na komisję 
należy przynieść dokumenty stwierdzające toż- 
samość osoby zaświadczenie rejestracyjne, kar- 
ty odroczenia służby wojskowej i inne posiada- 
ne dokumenty. f 


Odgryziony palec 


W dniu wczorajszym w rzeźni miej- 
skiej w Łodzi miał miejsce wypadek, 
który wywołał zrozumiałe poruszenie 
wśród pracowników rzeźni. 


Odczyt 
z psychologji stosowanej 


Dziś o godzinie S-ej wiecz. w sali Polskiej 
YMCA., Piotrkowska 89, wygłosi odczyt znany 
psycholog Józef Kurpios na temat: 

„Drogi rozwoju charakteru i woli“, 

Prelekcja zostanie urozmaicona doświadeze- 
niami z autosugestji i najnowszemi metodami 
praktycznemi i psychologji stosowanei 

ZZ WARE 


Około godziny 2 pp. kiedy ubój - nie- 
rogacizny był już na ukończeniu rzeźnik 
Leon Jentek zam. przy ul. Wólczańskiej 
218 zaczął rozwieszać zabite Świnie na 
specjalnych hakach. 

W pewnej chwili wydał głośny vo- 
krzyk bólu i poczał wzywać pomocy. Po- 


godzinę, 
©O—— 


HASŁO" z ania Ir maja 1930 roku. 


następujące uchwały pod adresem obecnej 
Rady Miejskiej i Magistratu m. Łodzi. 

1) zważywszy, że kryzys w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi z dnia na dzień 
zaostrza się, dziesiątki tysięcy robotników 
wraz z rodzinami skazanych jest na nędzę 
i głód, tysiące robotników pozbawionych 
zapomóg, wyczekuje głodowej śmierci, 
nie mając znikąd żadnej pomocy w tej 
ciężkiej chwili dla robot- 
ników całe społeczeństwo 
winno zająć się losem 
tych nieszczęśliwych ofiar 
molocha-kryzysu. A w pierwszym 
rzędzie dolą tych nędzarzy winno zająć 


W dniu 23 czerwca 


odbędzie się proces aferzystów poborowych 


który przedstawia się następująco: prze 
wodniczący s. o. Arnold w asystencji s. 0. 
Wileckietgo i Łodzińskiego. 

Do sprawy tej  zawezwani będa 
świadkowie mjr. Wołoszynowski, por. La- 
bega oraz sierż. Dydak. 

Pozostali dwaj wojskowi których pro- 
cesy odbywały się w Sądzie Wojskowym 
a więc kpt. Lipiński i sierż. Świstacz do 
sprawy w charakterze świadków wezwa- 
ni nie będa. Í 

Proces ten wywołał zrozumiałą sensa- 
cję w mieście, do też wejście na salę w 
dniu procesu będzie za biletami, które w 
ograniczonej ilości wydawać będzie kan- 
celarja Sądu. (p) 


—000— 


Zawarcie umowy zbiorowej 


w przemyśle budowlanym na sezon tegoroczny 


całości przedłużona i obowiązuje do koń- 
ca roku 1930. 


W myśl umowy zarobki poszczegól- 


nych kategoryj robotników budowlanych 

przedstawiają się następująco: 
Wykwalifikowany murarz — przy 

murach i tynkach wewnętrznych otrzy- 


mumuje 1,60 gr. za godzinę, sztukator 


i przy tynkach zewnętrznych 1,95 gr. 
wykwalifikowany  cieśla 1,60, koźlarz 
1,85, gracownik 1,95 i robotnik 85 gr. za 
(P). 


Bezrobotny chciał zabić żonę 


a po jej ucieczce popełnił samobójstwo 


Pewnego wieczoru powiedział o tem 
żonie. 

Wezoraj w nocy wstał z łóżką i obu- 
dził żonę, oświadczając jej, by szykowała 
się na śmierć. 

Przerażona kobieta widząc w ręku 
męża, który czynił wrażenie nawpół obią- 
kanego — duży nóż wybiegła z krzykiem 
na schody. 

W międzyczasie Flesser wbił 
nóż po rękojeść w brzuch i zalewając się 
krwią runął na żiemię. 

Stan jego jest bardzo poważny. (p) 


Zemsta zarżniętej świni 


[4 ~ a © e . 
w rzeźni miejskiej 
spieszono mu na pomoc. 

Okazało się iż uległ on poważnym po- 
kaleczeniom prawej ręki. 

Jak ustalono, w chwili kiedy  Jentek 
wziął jedną ze Świń za nogę ta, żyjąc je- 
szcze widocznie schwyciła go zębami za 
rękę i odgryzła mu palec. Po tym wysił- 
ku mściwa świnia zdechła. 

Pierwszej pomocy poranionemu Jent- 

owi udzieliło pogotowie ratunkowe. (5) 


sobie 


Nr. 188. 


Magistrat nie uczynił nic 
w sprawie niesienia pomocy i ulżenia doli 


rzesz robotniczych 
Robotnicy Zw. „Praca“ domagają się uruchomienia robót miejskich 


się miasto, którego rządy sprawują so~ 
cjaliści, wybrańcy tychże robotników. 

2) zebrani stwierdzają, że obecny Sow 
cjalistyczny Magistrat i Rada Miejska m. 
Łodzi, nie nie uczyniły w 
sprawie niesienia pomocy 
i ulżenia krwawej doli tym nędarzom, w 
imieniu których sprawują rządy. Przeciw- 
nie Magistrat m. Łodzi zamiast nieść po= 
moc bezrobotnym, sam to bezrobocie 
potęguje przez zmniejszanie do* minumum 
robót miejskich w kanalizacji i plantacjach, 
gdzie z tego powodu rzuca na bruk i głód 
2,500 robotnów, a z rodzinami przeszło 10 
tysięcy. Socjalistyczna Rada Miejska i 
Magistrat m7 Łodzi, gdyby szczerze i su-. 
miennie chciały ulżyć doli bezrobotnym, 
to na ten cel znalazłyby odpowiednie fun- 
dusze i znękane rodziny bezróbotnych nie 
przymierały głodem. Ale tego po obecnej 
Radzie Miejskiej i Magisttacie spodzie - 
wać się nie można. Magistrat por 
siada dostateczne funda- 
sze na subsydja dla swych 
najbliższychina napycha: 
nie kieszeni pieniędzmi: 
miejskiemi prasy popie- 
rającej politykę i gospo- 
darkę magistracką, ale na 
roboty i pomoc dla bezrobotnych pienię- 
dzy niema. To też zebrani oświadczają, 
że tego rodzaju stanowisko Magistratu i 
Rady Miejskiej jest naigrawaniem się z 
krwawej nędzy i głodu mas robotniczych, 
Tych mas, z których mocy i decyzji spra- 
wuje rządy w m. Łodzi. 

w związku z powyższym zebrani do- 
magają się od Rady Miejskiej i Magistra- 
tu m. Łodzi: 

a) uruchomienia robót miejskich w ta- 


kich rozmiarach, by otrzymali pracę wszy- 


scy ci, robotnicy, którzy pracowali w róku 
ubiegłym. Zebrani ośwładczają, że od tych 
żądań nie odstąpią i będą o nie prowa- 
dzili bezwzględną walkę z  Magistratem 
aż do skutku. i 

b) przyjścia z pomocą żywnościową i 
opałową tym wszystkim rodzinom bezro- 
botnych, którzy nie mają znikąd żadnyck 
środków do życia. ` 

c) otoczenia należytą opieką dzieci 
bezrobotnych, kłóre mrą masami z głodu i 
chorób. l 

d) przyjścia z pomocą lekarską i szpi: 
talną na koszt miasta tym wszystkim 
bezrobotnym i ich rodzinom, którzy. utra- 
cili prawo do leczenia w Kasie Chorych, 
gdyż miasto jako. takie jest do tego zo- 
bowiązane. 

e) na zakończenie zebrani oświadczają, 
że papierowemi obietnica- 
mi Magistratu i zwodnia- 
czemi uchwałami Rady 
Miejskiej zbyć się niepozwa 
lą. Zebrani stwierdzają, że od słanowis- 
ka Magistratu i Rady Miejskiej w tych 
sprawach zależny jest spokój na Ratuszu 
w m. Łodzi. 

Uchwały te zebrani 
czyć za pośrednictwem specjalnej delega- 
cji p. Holcgreberowi — Prezesowi Rady 
Miejskiej i p. Ziemięckiemu- — prezyden- 
towi Magistratu m. Łodzi w dn. 15 maja 


postanowili . wre- 


1930 r. przed -posiedzeniem Rady z 
prośbą o odczytanie na posiedzeniu Rady 
w tymże dniu w „komunikatach” porządku 


obrad Rady, oraz ogłosić w miejsćowej 
prasie. 
E * * 

P. S. Delegacja o godz. 7,45 wiecz. w 
dn. 15. V. 30 r. została przyjęta przez p. 
prezesa Rady, gdzie wręczyła wyżej wy- 
mienione uchwały i zarazem domagała się 
pomocy i pracy dla bezrobotnych. P. pre- 
zes Rady Holcgreber oświadczył, że: jego 
zdaniem wszyscy robotniey winni być w 
tym roku zatrudnieni-et, którzy pracowa- 
li w roku ubiegłym. Że fest z tą pracą źle, 
to sam wie, że w Magistracie jest coś nie 
tak, jak być powinno, on w ciągu koło 7 
Ry sprawę tę postąra się należycie wyjaś- 
nic. 

Delegacja składała sfe z 10 osób na cze- 
le z kier, Zw. Pol. A. Kazimierczakiem. 
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Nr. 133 


HASŁO SPORTOWE 


„HASŁU" z dnia 16 maja 1930 roku, 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiej- 
szy i jutrzejszy przedstawia się nastęująco: 


SOBOTA. piłka nożna: Boisko W. K. S. 
godz. 15-ta Ł. K. S. II — £. T. S. G. II Godz. 
17-ta Ł. K. S. Ib—ŁTSG Ib. Mistrzostwo 
klasy A. Boisko przy ul. Wodnej „godz. 
17-ta Kadimah—TUR. Mistrzostwo kla- 
sy B. Boisko TUR - u godz. 17-ta Kolė- 
jowy— jutrzenka. Mistrzostwo klasy C. 
Boisko Widzewa godz. 17-ta Widzew 
III—WKS III. Mistrzostwo klasy C. Boi- 
sko Geyera godz. 17-ta (Trumph— Kraft. 
Mistrzostwo klasy C. 


GRY SPORTOWE: Na boiskach Zjed- 
hoczone, TUR- u, oraz Ośrodka w. f. dal 
szy ciąg spotkań w koszykówkę, siatków- 
kę i hazenę o mistrzostwo. Łodzi. 


NIEDZIELA: piłka nożna: Boisko W. 
K, S. -u godz. 9-ta Bieg II—Hakoah II. 
Godz. 11-ta Bieg Il Hakoah I. Mistrzo- 


stwo klasy A. Boisko Widzewa godz. 
B-ta Widzew Il—Turyści II. Godz. 11-ta 


Widzew ł-—Turyści I. Mistrzostwo klasy 
A. Boisko  Widzewskiej Manufaktury 
godz. 9-ta Zjednoczone ll—Pogoń II. Godz. 
it-ta Zjednoczone I—Pogoń I. Mistrzo- 
stwo klasy B. Boisko przy ul. Wodnej 
godz, 11-ta Sokół (Pabjanice) — Hasmo- 
nea. Mistrzostwo klasy B. Boisko Ł. K. 
5. -u godz. 11-ta Oratorjum— Barkochba. 
Godz. 15-ta ŁKS II-—Hakoah III. Mistrzo 
stwo klasy C, Godz. 17-ta ŁKS—Warsza- 


14 e 

1 jutro 

wianka. Mecz ligowy. Boisko Geyera go- 
dzina 11-ta Geyer—Stern. Mistrzostwo kla 
sy C. Godz. 17-ta YMCA—Widz. Manuf. 
Mistrzostwo klasy C. 


GRY SPOROWE: W godzinach poran 
nych dalszy ciąg spotkań © mistrzostwo 
Łodzi w koszykówce, siatkówce i hazenie. 


AUTOMOBILIZM: Godz. 14-ta Wy- 
ścig płaski organizowany przez Łódzki Auto 
mobilklub. t 


PROWINCJA: 


W Pabjanicach w sobotę i niedzielę na 
stępujące spotkania: Burza  Ill-—Sztern, 
Orkan Il—Burza H, Orkan I—Burza I, TUR 
—Rudzki K. S., Sokół II—Sokół (Zduńska 
Wala), PTC—WKS. 


1—Vałon 1. 


W Piotrkowie spotkanie o mistrzostwo 
klasy B, Concordia—SSKM. l 


KRAJ: 

W Warszawie mecz ligowy Wisła—Po- 

lonja. : 
W Krakowie mecz ligowy Cracovia— 

Legia. 


We Lwowie mecz ligowy Czarni—Po- |liks Burdecki (tr. z Warszawy). 


goń. 
W Królewskiej Hucie 
Ruch—Garbarnia, 


mecz ligowy 
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Jutro otwarcie sezonu 


motocyklowego Bar-Kochby 


Jak wiedomo odbędzie się w dniu ju- 
trzejszym zjazd gwiażdzisty motocyklowy 
do Bydgoszczy, w którym weżmie udzia! 
elita motocyklowa z całej Polski. Jak się 
dowiadujemy z ramienia Łódzkiego Klubu 
Motocyklowego startują w t ym zjeździe na 
stępujący zawodnicy: Grabowski, Roziń- 
ski, Piwoński, Wrocławski i Wysocki. 

3-38 PEM 


Skład ŁKS-u 


ną mecz z Warszawianką 


Skład Ł. K. $. - u na jutrzejsze zawo- 
dy ligowe z Warszawianką przedstawiać 
się będzie następująco: Mila, Gałecki, 
Kubik Al., Pegza, Trzmiela, Jasiński, Dur- 
ka, Wisławski, Tadeusiewicz, Król, Śledź. 
"o MARSZJE 


Sędziowie jutrzejszych 
meczów ligowych 
Polskie Kollegjum Sędziów Piłki Noż- 


nej delegowało następujących sędziów na |Feljeton. Inż. Eug. Porębski: „Fantastyka Tech 
jutrzejsze spotkania ligowe; Ł. K. S.—War |niczna Bolesława Prusa“ 


szawianka p. Baranowski z Poznania, Po 
goń—Czami p. Arczyński z Krakowa, 
Ruch—Garbarnia p. Adamski z Poznania, 
Cracovia—Legja p. Gulicz ze Lwowa i Po- 
lonja—Wisła p. Wardęszkiewicz z Łodzi. 


Łodzianie na zjeździe 
gwiaździstym do Bydgoszczy 

W dniu jutrzejszym nastąpi otwarcie 
sezonu motocyklowego KI. Sp. Bar—Koch- 
ba. Po uroczystościach wstępnych, które 
odbędą się w godzinach porannych odbę- 
dzie się wycieczka do Lutomierska, skąd 
zawodnicy Bar—Kochby wrócą około godz. 
14-ej na wyścigi automobilowe ze strony 
startu. 


W obronie przed inwazją 


Napór przemysłu 


automobilowego 


amerykańskiego 


Niedawno odbyła się w Berlinie kon- 
ferencja prasowa, zwołana przez nie- 
miecki związek przemysłowców automo- 
bilowych, na której prezydent związku, 
inż. dr. R. Allmers, zaznajomił zebra- 
nych, z gotowym planem obrony 
przemysłu automobilowe- 
go Europy przed inwa- 
zją amerykańska. 

Przemysł samochodowy w Ameryce 
przeżywa ciężki kryzys, spowodowany z 
jednej strony  nadprodukcją, z drugiej 
zaś strony newjorskim krachem  giełdo- 
wym w październiku ub. r. Nadproduk- 
cję swoją stara się przemysł amerykań- 
ski zbyć w pierwszym rzędzie w Euro- 
pie, jako najpojemniejszym rynku zbytu 

Wywody inż. R.  Allmersą miały 
wprost rewelacyjny charakter.  Toczące 
się w ciągu listopada i grudnia rokowa- 
nią pomiędzy przedstawicielami przemy- 
słu automoblowego Francji, Niemiec, 
Italji, Belgji,  Austrji i Czechosłowacji 
doprowadziły do pełnego porozumienia 
co do sposobów obrony Europy przed za- 
lewem automobilami amerykańskiemi. 
Import samochodów do wymienionych 
krajów ma być kontyngen- 
towany. Cło dla automobili impor- 


towanych w ramach, kontyngentu wyno- 
sić będzie w Niemczech 75 mk. od 


stu 


kg. wagi, podczas gdy dla samochodów 
pozakontyngentowych 300 mk. Najwięk- 
sze kontyngenty wwozu do Niemiec otrzy 
ma Francja i Italja, najmniejszy Ame- 

„Berliner Tageblatt“ dodaje, że cały 
kontyngent niemiecki na wozy obce wy- 
niesie 25 do 30 tysięcy automobili rocz 


nie, podczas gdy w r. ub. sama Amery- 
ka wwiozła do Niemiec 12 i pół tysiąca 


automobili. 

że tak drastyczne środki są koniecz- 
ne, dowodził dr. Allmers cyframi; z 59 
niemieckich fabryk automobili osobo- 
wych, przed wojną, istnieje obecnie tyl- 
ko 17, z 89 fabryk automobili  ciężaro- 
wych tylko 10. Zdolność produkcyjna fa- 
bryk automobilowych wyzyskiwana jest 
zaledwie w 50 proc. 

Równocześnie amerykanie nie prze- 
bierają w środkach walki. Na każde po- 
ważniejsze zagrożenie odpowiadają bez 
ceremonjji podwyżkę ceł, tak, 
że dzisiaj import automobili  europej- 
skich do Ameryki jest, tak dobrze jak 
niemożliwy. Amerykanie, wyznając za- 
sadę Monroe'go „Ameryka dla Amery- 
kanów” — stosują ją tylko wtedy, kie- 
dy chodzi o ich korzyść, czego najlep- 
szym dowodem są nikłe kwoty dla emi- 
grantów europejskich. 


i 
W Zgierzu Sokół II—Union II i Sokół | 


Że Związku 


Związek Legjonistów 
Polskich w Łodzi za naszym 
pośrednictwem podaje do wiadomości, że 
w dniu 14 maja b. r. na pierwszem posie- 
dzeniu Zarządu Oddziału Łódzkiego Związ 
ku pod przewodnictwem prezesa Nowa- 
kowskiego Stanisława podzielone zostały 
funkcje członków Zarządu w następujący 
sposób: 

Na wice-prezesa wybrano Płońskiego 
Feliksa, na sekretarza — Koperskiego Zyg- 
munta, na skarbnika — Dudka Ignacego, 
sekcja organizacyjno - gospodarcza. Dr. 
Kurower Lucjan, Bratnia Pomoc — Wy- 
mysłowski Mieczysław, drugi sekretarz — 


Str, T6 


Legjonistów 


Stolarski Franciszek, sekcja kulturalno - 
oświatowa — Gerc Franciszek,  bibtjote- 
karz — Leonow - Orlik. 

Pozatem Zarząd Związku zawiadamia, 
że komisja likwidacyjna odznaki b. 6 p. p. 
Leg. Polskich w niedługim czasie zakoń 
swe prace. Przeto wszyscy, którzy nie 
otrzymali tej odznaki winni złożyć podania 
do kom. likwid. odznaki b. 6 p. p- Leg. 
Pol. (D. O. K. VL., Lwów). Do podania 
należy załączyć przebieg służby w pułku, 
nazwę pododdziału i nazwiska  przełożo- 
nych oraz książeczkę wojskową względnie 
wyciąg ewidencyjny. 
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PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na niedzielę 18 maja 1930 roku. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 1158 i 
19.58 na wszystkie stacje. W Warszawie: 18.10 
komunikat meteorologiczny. 


OZGŁOŚNIA ŁÓDZKA POLSKIEGO RADJA. 


ŁÓDŹ: 10,15 — Nabożeństwo z Bazyliki wi- 
leńskiej. 12,10 — 14,00 — Poranek muzyczny 
z Filharmonji Warszawskiej. 16,15 — „O słoń- 
cu, które dla nas pracuje“ — opowie dr. Fe- 
16,35 — Piy- 
ty gramofonowe (tr. z Warszawy). 16,40 
Pogadanka p. t. „Transmisja Z  Wezuwjusza“ 
— wygl. p. Tadeusz Strzestelski (tr. z Warsza- 


wy). 16,55 — 17,05 — Płyty gramof. (tr. z 
Warszawy). 16,55 — 17,05 — Płyty gramiof, 
(tr. z Warszawy). 17,00 — „O ogłoszeniach 


przed stu laty“ — wygł. prof. H. Mościcki (tr. 
z Warszawy). 17,80 — 18,50 — Koncert popo- 
łudniowy (tr. z Warszawy). 18,50 — Rozmai- 
tości łódzkie. 19,15 — Wiadomości - przyjemne 
i pożyteczne (tr. z Warszawy). 19,85 — 19,40 
— Płyty gramof. (tr. z Warszawy) 19,40 


(tr. z Warszawy). 
20,00 — Kwadrans literacki: Fragment z B. 
Prusa. 20,15 — Koncer twieczorny z Krakowa 
poświęcony twórczości Ryszarda Wagnera (tr. 
z Krakowa). 21,45 Słuchowiska literackie 
org. staraniem Ligi Obrony' Powietrznej i Prze 
ciwgazowej wespół z Polskiem Radjo z racji 
VIl-go tyg. L O P P (tr. z Warszawy). 22,15 
— Komunikaty: polie., sport. (tr. z Warsza - 
wy). 22,25 — „Ostatnia fala“ — wygł. red. Jan 
Piotrowski (tr. z Warszawy). 23,00 — 24,00 
— Muzyka taneczna (tr. z Warszawy). 


KRAKÓW: 10,15 — Nabożeństwo z Bazyli- 
ki wil. 1210 — Poranek muz. z Filh. Warsz. 
14.00 — 15,20 — Transmisja z Warszawy. 15,20 


— 1540 — Pogad. dla rólników. 15,40 = 16,00 
— DA W. Płoski: „Kronika rolnicza“. 16,00 5] 
16.15 — Transm. z Warszawy. 16,.30— 17,00 


— Koncert z Katowic. 17,05 — Feljeton p. t.: 
„Przesądy lotnicze”. wygł. kpt. S. Olszewski. 
1730 — 18,50 — Koncert z Warszawy. 18,50 
— Rozmaitości. 19.15 — 19.55 — „Mężczyźni 
takže mają rłos*, 20.00 — Kwadrans liter. z 
Warszawy. 20.15 — Koncert wieczorny posw. 
twórczości R. Wagnera. 21,45 — Słuchow. lite- 
rackie z Warszawy. 22,15 — 238,00 — Komuni- 


dapeszt. Transm. z Opery Królewskiej. „Kró- 
lowa Saby“ — opera Goldmarka. 19,55 — Hil 
versum. „Wesele Figara* — opera Mozarta 
20,00 — Hamburg. „Kobieta w  gronostajach* 
— operetka J. Gilberta. 20,00 — Bukareszt. 
„Zemsta nietopęrza* — operetka Jana Streu- 
ssa. 20,00 — Langenberg. „Der Vetter aus 
Dingsda* — operetka Kiinnekego. 20,00 
Berlin. — „Królowa Saby* — opera Goldmar- 
ka. 20,30 — Turyn (Medjolan*), „Carewicz', 
operetka Lehara, 20,40 — Paryż „Le Ture Im 
provise* — słuchow. Ducret'a. 21,02 — Rzym. 
„Manon“ — opera Masseneta. j 
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MEŁODJA SERC — NE EKRANIE „SPLENDIDO 
l Jeszcze tylko przez kilka dni wystawią „Splen- 

did“  tragedję = puszty węgierskiej, arcydzieło R. 

Pommera, „Melodję serc”. A 

Dramat wegierskiego dziewczęcia, które Tzueona 
do miasta na zarobek szuka go wszędzie, nie liczęg 
się ze skrupułami, byłe zadośćuczynić dążeniom 
ukochanego. To mści sig na nieszczęsnej, bowiem 
kochanek jej, dziarski wojek, odpycha z obrzydze- 
niem kochane dziewczę i dence pragnienia i doro 
bek całego życia. 

Dita Parlo i Willy. Fritsch, bohaterowie 
sodji węgierskiej”, tak dobrze znanej przez na- 
szych kinomanów, odtwarzają role swoje z nie- 
zwykłym naturalizmem;  przebogata wystawa sziu 
ki, niezwykle dokładne dostosowanie interpreta. 
cji dźwiękowej, składają się na całość, która czy- 
ni na widzu wrażenie jaknajlepsze. | 


„Rap- 


KONCERT IWANA STESZENKI. 
Znakomity śpiewak rosyjski, Iwan Steszenko, m 
tysta opery w Chicago, który wystąpi w Filhar- 
monji Warszawskiej w nadchodzącą niedzielę, przy- 
jeżdża do Łodzi na jeden tylko gościnny występ, 
który odbędzie się w czwartek, dnia 22-go b. m. 
o godzi. 8,45 wiec. w Sali Filharmonji. Znakomit: 
ten baryton przygotował dla Łodzi niezmiernie bo 
gaty program złożony z najpiękniejszych pieśni, 
romansów oraz arji operowych. Iwan  Steszenko 
zachwycał już przed kilku lety łódzką publicz. 
ność swoim potężnym głosem, a obecnie głos jego 

doszedł do szczytu najwyższego artyzmu. 
Bilety już nabywać możne w kasie Filkarmonii. 


Czasopisma 


„Kobieta Współczesna“ 


Wyszedł z druku Nr. 20 tyg. „Kobieta 
Współczesna”, na treść którego złożyły się 
następujące prace: „W obronie zieleńców” 
K. B., „Szukam Lindgarda* — Zofja Erd- 
imanowa, „Praca Zawodowa  mężatek” 
(Wywiad z p. prof. Ehrenkruezową) — I. 


katy z Warszawy. 23,00 — Transm. muz. ta- Jabłowska, „Oktawja* — Marja Dąbrow- 


necznej. 24,00 — Hejnał z Wieży Marj. 


POZNAŃ: 10,00 — 11,45 — Nabożeństwo zZ 
Katedry pozn. z okazji jubileuszu 50—lecia 
Tow. Czytelni Ludowych. 12,25 — Odczyt roln. 


i4 


p. t. „Jak pednieść w gospodarstwie dochód 
skór“, wygł. p. T: Kwiatkowski. 12,45 — 13,10 
— Wykłąd dla gospodyń. 16,45 — 17,00 — Ga- 


4 A r La ; A =. < r 
weda harcerska. 17,00 — 17,45 Koncer 
gramofonowy. 17,45 — 18,15 — Aud. dla dzie- 
ci 18,50 — 18,45 — A 

— Koncert popoł. 19,40 — 20,00 — „Silva re- 
20,00 — 22,45 


rum“ cz. rzeczy ciekawe. 22, 
„Hrabia Luksemburg", opt. w 8-ch „akt. Leha- 
ra (Transm. z Teatru Miejsk. w Bydgoszczy )- 


29 45 —-23;00 — Sygnał czasu z obs. astr. U. 
P., kom. PATA i sport. 23,00 — 24,00 — Muz. 
tan. z kaw. „Wielkopolanka“, 


KATOWICE: 10,15 — Nabożeństwo z kośc. 
pod wezw. Najśw. M. P. w Wielkich Piekarach 
na Ślasku. 12,10 — Poranek symf. z Filh. War- 
szawskiej, 15,00 — 1540 — Nabożeństwo ma- 
jowe z klaszt. O. O. Franciszkanów w Panew- 
nikach-Ligocie na Śląsku. 16,00 — 16,15 
Transm. z Warszawy. 16,35 — 17,50 — Kon- 
cert popul. 17,50 — 18,10 — „Na szachowni- 
cy“ (A . Moszkowski). 18,10 — 18,50 — Kon- 
cert chóru wychowańców Państw. Semin. 
Naucz. w Tarnowskich Górach. 18,50 — 19,10 


— Rozmaitości. 19,10 — 19,30 — Intermezzo 
muzyczne. 19,30 — 19,56 — „Bery i bojki ślą 
skie“, 20,00 — 20,15 — Kwadrans liter. z War- 
szawy. 20,15 — 21,45 — Kwadrans liter, z War- 
szawy. 20,15 — 21,45 — Koncert popul. z War- 
szawy. 21,45 — 22,15 — Słuchowisko liter. z 


Warszawy. 23,00 — 24,00 — Muzyka lekka, 


ZAGRANICZNE: 11,05 — Wiedeń. Koncert 
Wiedeńskiej Orkiestry Symfonicznej, 19,30 
Wiedeń. Transmisja z Opery Miejskiej. „Kró- 
lawa Saby” — opera Goldmarka. 19,30 — Bu- 


ska, „Anna Edes” — Desider- Kosztolo- 
nyi, „Opowieść bez nazwy** — Donn Byr- 
ne (przekłąd autoryzowany St. Kuszelew- 
skiej, „Młode malarstwo polskie w Pary” 
żu'* — M. Czapska, „Głosy czytelniczek” — 
M. R. — Alina Śliwińska, „Z żałobnej kar 
ty“ — Teo, „Wśród książek” — Cz. Wojeń 
ska, „Massaryk o sprawie kobiet” — M. 


Nadprogram. 18,45 — 19,40|,„,Z teatrów“ — P., „Życie i praca”, „War 


sztat pracy w domu” — P. „Z kina* — 
I. Jo „Dziecko jutra” — Jerzy L., „Z sze- 
rokiego świata, — 

Dodatek „Mój Dom” je specjalnie 
poświęcony Bieliźnie, jak również tablica 
kroju. — 

ILOŚĆ ZAPROTESTOWANYCH WEKSLI 

W BANKU POLSKIM, W KWIETNIU. 

W miesiącu kwietniu ogólna suma zaprotestowe 
nych weksli w Banku Polskim wyniosła 15.449 tys. 
zł, z czego na branżę włókienniczą przypada — 
6.227 tys. zł, na rolnictwo — 1.694 tys. zi, prze 
myst metalurgiczny — 862 tys. zł, przemysł skó 
rzany — 674 tys. zł, przemysł drzewny — 405 tys. 
zł. reszta zaś w sumie 5.586 tys. zł, przypada na in 
ne branże. 


W marcu r. b. zaprotestowanych weksli w Ban: 
ku Polskim było na 18 miłjn. zł, czyli w stosunku 
do kwietnia r. b. spadek wyraża się w sumie oko- 
ło 3 miljn. zł. Stosunek procentowy zaprotestowa 
nych weksli do sumy weksli płatnych w ciągu czt 
rech ostatnich miesięcy r. b. przedstawia się nastę 
pująco: w styczniu 6,12% (w styczniu r. ub 
3,75%); w lutym — 5,92% (w lutym r. ub. 4,61) : 
w marcu — 5,99% (w marcu r. ub. 5,12); w kwic 
tniu — 5,30%) w kwietniu r. ub, 5,06%): 
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Wybory w Łasku 
odbędą się 15 czerwca 


Jak się dowiadujemy Urząd Woje- 
wódzki w Łodzi i w zwiazku z ukończe- 
niem się kadencji obecnego zarządu mia- 
sta Łasku, rozpisał wybory do ciał sa- 
morządowych, wyznaczając przytem ter- 
min głosowania na dzień 15 czerwca 1930 
r. Komisarzem dla przeprowadzenia wy- 
borów do rady miejskiej w Łasku miano- 
wany został Sędzia Sadu Powiatowego 
w Łasku. 

W związku z rozpisaniem wyborów w 
Łasku, poszczególne organizacje rozpo- 
częły działalność agitacyjną 


Białowieża udostępniona 
dla turystów 


Przepiękna puszcza białowieska i sama 
Białowieża zostanie udostępniona dla tu- 
zystów, dzięki zezwoleniu dyrekcji lasów 
raństwowych w Białowieży. Dla ułatwie- 
nia orjentacji turystom, stowarzyszenie 
samopomocy pracowników tejże dyrekcji 
utworzyło sekcję turystyczną, która udzie- 
lać będzie turystom wszelkich informacyj, 
rezerwować dla nich mieszkania i t. p. 
Adres: sekcja turystyczna stowarzyszenia 
samopomocy, Białowieża. 


Chleb staniał 
o 3 grosze na klg. 


Na skutek wniesionego pisma przez 
spożywców, w dniu wczorajszym w Ma- 
gistracie m. Łodzi odbyła się konferen- 
cja, na której była omawiana sprawa 
obniżenia cen na pieczywo i mąkę. 

Po dłuższej dyskusji zebrani postano : 
wili, ze względu na obecna tendencję zni- 
żkową na rynku zbożowym obniżyć ceny 
pieczywa, a mianowicie ceny chleba żyt- 
nio-pytlowego z 38 gr. na 35 gr. oraz ra- 
zowego z 82 gr. na 80 gr. zal kg., zaś 
ceny chleba pszennego, bułek i mąki 
pszennej pozostawić nadal bez zmian. 

Pozatem postanowiono obniżyć ceny 
aa mąkę żytnią i razową o 2 gr. na 1 ki- 
logramie. (s) 


4 
Jedwabie 
e Ld 

cieszą się popytem 

Jedną z nielicznych gałęzi przemysłu, 
której sytuacja kształtuje się na ogół po- 
myślnie, jest przemysł sztucznego jed- 
wabiu. 

Przemysłowcy i kupcy tej branży, za- 
równo w roku ubiegłym jak i w roku 
bież. nie mogą narzekać na złe czasy, al- 
bowiem tranzakcje w tej gałęzi przemy- 
słu i handlu wzrosły w stosunku do mie- 
siąca kwietnia r. b. o 5 proc, 

Wobec takiego stanu rzeczy również 
następuje zwiększenie się zapotrzebowa- 
nia na siły robocze w zakładach tego 
przemysłu. 

Dogodną konjunkturę tej gałęzi prze- 
mysłu i handlu, tłumaczy się tem, że na- 
ogół ludność łwaju przyzwyczaiła się do 
konsumcji wyrobów z jedwabiu sztucz 
nego, gdy natomiast zmniejszeniu uległa 
konsumcja towarów bawełnianych. s) 


Giełda zbożowa 


Żyto 18,25 — 18,75; Pszenica 42,00 — 43,00; 
świes jednolity 17,00 — 18,50; Jęczmień na 
kaszę 19,50 — 20,50; Jęczmień browarny 
28,00 — 24,00; Maka pszenna luksusowa 72,00 
— 77,00; Maka pszenna 0000 62,00 — 67,00; 
Mąka żytnia według typu przepisowego 34,00 
— 85,00; Otręby pszenne szale 17,00 — 18,00; 
Dtręby pszenne średnie 14,00 — 15,00; Otręby 
żytnie 10,00 — 11,00; Łubin żółty 28,00 
29,50. 

Usposobienie spokojne. 


Z Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Łodzi 


Dla wiadomości naszych Czytelników 
komunikujemy, że w Oddziele Pocztowej 
Kasy Oszczędności w Łodzi przy ul Naru- 
towicza 45 są Kasy czynne codziennie od 
godz. 8-ej do 2-ej w soboty od 8-ej do 
|-szej. — 

Oddział załatwia: 

1) wydawanie książeczek oszczędno- 
ściowych zwyczajnych, premjowych, w 
złotych w złocie i na t. zw. „subkonta”. 

2) wpłaty i wypłaty oszczędnościowe, 

3) wpłaty na rachunki czekowe, 

4) zgłoszenia na ulepszenia na życie. 


„HASŁO” z dnia 17 maja 1980 roku. 


Partyjnictwo a kryzys budowlany 


Na marginesie II Ogólnopolskiego Zjazdu Mistrzów Mularskich i Ciesielskich 


W dniach 11 i 12 b. m. obradował w 
Warszawie II Ogólnopolski Zjazd Mistrzów 
Mularskich i Ciesielskich, poświęcony za- 
gadnieniom podniesienia poziomu organi- 
zacyjnego i fachowego zawodów budowla- 
nych, oraz szukaniu dróg złagodzenia kry 
zysu budowlanego, który od kilkunastu la 
stanowi zimorę polskiego życia. 

Całe społeczeństwo wykazało żywe za- 
interesowanie dla obrad Zjazdu, rozumie- 
jąc, jak doniosłe znaczenie posiadają one 
dla całokształtu wielkiego dzieła  odbu- 


dowy gospodarki powojennej, szczególnie 
w dziedzinie budownictwa zrujnowanej i 
zachwaszczonej. 

Ważność spraw, poruszanych na Zjeź- 


dzie, w pełni oceniły również czynniki 
rządowe, czego dobitnym wyrazem było 
uroczyste otwarcie Zjazdu, zaszczycone 


obecnością Pana Prezydenta Rzplitej, oraz 
przedstawicieli rządu z p. premjerem 
Sławkiem na czele. 

Cóż jednak obchodzą partyjnictwo naj 


ważniejsze sprawy, najbardziej rzeczowe 


ZURA 


się 


zj 


a: 


łowić 


a dostał lanie 


Złodzieja osadzono w więzieniu 


W dniu wczorajszym przy ul. Andrze- 


Ludwika 
Sierckiego, który froterował posadzki. 
W pewnej chwili Siercki 
jakiś cień, który przekradał się 
drzwiami. 
Siercki skoczył jak tygrys i 
tał owa postać, 


między 


Okazało się: iż niemeldowany przy- 


ija 85 w mieszkaniu Oskara Funkego od-|bysz trzymał w ręku garderobę Sierckie- 
| bywało się sprzatanie. 
j W tym eelu zaangażowano 


ro, która wisiała w kurytarzu. 
Rozłoszczony Siercki spuścił złodzie- 
jowi lanie, a następnie oddał go w ręce 


zauważył | policji. 


Okazało się iż jest to znany złodziej 


Jan Sieczkowski (Brzezińska 47). Osa- 
schwy-jdzono go w więzieniu do dyspozycji. sę- 
dziego śledczego. (p) 


———000—— 


Poród na 


schodach 


Matka chciała zostawić niemowlę na łasce 


Opatrzności 


Dozorca domu przy ulicy Narutowicza | usiłowała oddalić się. 


74, zauważył wczoraj młodą niewiastę 
zdradzajacą pewne zaniepokojenie i o 
słabienie. 


j chwili zaobserwował, że 
kobieta udała się na klatkę schodowa, 
poczem po upływie kilku minut wyszła z 
powrotem i chwiejąc się, podążyła śpie- 
sznie na ulicę. 

Dozorca pośpieszył na klatkę schoódo- 
wą i ze zdumieniem znalazł tam nowo- 
narodzone dziecko płci żeńskiej. 

Dozorca wszczął alarm, dziecko oddał 
w ręce lokatorek, a sam pośpieszył za 
zbiegłą, która mimo wielkiego osłabienia 


W pewnej 


oOo 


Jednak zemdlona padła na chodnik. 
Podjęto ją natychmiast i przeprowadzo- 
no do pobliskiej kliniki położniczej św. 


Elżbiety, przyczem zaopiekowała się nią 
polieja, stawiając posterunek przy jej 


lożu. 

Chorą okazała się 27-letnia panna — 
Wachowska Stanisława, zamieszkała w 
Widawie, która przyjechała do Łodzi, by 
uniknąć rozgłosu w rodzinnym miastecz- 
ku. 

Dziecko, oddano do żłobka miejskiego. 
Stan jego zadawalający. 


Notoryczni złodzieje kur i królików 


wpadli w ręce policji 


Od dłuższego już czasu na Widzewie 
grasowała nieuchwytna szajka złodziej- 
ska, która kradła 

jedynie króliki i kury, 

Żadne zamki, żadne klucze nie poma- 
gały nie, kury i króliki ginęły w dałszym 
ciągu w niewytłumaczony sposób. 

Policja była rzeczywiście bezsilna, 
ponieważ zuchwali złodzieje działali tak 
sprytnie, że nie 

pozostawiali po sobie śladów, 

Dopiero w dniu wczorajszym IX ko- 

misarjatowi policji udało się 
ujać złodziei. 
Około godziny 1 w nocy patrol policyjny 
przechodząc ulicą. Rokicińska koło fomu 
Nr. 175 zauważył dwóch podejrzanych 
osobników dźwigajacych 
worki na ramionach. 
Na rozkach policji osobnicy owi stanę- 


li i położyli na ziemi worki. 

W tej chwili stało się coś najmniej 
spodziewanego przez obie strony. Oto oba 
worki zaczęły się 

poruszać wolno 
w stronę Wodnego Rynku, przy akom- 
panjamencie gdakania i piszczenia, 

Wobec takiego stanu rzeczy 

. cbu osobników aresztowano. 

W komisarjacie okazało się iż zatrzy- 
manymi byli Aleksander Sobolewski 
(Kilińskiego 4) i Henryk Sobolewski 
(Sienkiewicza 40) znani złodzieje. 

W toku śledztwa ujawnono że kra- 
dzieży królików i kur dokonali w kurni- 
ku Stanisława Dobroska (Mazowiecka 
55). 

Obydwóch osadzono w areszcie 
dyspozycji sędziego śledczego. (p) 


do 
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Osoby zwiedzające M. W. K. T. 


zwolnione są od opłat konsularnych 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych wy- 
dało zarządzenie, aby'w stosunku do osób, 
co do których Urząd Konsularny ma prze- 
świadczenie, że udają się do Polski celem 
zwiedzenia Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu, lub 
też dla wzięcia w niej udziału w charakte- 
rze wystawców oraz w stosunku do osób, 
które wykażą się kartą stałego wstępu na 
tę Wystawę, stosowano ulgi od opłat koń- 
sularnych, a mianowicie, aby udzielano 
obywatelom cudzoziemskim wiz, polskim 


i 


zaś — paszportów ze zwolnieniem od opłat 
konsularnych. 

Osoby, korzystające z tych ulg, nale- 
ży informować, iż winny one przy sposob- 
ności zwiedzania Wystawy zgłaszać się do 
specjalnie w tym celu utworzonego biura 
w pawilonie 4 „Biur Obsługi Publiczno- 
ści", które na ich paszportach zamieści 
potwierdzenie o zwiedzeniu Wystawy. za 
pomocą pieczątki: „Stwierdza się zwiedze 


nie M. W. K. T 


Nr. 138 


i poważne obrady, chociażby nawet doty- 
czyły nędzy mieszkaniowej społeczeństwa 
i szukania środków do jej zwalczenia — 
jeśli nie może wsunąć swoich trzech gro- 
szy partyjnych i powagi chwili. zakłócić 
polityczną rozgrywką?! 

Tak właśnie było ze Zjazdem zawodów 
budowlanych. To też w bezsilnej niena- 
wiści do rządu — usiłuje teraz partyjni- 
ctwo pomniejszyć i zohydzić zdrowy pęd 
zawodów budowlanych w kierunku dosko- 
nalenia swej fachowości i organizacji, a 
sam Zjazd chce oszczerczo przedstawić, 
jako „przedwyborcze” posunięcie obozu 
rządowego. W akcji tej usłużna prasa pat 
tyjna, na czele z „Gazetą Warszawską", 
nie szczędzi miejsca, by jak najwięcej 
wtłoczyć w. swe łamy kłamstwa, oszczer- 
stwa, fałszu i cynicznej obłudy. 

Zaiste! Złość i bezmyślność partyjna 
dochodzą już do granie złośliwego obłęd, 
węszącega politykę i „wybory“ nawet tam, 
gdzie chodzi o dach nad głową dla setek 
tysięcy bezdomnych rodzin polskich, znę- 
kanych głodem mieszkaniowym. 


u s 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: 
S-ców Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), 
W. Danieleekiego (Piotrkowska 127), P. Ilnie- 


kiego i J. Cymera (Wólczańska 37), S-ców 
Leiwebera (Plac Wolności 2), S-ców Hartma- 


na (Młynarska 1), J. Kahana  (Limanowskie: 
go 81), J. Kłupta (Katna 54), 
TEATR I SZTUKA 
—o000— 


TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalny występ Józefa Węgrzyna. 
Dziś w sobotę o godz. 5,30 wieczorem poże 
gnulny występ Józefa Węgrzyna, goraco przy: 


jętego przez publiczność na wczorajszej pre- 
mjerze, w sztuce Scheritffa „Kres Wędrówki* 


z zespołem Teatru „Reduta“. 
TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295, 
Dziś, sobota o gadz. 8.30 i jutro niedziela a 
g. 4.20 i 8.30 doskonała komedja spoleczna 
Geyaulta i Berra „Książe, szofer i kucharka“ 
w reżyserji WŁ Ziembińskiego. 


TEATR KAMERALNY. 
W1ISTĘPY KAZIMIERZA SZUBERTA. 
Dziś oraz w dalszym ciągu do wtorku wie. 
czorem świeżo wystawiona wesoła komedja L. 
Yerneuil'a „Egzotyczna Kuzynka“ (Kuzynka © 
Moskwy) z udziałem świetnego artysty Teatru 
Polskiego Kazimierza Szuberta w WREN „2 
TEATR POPULARNY, "p 
Ogrodowa Nr. 18, 

PREMJERA „DJABŁA W ZALOTACH"”. 

Dziś, sobota premjera staropolskiej wesołej 
komedjo-opery J. N. Kamińskiego „Djabeł w 


PARK HELENÓW, 
DZIŚ OTWARCIE. 

Wreszcie łodzianie spragnieni świeżego po 
wietrza i pięknej muzyki mają dziś okazję po 
spieszenia do odrestaurowanego parku Hele- 
nów. 

Otwarcie nastąpi dziś o godz. 5-ej popoł kon 
certem zwiększonego zespołu orkiestrowego pod 
dyr. Teodora Rydera. Program. koncertu dzi- 
giejszego jakoteż jutrzejszego poranku oraz 
koncertu wieczorowego zapowiadają się niezwy- 
kle interesująco, gdyż zawierają perły muzyki 
popularnej, 

Park całkowicie został odświeżony a znaj: 
dujące się tam budynki zmodernizowane i do 


prowadzone do pieszczącego oka, wyglądu este 
tycznego. 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me-. 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygłaałczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 
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HASŁO" z dnia 16 maja 1930 roku. 


Dozór techniczny nad 


„Str. 7 


samochodami 


jednym z warunków rozwoju automobilizmu 


Jedną z poważniejszych przyczyn ha- 
mujących rozwój amtomobilizmu w Polsce 
jest brak należycie zor- 
ganizowanego dozoru nad 
samochodem, znajdującym się w 
teku prywatnego właściciela, 

Drugim opiekunem jest właściciel, lecz 
ten zazwyczaj nie jest rutynowanym auto- 
amobilistaą, zwłaszcza, gdy samochód jest 
(dla niego pomocniczym narzędziem pracy, 
środkiem do lokomocji niezbędnym do wy- 
konywania właściwego zadania. To 
też niejeden rezygnuje z 
zakupu samochodu, w oba- 
wie, by nie być uzależnionym od pozosta- 
łych opiekunów maszyny, kierowcy i war- 
sztatu reperacyjnego. 

Warsztat reperacyjny wreszcie, który 
ołrzymuje maszynę do naprawy lub prze- 
glądu co pewien czas, nie ma żadnego 
wpływu na konserwację w czasie eksploa- 


tacji. To też maszyna kierowana jest do 
warsztatu o wiele częściej, 
niż miałoby to miejsce 


przy dobrej konserwacji. 

Atmosfera nieufności właściciela samo- 
chodu do warsztatu stanowi zło nie mniej- 
sze, niż sam fakt naprawy niedbałej lub 
przesadnie gorliwej, a przez to drogiej. 

W tych warunkach poważnym czynni- 
kiem uzdrawiającym stosunki mogłoby stać 
się „Biuro dozoru nad sa- 
mochodami**. Biuro takie, rozpo- 
rządzając personelem fachowym a niezależ 
nyn, obejmowałoby dozór nad maszyną 
rzskutek umowy z właścicielem. Spraw- 
dzając stan samochodu w niewielkich od- 
stępach czasu, zdejmowałoby ono z wła- 
ściciela troskę, czy kierowca wywiązuje 
się należycie ze swych obowiązków w za- 
kresie konserwacji. Udzielając wskazó- 
wek w razie zauważonego uchybienia, per 
sonel Biura spełniałby zadanie dokształca- 
nia kierowców niedoświadczonych, któ 
rym nie brak dobrej woli, 
a należytego przygotowania, 

wielu właścicieli obsługujących osobi- 
ście samochody, a nie będących automo- 
bilistami z zawodu, uzyska możność po- 
stawienia konserwacji swego wozu na na- 
leżytym poziomie, i przestanie ponosić 
straty przez słuchanie niepowołanych do- 
radców. Ta sfera, stanowiąca zagranicą 
główny kontyngent właścicieli samocho- 
dów, powita z ulgą możliwość korzysta- 
nia stale z fachowej bezstronnej rady. 

Rola Biura w stosunku do warsztatów 
$amochodowych zarobkujących będzie po- 
legała na rejestrowaniu war 
sztatów solidnych, god- 
ńych zaufania. Wybór warszta- 
tu przez właściciela musiałby nastąpić bez 
żadnej presji ze strony Biura. Jedynie 
możnaby zaznaczyć zgłoszoną przez kie- 
rownika warsztatu specjalność w dziale na 
prawy pewnych marek lub rodzajów ma- 
szyn. Natomiast obowiązkiem Biura by- 
ioby wykluczenie warsztatów  niesolid- 
nych, lub kierowanych przez ludzi niefa- 
zhowych,. 

Podczas naprawy przedstawiciel Biura 
spełniałby czynności kontrolera 
produkcji. 

Równocześnie biuro spełniałoby swą ro 
lẹ przy zakupie samochodu 
nowego oraz sprzedaży 
używanego. Zakup wymaga usta- 
lenia jaki będzie rodzaj pracy maszyny, 2 
więc celowego wyboru marki i modelu sa 
mochodu. Właśnie niecelowy wybór, wy- 
nikający z nieświadomości tego, czego 
można wymagać od danego modelu, jest 
przyczyną niezadowolenia, i zniechęca in- 
nych nabywców. Ścisła bezstronność Biu- 
ra wobec różnych marek przyniesie ko- 
rżyść zarówno kupującym, jak i sprzedaw- 
com maszyn, którzy powiększą swój ry- 
nek zbytu dzięki zwiększeniu zaufania ogó- 
łu do samochodu. Sprzedaż używanego 
wozu, która jest stratą dla sprzedającego 
2 hazardem dla kupującego, stałaby się nor 
malną tranzakcją handlową, bowiem sprze 
dający mógł powołać się na objektywne 
stwierdzenie biura dozoru, odnośnie wszy- 
stkich napraw przebytych, liczby kilome- 
trów przejechanych, sosobu konserwacji 
í stanu zużycia maszyny. 

Aby Biuro dozoru nad samochodami 
ódpowiadało swemu zadaniu, musi ono 
yć założone przez niewątpli- 
ay eh éa chrom ców. . których spo- 


jest związany 


sób zarobkowania — po za Biurem — nie 
z konkurencją  przedsię- 
biorstw handlowo - przemysłowych. Nie 
mogą oni pracować ani w żadnej firmie 
sprzedającej, lub naprawiającej samocho- 
dy, gumy, akcesorja czy części zamien- 
ne, ani pośredniczyć prywatnie w sprze- 


daży wozów używanych, ani uczestniczyć |mochodowych nie zarobkujących — war- 
w przedsiębiorstwie eksploatującem samo- |sztatach i garażach, rządowych lub muni- 


chody dla celów zarobkowych. Wówczas 
bowiem bezstronność ich będzie zawsze 
mogła być podana w watpliwość. Nato- 
miast mogą oni bez szkody dla autorytetu 


Biura być zatrudnieni w instytucjach sa- 


cypalnych, które nie przyjmują robót pry- 
watnych, w instytucjach naukowych i 
badawczych, których zadaniem jest praca 
dla automobilizmu, jako całości. 

K. G 


Czterdzieści cnót samochodowych 


O ideale wzorowego kierowcy 


Polska jest młodym krajem pod wzglę 
dem automobilizmu. -Ma to swoje dobre 
i złe strony z punktu widzenia kierowcy. 


Dobre, bo nie spotyka się przeszkód 
na drogach publicznych w postaci wiel- 
kiej ilości samochodów. Złe, bo kierow- 


Podróż przez oceany piasku 


Pierwszy samochód 


Pustynia Kalahari w Afryce Południo- 

wej została ostatnio 
zwyciężona po raz pierwszy. 

Pustynia Kalahari, której szerokość 
wynosi przeszło 1000 klm. należy do tego 
typu pustyń, których przebycie przedsta- 
wia ogromne trudności. Pustynie Sahara 
oraz Syryjska w porównaniu z pustynią Ka- 
lahari pod względem komunikacji przed- 
stawiają się niezmiernie dodatnio, albo- 
wiem posiadają one na większej przestrzeni 
twardy piasek, po którym można rozwijać 
szybkość do 60 klm. na godzinę. Pustynia 
zaś Kalahari przedstawia sobą istny ocean 
lotnego piasku, w którym zwierzęta grzę- 
zną po kolana, a wozy po osie, jeżeli tyl- 
ko zatrzymają się chociażby na małą chwi- 
lẹ. 

Komunikacja przez 
stynię Kalahari odbywa 
się przeważnie na osłach 
lub wołach.  Przebycie w ten spo 
sób pustyni zabiera od 5 do 6 tygodni cza- 
su. Warunki podróży są tak uciążliwe, że 
ci, którzy zmuszeni są interesami udać 
się na drugi brzeg pustyni wolą drogę okó|- 
ną, niż ryzykować podróż wprost po- 
przez pustynię. 

Dwóch jednak śmiałków — niejaki Do- 
nald Bain i Willired Cassere, dwóch przed 
stawicieli General Motors South African 
Ltd. postanowili przebyć Kalahari w samo 
chodzie, mimo że do tej pory nikt takiego 
przedsięwzięcia nie ryzykował i że doświad 
czerni automobiliści odradzali m stanow- 
czo tego ryzyka, dowodząc, że żaden sa- 
mochód ne przebrnie przez piaski pustyni, 
ciągnące się setki kilometrów, ponieważ 
trzeba będzie jechać stale na pierwszym 1 
drugim biegu, czego żaden motor nie wy- 


pu- 


trzyma, a jeżeli i wytrzyma to przedtem 
wskutek -wielkiego gorąca wytopią się 


wszystkie panewki. 

Gdy Bain i Cassere mimo wszystko 
trwali przy swem postanowieniu, oświad- 
czóno im, że w tydzień lub dwa zostanie 
wysłany. po nich oddział ratowniczy, 

Postanowienie dwóch śmiałków 

zostalo wkrótce zrealizowane. 
Wybrali oni samochód zabrali odpowied- 
nią ilość konserw, wody do picia, duży ła 
dunek benzyny, Opony zapasowe, naj- 
główniejsze części zamienne i tak zaopa- 
trzeni wyruszyli w drogę z miejscowości 
Windhoek przez sam środek pustyni, 


w Pustyni Kalahari 


Pierwsze 150 klm. nie przedstawiały 
zbyt wielkich trudności komunikacyjnych. 
Odległość pomiędzy Gobabais i Ghanzi wy 
noszącą około 300 klm. przebyto dość ła- 
two, mimo, że trzeba było przedzierać 
się przez pustynne zarośla. 

Ghanzi jest miejscowością, składającą 
się z kilku chałup. jest to stolica kraju, wy 
noszącego przeszło 100.000 klm. kwadrato 
wych, zamieszkałych przez buszmenów. 
Głównymi osobistościami w Ghanzi są: bur 
mistrz W. E. Ellam, pocztmistrz Boyle i 
sierżant Campbell, którzy zarządzają całą 
prowincją i utrzymują. w niej porządek. 

Pierwszą ekspedycję 
samochodową spotkało w 
Ghanzi pięciu białych 
oraz tłum buszmenów. 

Po przebyciu około 600 kim. uciążliwej 
drogi, podróżnicy nasi spostrzegli, że dno 
skrzynki z prowjantem zostało uszkodzone 
i większość zapasów zgubiono po drodze. 
Zgubiono wszystką herbatę i kawę, tak, 
że pozostały tylko konserwy mięsne. 

Każde zatrzymanie samochodu powodo 
wało zapadanie się w piasek po osie, wo- 
bec czego unikano wedle możliwości wszel 
kich postojów na lotnych piaskach. 

Na całej przestrzeni, wynoszącej prze- 
szło 600 klm. nie spotkano 

ani jednego źródła lub rzeczułki, 
Gdyby chłodnica nie wytrzymała tej prze- 
prawy, to trudno przewidzieć, jakby śmiał 
kowie nasi daliby sobie radę. Na szczęście 
samochód dopisywał pod każdym wzglę- 
dem. Motor pracował normalnie mimo 
niezwykle wysokiej temperatury. 

Po sześciu dniach podróżnicy nasi do- 
tarli do Johannesburga, miasta położonego 
na przeciwległym krańcu pustyni, odległym 
od Windhoek przeszło o 1000 klm. 

Podczas całej podróży zmieniono tyl- 
ko dwie opony, które „nawaliły” na kal- 
czastych krzewach pustynnych. Obdrapa- 
na karoserja świadczyła, w jakich warun- 
kach odbywała się podróż. 

W Johannesburgu samochód został pod 
dany bardzo szczegółowej inspekcji, któ- 
ra stwierdziła, że mechanizm wozu znaj- 
duje się w normalnym stanie. 

Wyczyn Błain'a i Cossere'a jest naj- 
wymowniejszym dowodem, że niema 
dzisiaj złych dróg dla no- 
woczesnego. samochodu, 


O strzałkę kierunkową 


Inowacja motocyklistów angielskich 


Na angielskiej wystawie motocyklo- 
wej, która odbyła się przed paroma ty- 
godniami w Londynie, oprócz szeregu 
nowych typów motocykli „zademonstro- 
wano wiele ulepszeń w konstrukcji i u- 
rządzeniach. 

Między innemi zademonstrowano po- 
raz pierwszy strzałkę kie- 
runkową umieszczoną z 
tyłu maszyny tuż obok 
numeru. Strzałka ta oddawać bę- 
dzie w ruchu ulicznym poważne usługi. 
Jest ona połączona z elektrycznie oświe- 
tlanym numerem na szyldzie przymoco- 
wanym pod siodełkiem motocyklu. 
Jest ona _ połączona , Ze. 


strzałką s w y.ch 


znajdującą się z przodu motocyklu. Za 
przekręcaniem odpowiedniego guzika o- 
bie strzałki, tylna i przednia wskazują 
odpowiedni kierunek, pozwalając na wła- 
ściwą orjentację zarówno policjanta, re- 
gulującego ruch na skrzyżowaniach ulie, 
jak też i wozów, jadących z tyłu za mo- 
tocyk!em. 

Zaderzonstrowane urządzenia kierun- 
kowej strzałki daje doskonałe rezultaty. 
Władzom policyjnym Londynu strzałka 
ta tak się podobała, że już wkrótce 
wszyscy motocykliści bę- 
dą wezwani do przymu- 
sowego założenia jej na 
maszynach. 


ca narażony jest na cały szereg niespodzia- 


nek, jakich nie spotyka w krajach silnie 
zmotoryzowanych. Musi on liczyć się z 
tem, że każdej chwili może 
znaleźć się na szosie kro 
wa lub inne zwierzę do- 
mówe, że senny furman na 
dany sygnał skręci w nie- 
przepisowym kierunku. 
160: 


„ Daleko nieprzyjemniejszą jednak rze- 
czą od wyżej przytoczonych niespodzianek 
jest nieprzestrzeganie przez niektórych kie- 
rowców kardynalnych zasad jazdy, cechu- 
jących dobrego kierowcę. Przedewszyst- 
kiem dobry kierowca powinien 
być zawsze i wszędzie 
gentlemanem tak w stosunki do 
swych kolegów = kierowców, jak 1 w sto- 
sunku do pieszej publiczności. Dobry kie 
rowca potrafi zawsze z łatwością uniknąć 
następujących wypadków: 
Najechania na jadący 
przed nim samochód, ponie 
waż trzyma się zawsze na takiej odległo- 
ści, by w każdej chwili mógł zatrzymać 
wczas maszynę, jeżeli jadący przed nim 
zmuszony będzie do gwałtownego zaha- 
mowania. Najechania nań 
przez jadący za nim samo 
chód, ponieważ posługuje się luster- 
kiem i daje w odpowiednim czasie sygna- 
ły o zamiarze skręcenia lub zatrzymania 
wozu. Zarzticenia, ponieważ 
gdy zdecyduje się wyminąć jadący przed 
nim wóz, upewnia się czy droga przed nim 
jest zupełnie wolna i daje odpowiedni 
sygnał, a następnie, przyśpieszając mia- 


rowo, okrąża łagodnie jadącyfh na prz%- 
dzie wóz. Uderzenia z boku, 
ponieważ zawsze daje drogę, usiłujące= 
mu wyminąć go samochodowi. Zde- 


rzenia przodem, ponieważ do- 
bry kierowca podczas mijania wozu jadą- 
cego w tym samym kierunku, upewnia 
się przedtem, czy droga przed nim jest 
wolna. 

Dobry kierowca nie 
nigdy na zakrętach 


wymija 
na mo 


stach, na skrzyżowaniach i wogóle w 
miejscach, gdzie nie widzi dobrze drogi 
przed sobą. Dobry kierowca dba zawsze 
oto, by reflektory jego by- 
ły tak zmontowane, ażeby 


nie oślepiły innych kierowców. Jeżeli inni 
kierowcy nie wystrzegają się  oślepiania 
jadących z przeciwka kierowców, to dobry 
kierowca posiada zawsze na wszelki wy- 
padek ochraniacz, zabezpieczający go 
przed oślepiającem światłem reflektorów. 

Dobry kierowca nie wpadnie 
nigdy w nocy do rowu, po- 
nieważ posiada boczny reflektor, który 
pomaga mu do trzymania drogi podczas 
mgły, lub gdy zostanie oślepiony przez re- 
flektory jadącego z przeciwka samochodu. 
Wypadki na skrzyżowaniach kolejowych 
nigdy nie zdarzają się dobrym kierowcom, 
ponieważ nie ryzykują oni nigdy przefaz- 
du, gdy widzą zbliżający się pociąg, ani 
też nie starają się wyminąć samochodów, 
które zatrzymały się przed skrzyżowaniem. 
Lista powyższa, oczywiście, nie wyczer- 
puje wszystkich wypadków, których dobry 
kierowca potrafi tiniknąć. Przytoczyliśmy 
je jako najbardziej charakterystyczne. Na 
zakończenie chcielibyśmy podkreślić, że 
błędnem jest mniemanie, iż brawurowanie 
w jeździe jest cechą dobrego kierowcy. 
Dobrzy kierowcy jeżdżą 
zawsze Ostrożnie inigdy nie 
pozwolą sobie na nic takiego, co mogłoby 
narazić na niebezpieczeństwo jadących z 


niemi pasażerów, lub przechodniów. Sa- 
mochód w rękach dobre- 
go kierowcy służy dłużej 
i sprawniej. M. K. 


A 


Drugie Targ 
(1 


„HASŁO" z dnia 17 maja 1980 roku. 


4 — 28. 


IX. 1930) 


Nr. 188 


5ŁO GOSPODARCZE 


i Północne w Wilnie 


Wywiad z Prezesem Komitetu Wykonawczego, Prezydentem m. Wilna p. J. Folejewskim 


Wilno stopniowo wkracza w okres przy |naich tradycja oraz istotn a war 


gotowań do tegorocznych Targów. „Prace 
organizacyjne prowadzone są Spręzyście, 
budząc żywe zainteresowa 
nie w szerokich kołach 
miejscowego społeczeń- 
stwa, 

Ponieważ jesienna itmpreza targowa 
zaczyna stanowić moment atrakcji w życiu 
Wilna, zwrócił się korespondent Agencji 
„łskra* do Przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego II Targów Wileńskich, Pre 
zydenta m, Wilna p. mec. Folejewskiego 
z prośbą o wywiad na temat prowadzonych 
prac przygotowawczych i zamierzeń Komi- 
tetu tudzież celów i horo- 
skopów przedsięwzięcia. 

Oto jakich wyjaśnień udzielił naszemu 
współpracownikowi p. Prezydent Folejew- 
ski: 

— Zacznę od zadań Targów. Chodzi 
nam o pewne cele gospodarcze i społeczne. 
Zarówno Wilno, jak i tereny grawitujące 
ku niemu przechodzą, co nie jest bynajmniej 
tajemnicą, ciężki kryzys, zaznaczający się 
zarówno w ogólnej stagnacji w interesach, 
jak też w depresyjnych nastrojach czynni- 
ków gospodarczych. I tutaj zada- 
tiem Targów ma być po- 
budzenie tego, co trwa w 
zastoju i tchnięcie prądu 
gżywczego w samo życie 
wileńskie. 

Pod tym względem nasze pierwsze Tar- 
gi z r, 1928 zadanie swe wypełniły, mamy 
więc nadzieję, że i tegoroczne 
zawodu nie sprawią. 

Z tych ogólnych założeń wychodząc, na- 
daliśmy strukturze organizacyjnej i prawnej 
imprezy targowej tharakter społeczny. 
Targi Północne nie są przedsiębiorstwem: 
na ich czele stoi Komitet społeczny, w któ 
rym reprezentowane są miejscowe organi- 
zacje i instytucje gospodarcze i społeczne 
oraz samorządy. 

Ta okoliczność pozwoliła nam prosić o 
przyjęcie nad Targami protektoraty P, Mar- 
szałka Piłsudskiego, który, jak to. miało 
jaż miejsce w r. 1928, raczył do naszej 
prośby przychylnie się odnieść, 

Przechodząc do ściślejszej definicji te- 
go, co tegoroczne Targi Północne będą 30- 
bą przedstawiać, muszę zaznaczyć, iż wy- 
eliminowaliśmy z nich momenty wystawo- 
we, na”ając im, z wyjatkiem jednego dzia 
w, charakter wyłącznie 
targowy. 

I tak nie bedzie w tym roku Wystawy 
Regionalnej ani Hodowlanej, organizujemy 
natomiast Wystawę Sztuki Ludowej i Prze- 
mysłu ludowego, liczac na to, że wezmą 
w niej udział wszystkie poważniełsze ośrod 
ki regjonalne Polski z &h odrębnościami 
w pomienionym zakresie. Ponadto pragnie- 
my. stworzyć próbe ściągnięcia na Wysta- 
wę Sztuki i Przemysłu Ludowego ek s - 
ponatów z krajów bałtyc- 
kich i, nawet, skandynaw- 
skich. 

Będzie to w ścisłem tego słowa znacze- 
niu, jedyny dział międzynarodowy, w na- 
szej imprezie, gdyż wogóle Targi Północ 
ne. sa tylko kraiowemi. 

Zamiast Wystawy Hodowlanej orga 
nizujemy targi inwentąrzo 
w e, na które chcielibyśmy ściągnąć 
stajnie i obory finłandzkie i szwedzkie. 

Dalej, w dziale rolniczym pragniemy u- 
względnić tendencje Min. Rolnictwa do 
wzbudzenia większego zainteresowania na- 
szym Iniarstwem oraz kwestją zbytu ziemio 
płodów zagranicę. Odowiednią propagan- 
dę w tym kierunku prowadzimy. Wszyst- 


kie inne działy potraktowane będa podob- |° 


nowość 
stanowić 


nie, jak na Targach z r, 1928, 
natomiast ma 
dział rzemiosł. 
Rzemiosła wileńskie, które w r. 1928 
udziału w Targach, z małymi wyjątkami, 
nie brały, w r. b. mają wystąpić gremial- 
nie i okazale, tak, jak im to nakazuje pięk 


tość wytwórcza, którą re- 
prezentują. Mamy nadzieję, że or- 
ganizując duży dział rzemiosł naszych na 
Targach, dobrze przysłużymy się w kierun 
ku ich rozwoju. Jeżeli teraz chodzi o dal- 
sze inowacje, to projektujemy założenie na 
terenach targowych, które obejmą, tak jak 
w r. 1928 Ogród Bernardyński i Park im, 


gen. Żeligowskiego, coś w rodzaju „We- 
|Eotżgo Miasteczka“, które tak wspaniałe 
ożywiało poznańską P. W. K. s 
Budowy nowych pawilonów nie przewi 
dujemy, jedynie w wypadku, gdyby udało 
się Wystawę Sztuki i Przemysłu Ludowego 
urządzić w rozmiarach, jakie planujemy, 
zostałaby ona ulokowana poza terenem Tar 
gów, domniemanie w salonach Pałacu Re 


prezentacyjnego, które p. wojewoda Racz 
ZZ wyraził gotowość udzielić na tem 
cel. 

Na zakończenie muszę zaznaczyć, że 
w odróżnieniu do I-szych Targów Północ- 
nych, tegoroczne przedsięwzięcie nasze 
przygotowujemy wyłącznie mie j 
scowemi, wileńskiemi si- 
łami. LS. 


TRZY 


NOWE UPADŁOŚCI 


-~ * 1 jedno odroczenie wypłat 


Na posiedzeniu Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w dniu 15 kwietnia ogłoszono u- 
padłość IZAAKOWI RUBINOWI, prowadzące* 
mu przy ul. Pomorskiej 5 przedsiębiorstwo 
sprzedaży blachy i papy smołowej. 

Upadły prowadzi swe przedsiębiorstwo od 
1 stycznia 1923 r. 


Sędzią Komisarzem mianowany został S. 


Możliwości rozwinięcia 
wywozu wyrobów dzianych 


Światowa konsumpcja wyrobów dzia- 
nych stale ogromnie wzrasta. Ilustracją te 
go jest np. fakt, że wartość wywozu wy 
robów dzianych do Finlandji, która liczy 
zaledwie 4 miljony ludności, w ostatnich 
latach wynosiła przeciętnie rocznie około 
18 miljonów złotych — i to mimo tego, że 
produkcja krajowa wytwarza wyroby dzia 
ne za 25 miljonów złotych. 

Polski przemysł dziany czynił dotąd 
właściwie tylko próby eksportowe. Roz- 
wój eksportu będzie jednak możliwy po 
wprowadzenie w życie przygotowywanego 
obecnie rozporządzenia o zwrot cła za przę 
dzę bawełnianą przy wywozie gotowych 
wyrobów, m. im. artykułów  trykotażo- 
wych. Ten zwrot cła wyrówna warunki 


H. Józef Racięcki, zaś kuratorem adw. Arno 


Dalig. Upadłego oddano dozór policji, 
» * * 


Drugą upadłość w tym dniu ogłoszono fir- 
mie „MORDUCH JESZCZYN*, na żądanie wie- 
rzyciela, któremu firma upadła pozostała win- 
na z weksli sumę 13.000 zł, 

Kuratorem upadłości mianowany został adw. 


konkurencyjne naszego przemysłu konku- 
rencyjnego, głównie niemieckiego, duń- 
skiego i północno - amerykańskiego, na 
rynkach eksportowych. 

Wtedy powodzenie akcji będzie zależa- 
ło w wysokim stopniu od ruchliwości i zręcz 
ności naszych fabryk trykotażowych, któ- 
re tembardziej powinny zainteresować się 
eksportem, że w związku z ogólnem przesi 
leniem rynek wewnętrzny jest w dalszym 
ciągu słaby. 

W artykułach tych koniecznem jest u- 
dzielanie zastępcom zagranicznym dość 
poważnych prowizyj, by mogli oni prowa- 
dzić racjonalną akcję reklamową, bez któ- 
rej, wobec zabiegów konkurencji, nie moż 
na osiągnąć żadnych rezultatów. L S. 


GIE 


Warszawa, l-go maja, 
WALUTY. 
Dol. St. Zjedn. 8.8814 © 
DEWIZY. 
Belgia 124.52 
Bukareszt 5.3014 
Holandja 358.81 
Kopenhaga 238.72 
Londyn 43.3514 
Nowy Jork 8.91 
Paryż 35.50 
Praga 26.43 
Szwajcarja 172.50 
Stokholm 239,29 


EDA 


Dolar gotówkowy w 

wych 8.89. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

4 proc. poż. inwestycyjna 110.50 — 113.00; 
5 proc. państw. poż. premjowa dolarowa 64.00 
— 63.50 — 65.00. 

AKCJE. 

Bank Dyskontowy 116.00; Bank Handlowy 
110.00; Bank Polski 172.25; Bank Zachodni 
73.00. 

Z pożyczek państwowych słabsza 5 proe. 
konwersyjna, mocniejsze: 10 proc koleiowa i 
obie premjowe. „ 7 


obrotach pozagiedo- 


— —— 


WIADOMOŚC 


WPŁYW Z PODATKÓW BEZPOŚREDNICH 
W KWIETNIU R. B. 

Jak wynika z tymczasowych zestawień obrotów 
kasowych, wpływy Skarbu Państwa æ% poduików 
bezpośrednich w kwietniu r. b. wyniosły ozólem 
63.028 tys. zł.— 

Wpływy z podatku gruntowego wyniosły w kwie: 
tniu r. b. 5.358 tys. z, wobec 4.874 tys. zł. w mar- 
cu r. b, z podatku od nieruchomosci miejskich 
i niektórych wiejskich — 3.839 tys. zl. woltec — 
5.661 tys. zł, w marcu r. b, z podatku prze'nysło 
wego — 15.492 tys. zł., wobec 20.014 tys. zł. w mar 
z podatku dochodowego — 34.806 tys. zł.. 
wobec 19,812 tys. zł. w marcu r. b, z podatku woj 
skowego 99 tys. zł, wobec 151 tys. zł, w marca 
r. b, z podatku od kapitałów i rent 682 tys. zł, 
wobec 1.424 tys. zł. w marcu r. b, z zaległości pv- 
datków zniesionych — 29 tys. zł. wobec 2 tys. zł. 
w marcu r. b. `z odsetek za zwłokę oraz z nale- 
ytości egzekucyjnych i grzywien — 2.723 tys. zł., 
wobcę 4.388 tys. zł. w marcu r. b. 


W marcu r. b, wpływy Skarbu Państwa z bezpo» 


GOSPODARCZE 


średnich podatków zwyczajnych wynosiły — 56.326 
tys. zł, a w kwietniu r. b. — 63.028 tys. zł, a więc 
wpływy te wzrosły o 13.298 tys. zł. 

Wpływy z podatku majątkowego w kwietniu rb. 
wyniósł 1,313 tys. zł, podczas gdy w marcu r. b. — 
3.267 tys. z, a zatem wpływ ten w kwietniu w po 
równaniu do marca r. b. zmniejszył się e 1.954 
tys. zł. 


CENY CEMENTU W POLSCE. 

Obecne ceny cementu w Polsce sg niższe od 
cen przedwojennych, jak również od cen innych 
artykułów przemysłowych z r. 1914 i tak, przyjniu. 
jąc ceny przedwojenne za 100, otrzymamy dla obe 
cnych cen cementu cyfrę 95.3, podczas gdy dla 
cen innych artykułów przemysłowych cyfra ta wy- 
niesie 116.1. Również w stosunku do cen cemen- 
tu w innych krajach, ceny cementu w Polsce są 
niższe i to od cen w Czechosłowacji o 8 proc, od 
cen w Niemczech i Anglji o 28 proc. i od cen w 
Stanach Ziednoczonych o 51 proc 


Okwieciński, zaś Sędzią Komisarzem S. H, Jó. 
zef Racięcki, przyczem upadłego oddano rów- 
nież pod dozór policji. 
Chwilę otwarcia upadłości oznaczono na 
dzień 31 marca r. b. A 
PS 


z * 


Na posiedzeniu w dniu wczorajszym 
szono również upadłość firmie 
KRESZÓWNY* oraz osobiście Ruchli, Łai i 
Pessie siostrom Kreszow, prowadzącym, przy 
ul. Nowomiejskiej 4 magazyn konfekcyjny, 

nia ogłoszenia upadłości zgłosiło czte 
rech wierzycieli, z którymi upadłe były w sto- 
sunkach handlowych. 

„Chwilę otwarcia upadłości oznaczono na 
dzień 24 kwietnia, kuratorem mianowano adw. 
Bolesława Duszyńskiego, zaś Sędzią Komisa- 
rzem Š. H, Józefa Racięckiego. rk; 

= * 


ogło-| 
„SIOSTRY, 


Na poprzednim posiedzeniy w dniu 13 maja 
w sprawie MICHAŁA ROZENA, właściciel: 
przedsiębiorstwa — wyrób towarów włókien- 
niczych, przy ul. Cegielnianej 42, któremu jak. 
już donosiliśmy Sąd Apelacyjny w dniu 31 
stycznia r b. udzielił odroczenia wypłat na trzy 
miesiące, zezwolił Sąd Okręgowy na zawarcie 
z wierzycielami propozycyj układowych, które 
przewidują zmniejszenie sumy długów- równo- 
miernie dla wszystkich wierzycieli do sumy 
40 proc. i rozłożenie tej zmniejszonej sumy dłu- 
gów na 4 raty, płatne w następujących termi- 
nach i wysokościach: 10 proc. po upływie pół: 
roku od daty zatwierdzenia układu przez Sąd 
oraz każde następne 10 proc. po upływie tej 
samej daty od zapłaty ostatniej raty, | 

Na podstawie tej decyzji wierzyciele będą mu 
sieli zgłosić swe pretensje na wezwanie Sędzieć 
go Komisarza i o ile następnie wyrażą swoją 
zgodę w ustawowej ilości na warunki układu, 
będzie zawarty układ, który następnie zatwier- 
dzony będzie przez Sąd, 

W dniu 3 grudnia ub, roku adw. Kleinerman 
zgłosił podanie do Sądu Okręgowego o ogłosze- 
nie upadłości swemu klientowi — SZLAMIE 
BERGEROWI, prowadzącemu, przy ul. 11 Li- 
pogana 145 handel nafta, cementem i papą od 
at 30. 

Jako motywy skłaniające go do tego kroku 
wskazał na utworzenie kartelu naftowego, któ- 
ry nie udziela swoim odbiorcom, a w ich licz- 
bie i samemu Bergerowi ani kredytu, ani też 
odpowiedniej kondycji. 

W tym samym dniu na rozprawie ustnie do- 
dał jeszcze, że prosi o ogłoszenie upadłości dla- 
tego, iż chodzi mu o to, aby ruchomości Ber- 
gera były włączone do masy  upadłościowej i 
A nie tylko jeden wierzyciel miał ję zlicyto- 
wa 

Sąd Okręgowy jednak odmówił ogłoszenia m 
padłości, podając w motywach swej odmowy 0 
koliczności budzące wątpliwość, czy Berget 
istotnie pozostaje w stanie zawieszenia wy 
płat, tembardziej, iż nie wykazał on w załączo- 
nem do podania bilansie terminów płatności 
swych zobowiązań. 

Adwokat Kleinerman niezadowolony z po<« 
wyższego wyroku złożył skargę do Sądu Apela- 
cyjnego w Warszawie, który rozpoznając w 
dniu 30 kwietnia r. b. powyższą sprawę wyrok : 
Sądu Okręgowego całkowicie uchylił i przychy= 
lił się do prośby Bergera, ogłaszając mu upa- 
dlość, z oznaczeniem chwili otwarcia upadłości 
na dzień 31 grudnia ub. r. | 

W motywach swego wyroku Sąd Apelacyj- 
ny stanął na stanowisku, że skoro art 440 kod. 
handi. głosi, że knńdy upadły obowiązany bę- 
dzie w ciągu trzech dni od zaprzestania wypłat" 
oświadczyć o tem w kancelarii Sadu handlo- 
wego, DO OGŁOSZENIA ZATEM UPADŁOŚCI 
DOSTATECZNE JEST TYLKO OŚWIADCZE- 
NIE SAMEGO UPADŁEGO O ZAPRZESTA- 


NIU WYPŁAT BEZ WZGLĘDU NA CHARAR 
TER i CEL ZAPRZESTANIA WYPŁAT i SAD ` 
NIE MA PRAWĄ ODMÓóWIć w TYM WY- 
PADKU OGŁOSZENIA UPADŁOŚCI DŁUŻNI 
„JKOWI, KTÓRY SAM o TO PROSL 


Nr. 133 


Dziś 
rewelacyjna 
premjera! 


Rewja 9 gwiazd Europejskich! 


Rekordowy podwójny 


Romans 


RANY? 


w" 


dego małżeństwa w Ostendzie i innych 


skie dzieło znawcy duszy kobiecej znakomitego reż. JERZEGO JACOBY. 


W rolach głównych: 


Elga Brink .... Livio Pavanelli 


msi Andre Roanne i Gustaw Diesle 


m 


Skradzione Szczęście 


W rolach głównych: 


król komików 


ZYGFRYD ARNO 


. Piękności 


Salonowo-arystokratyczny dramat współczesny na tle przeżyć erotycznych mło- 


„HASŁO" z dnia 17 maja 1950 roku. 


Dziś 
rewelacyjna 
premjera! 


artystyczny program! 
Królowej 


Europejskich Kurortach. Nowe mistrzow- 


Królowa piękności Ameryki 


YO Pa Hz PAPA PIN POPPE? EAZA 


a AN OERE PLAZA 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERDID” 


20. NARUTOWICZA 20 


OSTATNIE 2 DNI! 


Pierwszy europejski 100 proc. film 
dźwiękowy 


Melodja serc 


Prześliczny film miłosny pełny napięcia 
dramatycznego, Malownicze tło puszty 
węgierskiej i pięknego Budapesztu 


W rolach głównych: 


Willy Fritsch i Dita Parlo 


Zachwycające pieśni cygańskie w wy- 
konaniu słynnej kapeli cyganów 
JANCZI BALOGHA. 
Największy dotychczas wszechświatowy 
sukces filmu dźwiękowego: 
Ponadto: Rewclacja z ekranu Djalog 
polski w niezwykłym 20-to minutow, 
polskim filmie dźwiękowym sensacja. 


Początek seans. o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
CENY MIEJSC: Zł. 1, 2, 3. 


URODĘ xi 
50) U 
u 


Do akt Nr. 1163—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 


9 | Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
je od godz. |E 
3| 10-ej rano w Łodzi przy ul. 1l-go Listopada Nr. 112 
j|odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
1 | chomości, 


ogłasza, że w dniu 23 maja 1930 roku 


należących , dọ Estery Goldmanowej 
i składających się z mebli, maszyny do pisania, i 
patefonu z płytami, oszacowanych na sumę zł. 595. 


I| Łódź, dnia 5 maja 1930 r. 


Komornik TOMASZ CHORZELSK% 


Do akt Nr. 1205—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, LEON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Nowo-Targowej Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Juljana Prietza i składa- 
jących się z kasy żelaznej ogniotrwałej, oszacowanej 
na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 16 maja 1930 r. 
Komornik LEON WASOWSKI 


Do akt Nr. 786—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 27 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 26 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Lajzera Gutsztadta i skła. 


| 


CHORZELSKI, 


ogłasza, 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 35 


Sr. 9 


DZWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


Dziś i dni następnych! 


TWAN MOZŻUCHIN 


w swej pierwszej wspaniałej kreacji 
dźwiękowej jako 


HadziMurat 


(Biały Szatan) 


oraz 


Lil Dagower i Betty Aman 
w monu mentalnym filmie wg. arcydzieła 
Lwa Tołstoja p. t. „Hadżi Murat”. 
Reżyserja: Alexander Wołkow, 
Udział biorą: 
słynny chór kozaków dońskich 
niezrównany balet earski 
Eduardowej. 

Arcydzieło dźwiękowe, które koszto- 
wało miljony i przewyższa wszystkie 
filmy nieme oraz dżwięk, ostatn. sezon. 


Bilety ulgowe ważne. 
202 Początek o godz. 12-ej w poł. 


„ 


„CASINO "| 


Dziś i dni następnych 


Królowie humoru i śmiechul 


| PatiPatachon i 


jako bohaterowie 


Następny program: 


Szampańska konedja HAROLD 
LLOYDLA p. t. 


Coraz prędzej! 


SLOŃCE © | 


— ' Napiórkowskiego 28 — 


Uwage: Ceny miejso zniżone, I m.70 gr., Il m, d oj. O 


zr.;, II m. 40 gr. niedziele ma pierwszy 
seans od g, 1—3 wszystkie miejscapo 40 groszy. 
sobotą od 3—5 po 40 zr. 


niedziele i święta o godz. 1 pp. 


OGŁOSZENIE. 


że w dniu 23 maja 1930 roku 


Początek w dni po- E £ 
wszednie od godz. 5, 7 1 9, w sobotę a godz, 3, nh 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMAŚŻ 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. G 
od godz. 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Benjamina - Lajby Stiri 
mana i składających się z mebli i maszyny do » 
cia, oszacowanych na sumę zł. 445 — zgodnie z: 
1070 U. P. C. niżej ceny szacunkowej. — 


dających się z maszyny żelaznej do drukowania, 
oszacowanej na sumę zł. 950. 

Łódź, dnia 16 maja 1930 r. 

: Komornik LEON WASOWSKI 


Hans Junkerman i Carlo Aldini 


Doskonała orkiestra pod dyr. M. Lidauera. Kupony ulgowe ważne. Początek 
seansów codziennie o godz. 4 w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł. Na pierwsze 


seansy wszystkie 


Do akt Nr. 1164—1930 r. 
OGŁOSZENIE; 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 23 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. 1l-go Listopada Nr. 112 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Estery Goldmanowej 
i składających się z mebli i kasy ogniotrwałej, osza 
cowanych na sumę zł. 540. 

Łódź, dnia 5 maja 1930 r, è 
Komornik TOMASZ CHORZELSKI 


Do akt Nr. 1161—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 1 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. 1l-go Listopada Nr. 112 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Estery Goldmanowej 
i składających się z mebli, 8 sztuk kryształów sto- 
łowych oraz futra karakułowego, oszacowanych na 
sumę zł. 650. ; 
Łódź, dnia 5 maja 1930 r. ; 
Komornik TOMASZ. CHORZELSKI 


K R 
I T 
No-TEA 


miejsca po 50 gr. 


Do akt Nr. 1001—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 


NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 maja 1930 roku. od godz. 


10:ej rano w Łodzi przy ul. Napiórkowskiego Nr. 23 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Karola Gostomskiego 
i składających się z maszyny marki Magro, osza- 
cowanej na sumę zł. 450. 
Łódź, dnia 6 maja 1930 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Do akt Nr. 1000—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr, 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Napiórkowskiego Nr. 23 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Karola Gostomskiego 
i składających się z maszyny do pisania, oszacowa- 
nej na sumę zł. 450. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 
Łódź, dnia 6 maja 1930 r. 


rym, bawi, 


Rozkoszny 
brzdąc 
i jej rasowy 
partner 


z opery „Rigoletto”. 


Dziś i dni następnych! 


WARWICK WARD 


„Niewinny Grzech“ 


Tragedja niewinnege dziewczątka 


które pragnie zostać aktorką, poznać życie upadłej kobiety, ka= 
barety, spelunki, wir życia, dno nędzy. 
czaruje i smuci 


COLLEN MOORE 
ANTONIO MORENO 


NAD PROGRAM: Słynny kwarter Opery Nowojorskiej odśpiewa arje 
Wykonzwcy: Marion Talley — sopran, Jeane Gordon— 
alt, Benjamino Gigli — tenor, Giuseppe de Luca — baryton. 


Dziś premjera Dźwiękowego Kina „CAPITOL”. 


Łódź, dnia 1 maja 1930 r. 
Komornik TOMASZ CHORZELS 


Oto fabuła filmu w któ» 


Następny program; ——— 


W nocnym 


OLGA CZECHOWA, mmnky vicror 


w potężnym dramacie erotycznym z życia współczesnych małżeństw, weeług rozgłośnej 


powieści ROBERTA SIsCHENSA p. t. 


PRZED WYROKIEM 


lokalu 


Początek seansów w dni pow- [R 
szednie. o godzinie 5.20, 7.15, [R 
i 9; w dni świąteczne o godzi- BR 
225 nie 3, 3, 4.1.9. 


| RES RSĄ 


UL. KILINSKIEGO 123 


DŹWIĘKOWY 
TEATR 


MIMOZA =; 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Od soboty dnia 17 maja i dni następnych, 


=== Premjera filmu dźwiękowego! === 
pod tytułem 


| MARSZ WESELNY 


główek, Erich von Stroheim i Fay Wray. 


głównych: 
fPassepartout i bilety oaao wejścia nieważne, 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 5.30 w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3,30, 
Mimo wielkich kosztów obrazu ceny miejsc nie podwyższone. 
NADPROGRAM:; ~ 


REWELACYJNY DODATEK DZWIĘKOWY. 


ate 2 Następny 
LE] ah ; program ; 


Do akt Nr, 1198—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komernik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskłej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 maja 1930 róku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kamiennej Nr. 16 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 


Do akt Nr, 1202—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dnia 27 majs 1930 roku od godz, 
ilecj rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 30 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chozności, należących do Marjana Lajzerowitra 
i składających się z mebli, oszacowanych na sumą sog airy się z mebli, osżacowanych na sumę 
zł. 480. - 427, 

Łódź, dnia 16 maja 1930 r. Łódź, dnia 16 maja 1930 r. 


chomości, należących do Benjamina Lipowicza i- 


Komornik LEON WASOWSKI 


Do akt Nr. 1242—1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, LEON 
WĄASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. G. 
ogłasza, że w dniu 26 maja 1930 roku od godz. 
lej rano w Łodzi przy ulicy Kamiennej Nr. 2 
odbędzie się sprzedaż ż przetargu publicznego fu- 
chomości, należących do Anny Gajst i składających 
sie z mebli, oszacowanych na sumę zł. 530, 
Łódź, dnia 16 maja 1930 r. 

Komornik LEON WĄSGOWSKI 


Komornik LEON WASOWSKI 


Do akt Nr. 1249—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEON 
WAĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 27 maja 1930 roku od godz. 
10-6j rano w Łodzi przy ulicy Piłsudskiego Nr. 54 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 


chomości, należących do Idy Joska Adlera i składa- 
jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 730. 
Łódź, dnia 16 maja 1930 r. 

Komornik LEON WASOWSKI 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


©) NOWOOTWORZONA FABRYKA 
|| MEBLI GIĘTYCH 


|„VIENPOL"” 


bór krzeseł, foteli, tabo- 


retek i różnych stolików 
oraz wszystko w zakres 


giętych mebli wchodzące. 


Łódź, 


ul. Zawadzka 5 
Tel. 191-20. 


w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób. wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


Tw 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
1025 PORADA 3 zł. 


„Radjo Pogotowie" 


Tel 183-40 Pomorska 20. 


Naprawa, wizyty na mieście. Prze- 
budowa radjo aparatów z zasto. 
sowaniem do stacji łódzkiej. Elimi- 
matory. Ładowanie wypożyczanie, 
reperacja akumulatorów. Wszelkie 
zlecenia radjowe codziennie od 9 
po 21. 164 


—"NNN | 


ZUBBIEBEE 
| Nasiona 


sz warzywne, pastewne, wszel- 
kiego rodzaju kwiaty — pierw- 
szorzędnych, krajowych i zagra- 
nicznych pielęgnacji nasion oraz 
sztuczne nawozy poleca 


Skład apteczny i nasion 


B. PILC 


Łódż, Plac Reymonta (Górn 
902 Rynek) 5|6, tel. 187-00. 4 


? EB». akt Nr. 1223—1930 r. ` i 

pee OGLOSZENIE, 

Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, LEON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, ma zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 26 maja 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 49 
odbędzie się sprzedaż xœ przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Lajbusza Wajskohla i skła 

dających się z mebli, oszacowanych na sumę zał. 1200. 
Łódź, dnia 16 maja 1980 r. 
Komornik LEON WASOWSKI 


CENY”RRENUNERATY P 
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E BGZIGRKE 


CENY OGŁOSZEŃ WIEJSCOWYCH: 


iejsze ogłoszenie zł, 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z 0, 0. 
„Odbite w drukarni ul Piotrkowska 15 s = ` 


„HASŁO" z dnia 17 maja 1930 roku: 


Nr. sprawy Z. 104/80 re 


"WYROK 


W Imienia Rzeczypospolitej Polskiej 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi Eisenbraun i Ra- 
poport, Sekretarz apl. Pływacka. Dnia 15 
kwietnia 1930 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w 
Wydziale Handlowym na posiedzeniu publicz- 
nem rozpoznawał sprawę o odroczenie wypłat 
firmy „S. Leder i M. Heyman“ i z mocy art. 
1, 2, 8, 6, 7—18 Rozp. Prez. Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 28 grudnia 1927 roku 
postanowił: 

Udzielić firmie „Farbiarnia i Wykończalnia S: 
Leder i M. Heyman“ oraz jej wspólnikom fir- 
mowym Szewechowi vel Salomonowi Lederowi, 
Morycemu, vel Maurycemu Heymanowi, Igna- 
cemu  Heymanowi, Arturowi _Mieczysławowi 
Lederowi i Adolfowi Stanisławowi Lederowi 
odroczenia wypłat na przeciąg trzech miesięcy 
poczynając od dnia 15-go kwietnia 1930 roku. 
Wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze Polskim" 
i pismach „Hasło Łódzkie” i „Kurjer Łódzki”, 
oraz wywiesić w gmachu Sądu Okręgowego i 
na drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Farbiar- 
nia i Wykończalnia $. Leder i M. Heyman. Po- 
brać od tejże firmy zł. 200 tytułem zaliczki na 
koszty ogłoszeń. Mianować Sędzią Komisarezm 
Sędziego Handlowego Władysława Gordowskie- 
go, a nadzorcami Sądowymi Edmunda Moszkow= 
skiego i dyrektora Pinkusa Gerszowskiego, ul 


Piotrkowska 78. 
A E Podpisali obecni 


Odpis 


Za zgodność St, Sekretarz 
(—) T. Cichecki. 


DECYZJA 


o otwarciu postępowania układowego 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Nr. Z. 270/29 r. 
Odpis. 
Dnia 8 kwietnia 1930 roku Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Handlowym w składzie na- 
stępującym: Przewodniczący  Wice-Prezes J. 
Kiszmiszjan i Babiacki, Sekretarz apl. Weylan- 
dowa, na posiedzeniu publiczńnem rozpoznawał 
sprawę odroczenia wypłat firmy „Salomon Her- 
szkowicz' i na mocy art. 37 Rozp. Prez. Rze- 
czypospolitej z dnia 28 grudnia 1827, roku. 
postanowił: 

zarządzić otwarcie postępowania układowego 
względem firmy Salomon  Herszkowicz treść 
decyzji niniejszej ogłosić w  „Mónitorze Pol- 
skim“ i w pismach „Hasło Łódzkie“ i „Repu- 
blika“, pobrać od firmy zaliczkę na koszty 
ogłoszenia niniejszej decyzji w wysokości 150 
złotych: 


Podpisali obecni 
Za zgodność St. Sekretarz 
(©) T. Cichecki. 


Ńowość!!! 
Nowość!!! 
Nowość!!! 


Ogłoszenia 
drobne 


Sprzedam 
fabrykę wód gazo- 
wych w pełnym bie- 
gu. Pewna egzy- 
stencja. Wiedomość 
Miedziana 22 u do- 


zorcy, 


3.000 
dolarów 


pożyczki poszukeje 
na pierwszy numer 
hipoteki nierucho- 
mości położonej w 
Łodzi. Zołoszónia i 
informacje do ad- 
min. „Hasta” 


„WATT“ 


warsztaty repera- 
cyjne. Szybko i ta- 
nio reperuje, prze- 
zę ożycza. 
Telefonujcię 190-38. 


Radjo-odbiornik całkowicie ekrano- 
wany dający bezwzględnie wszystkie 
stacje Europy od 5 rano do późnej nocy. 
System amerykański 3 wysokie często” 
tliwości, dwa wzmocnienia odbiór bar- 
dzo głośny. Kompletny z dwoma lam- 

ami ekranowymi i lampami złotej serji. 
ziała również bez anteny. 


Cena 1200 zł. 


Wykonanie luksusowe, obsługa łatwa 


POLSKIE RADJO 


inż. Krzyżanowski i S-ka 
ul, Andrzeja 4, tel. 201-04. 


HALLO S 


Hallo! Dzwoń teł. 163.30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Zeromskiego 91, 
sklep ów Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł, 3.—, suknią za zł. 2.80, 
poto za zł 5.—, łącznię z odebraniem 
odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
arbujemy i pierzemy futra sposobem 


228 


Podręczna 


i uczenica do pra- 
cowni sukien, Na- 
wrot 34, m, 19, Sza- 


lipskim. frańska. 298 


ad pa 

PECA ESTS 

PA nie zwraca. 
NE 


Nr. 133 


DR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. 
Do 10 r. i 4—8 w, 


Tel. 179-89 


Dla pań spacjalne 


godz. 4—5 po poł, w niedz. od 11—2 ppi 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 1053 


Choroby skórne 


Od 8—10 rano, 12 


w niedzielę od 


Dr. 


regulacja 
rentgenodi 


DR. MED. 
EDWARD 


REICHER 


Leczenie diatermją, Elektroterapja. 


ul. Południowa 28 
Tel. 201-93 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


1 weneryczne, 


—3 i 6—9 wiecz, 
9—2 pps 729 


med. 


J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


zębów 
agnostyka 


Piotrkowska 164 


Tel. 114-20 


220 


„DZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 


zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


1006 


Piotrkowska 79 


tel. 1.58-38 


Zakład 


wyrobów sprężynowych 


„SPIRAL“ 


wł. LMESKE 
ódź ul. Podleśna Nr.10 
sprężyny samochodowe 
i motocyklowe 
sprężyny dla przemysłu włó 
kienniczego 


artykuły techniczne 


DOKTOR Med, 


WOŁĘKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 
Specjalista cherób skórnych 


i wenerycznych 


635 


LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar« 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp- 


w niedziele i 


święta 9—1 


Dla pań od 5—6 eddzielna poczekalnia 
ny, 


M=: Szajndla Fei 
derman, ul.Ale- 
ksandryjska 15, za- 
gubiła legitymację 
na jednorazową za- 


pomogę. 1021 
Matrymonjal. 


Młody, 


mówią, że przystoj- 
ny, niewątpliwie in 
teligentny człowiek 
po powrocie z za. 
ranicy z braku zna- 
jomości poszukuje 
w tej niezwykłej 
drodze przyjaźni ko. 
biety do lat 35 bo- 
gatej sercem i du» 
chem. Oferty tas- 
kawie upraszam 
składać do admini- 
stracji „Hasta“ sub. 
Sa 


pés . 


Nawiążę 
korespondencję ze 
starszym, kultużali 
uym panem w celu 
poznania się i spę- 
dzenia razem wie- 
czorów, urządzenia 
razem wycieczek i 
spacerów. Oferty 
pod „Samotna” do 
Adm. „Hasła Łódz. 
iekgo. 


a 

Pokoje 
w lętnisku, w su» 
chej miejscowości, 

nowowybudowaąna 
willa, zutrzymaniem 
lub bez, 4 kilometry 
odtramwaju. Komu- 
nikacja autobusowa 
Bliższe wiadomości 
w mleczarni ul. 6-70 
Sierpnia 12 


Ogłoszenia firm zamiojscowych, chociażby posiadających filja 
w Łodzi, a centrałe gdzieżndziej, o 50 proc. dzeżej od cen miej- 
scowych. Firmy zagranięzne o 100 procent drożcj. 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznączenia honorarjum, uważaje sə 


Każda nowa 


za besgtatas, 
ękopisów zarówne użytych fak i edrzuconych rędalcja 


Redaktor odpow,: Adam Żuczkiewicz 


Hasło Łódzkie 


w maju 1930 r. 


Dodatek Automobilow 


Hasło Łódzkie 


w maju 1930 r 


ZJAZD GWIAŻDZISTY W ŁODZI 


Rozpoczęcie sezonu automobilistów polskich 


Ze wszystkich krańców Rzeczypospo- 
litej zdążają do naszego grodu mili goście. 
Od szarych wód Bałtyku, od śnieżnych 
szczytów Tatr, z nad Noteci i Niemna pę- 
dzą na „Buick'ach”, „Tatrach”, „Chevro- 
letach”, Essexach”, „Renaulłt'ach”, „Ci- 
troenach”, Bugattich”, automobiliści na 
„Zjazd Gwiaździsty”, z okazji wyścigu 
płaskiego, który w dniu 18, b. m. odbędzie 
się na szosie Łask-Pabjanice. 

Łódź sortowa z serdeczną życzliwością 
przyjmuje przybyszów z różnych stron Pol- 
ski i z niecierpliwością oczekuje na wynik 
wyścigów. Wszak w ciekawej tej walce o 
pierwsze miejsce wezmą udział najgroź- 
niejsi konkurenci z Ripperem i Szwarc- 
sztajnem na czele. 

I „Hasto Łódzkie” wraz z całą Łodzia 
sportową wita radośnie miłych przyby- 
szów. 


jutrzejszy wyścig płaski pod Łodzią 
na przestrzeni 5 klm. Stanowi otwarcie se- 
zonu automobiłowego. Tu zarysują się już 
w najogólniejszych zarysach szanse po- 
szczególnych kierowców, kandydatów do 
zaszczytnego tytułu mistrza. 

Z końcem maja odbędzie się raid 
wołyński i pomorski. Świad 
czą one korzystnie o aktywności regjona|- 
nej klubów. Klub pomorski organizuje poza 
tem w dniu 28 i 29 czerwca zjazd nad mo- 
rze (do Gdyni) celem uczczenia dziesię- 
ciolecia odzyskania dostępu do morza. 
Zjazd ten, dostępny nawet dla nie- 
stowarzyszonych, winien uzy- 
skać poparcie jaknajszerszych rzesz auto- 
mobilistów — tembardziej, że czołowi kie 
rowcy nie będą mogli wziąć w nim udzia- 
łu z powodu uczestnictwa w Międzynaro- 
dowym Raidzie A. P. 

W okresie Zielonych Świąt (7—10 czer 
wiec) Krakowski Klub Autom. organizu- 
je turniej automobilowy, obejmujący: 
zjazd gwiaździsty do Kra- 
kowa; wyścig górski pod Ojcowem, 
zaliczony do Mistrzostw Polski; raid pętli 
cowy; gymkhana oraz konkurs piękności 
samochodów. Wyścig pod Ojcowem wpro 
wadzono w tym roku po raz pierwszy do 
kalendarza sportowego zamiast wyścigu na 
górze Krzyżowej pod Krynicą. 

Tegoroczny wielki raid 
Automobilklubu Polski 
(Międzynarodowy Raid A.P.), trzeci etap 
walk o Mistrzostwo, prowadzić będzie na- 
stępującym ‘szlakiem:  Warszawa—Wil- 
no —Nieśwież—Lwów—Kraków—Łódź — 
Gdynia— Warszawa. Razem około 3.100 
km. Raid rozpocznie się (dn. 22/VI) i za- 
kończy (29/VI) próbą szybkości płaskiej 
pod Raszynem, pozatem przewidziano 
próbę szybkości górskiej pod Tyrawą Wo- 
łoską oraz szereg innych prób; które sta- 
nowić będą istotny egzamin sprawności 
wozów. W roku bieżącym regulamin rai- 
du uległ zasadniczym zmianom. Z a - 
*'niechano podziału wozów 
na klasy w zależności od 


lit ażu, wprowadzając kla 
syfikację na podstawie 
cen samochodów (loco 


Warszawa). 


I - szą grupę tworzą wozy popularne, 
których cena nie przekracza 1.500 dol., 
I-ga — wozy turystyczne do 3.000. dol., 
I-cią — wozy luksusowe — ponad 3.000 
dol. Tego rodzaju klasyfikacja ma na ce- 
lu ułatwić nabywcom orjentację w warto- 
ści samochodów tudzież umożliwić wozom 
tańszym wykazanie swych zalet. 

W lipcu odbędzie się ,„Raid Kra 
foznawczy''* Małopolskiego (lwow- 
skiego) Klubu Autom. W sierpniu — wy- 
ścig płaski Śląskiego Klubu Autom. 15 


sierpnia ruchliwy Klub Pomorski urządza 
zjazd gwiaździsty na Regaty pod Bydgosz 
czą (w Brdyujściu). 

Na dzień 24 sierpnia wyznaczono 
Wyscig Tatrzański. cieszą- 


cy się dużą popularnością. W r. ub. nale- 
ży spodziewać się szczególnie ciekawego 
widowiska, gdyż wskutek uznania przez 
Międz. Kom. Sport. wyścigu Tatrzań- 
skiego za część szampionatu górskiego 
Europy, ujrzymy niewątpliwie na starcie 
szereg poważnych konkurentów zagranicz- 
nych. Nasi mistrzowie kierownicy będą 
musieli postarać się raz jeszcze udowod- 
nić swą klasę, tym razem jednak wśród 
ostrzejszej konkurencji. 


Ostatni „,mecz” o mistrzostwo stano- 
wi wyścig płaski pod Lwo 
wem (dn. 7 września) na 
dystansie 20 klm. Na tej przestrzeni wozy 
mają sposobność okazania maximum szyb- 
kości; to też spodziewać się można, iż 
padnie tam znowu polski rekord „czystej” 


szybkości. 
Mistrzostwo Polski obej 
muje zatem następujące 


zawody : wyścig płaski pod Łodzią; 


Niebezpieczeństwo współczesnej 


międzynarodowy raid A. P., wyścig gór: 
ski pod OQicowem; wyścig tatrzański; wy 
ścig płaski pod Lwowem. Zawodnik, któ 
ry w powyższych zawodach zajmie naj- 
lepsze miejsca otrzyma tytuł mistrza, 
W mistrzostwach ub. sezonu najpoważ- 
niejszymi kandydatami do nagrody byli: 
Jan Ripper i Stanisław Szwarcsztajn (oby- 
dwaj z Krakowskiego Kl. Aut.). Ostatecz 
nie mistrzostwo zdobył triumfator tatrzań- 
skich wyścigów, Jan Ripper. 


Chodnik dla pieszych! — Jezdnia dla pojazdów! 


Ulica współczesna domaga się rozwią- 
zania dwu- pierwszorzędnej wagi i ży.| 
wotności zagadnień: 
stwa osób, przechodzą- 
cych ulicą i regulacji ru 
chu rosnącego w amery- 
kańskiem tempie. 

Jest niewątpliwym pewnikiem, że 
ulica zabudowana przed wielu dziesiątka- 


mi lat nie jest wobec rozweju trakcji mo- 
torowej. przystosowana -do współczesnego 


stale i dokładnie, 


bezpieczeń-|jest 


pieszego 
chodnik. Jezdnia służy tyl- 
ko dla ruchu kołowego. "Należy wycho- 


wywać społeczeństwo, by zaprzestało u- 


rządzania spacerów na jezdni, załatwia- 


nia tam spraw, wystawaniąa i zatrzymy- 


wania się. Grozi to bowiem śmiercią luh 


kalectwem i tamuje normalny ruch, 


Wykorzenienie tego zwyczaju — 
zwłaszczą w handlowych dzielnicach Ło- 


ruchu. świadczy o tem rosnąca ilość wy-|dzi jest do przeprowadzenia trudne. Mo- 
padków przejechania osób przez pojazdy że dopiero przyszłe pokolenie, które od 
mechaniczne mimo wysiłków władz, sto- dzieciństwa zżyło się ze zgiełkiem ulicy, 


sujących różnorodne środki zapobiegaw-inaprawdę zrozumie 


cze, 
Daje się to dotkliwie odczuć w m. Ło- 


dzi, gdzie liczba pojazdów mechanicznych |nych ze wzg 


wzrasta 0 10—20% rocznie, 
zwiększając przez to możliwość nieszczę - 
śliwych wypadków. 

Ten szybki wzrost mechanicznych 
środków lokomocji daje się odczuwać 
zwłaszcza na główniejszych arterjacn 
m. Łodzi, niekiedy pojazdami przeładowa- 
nych. 

Usunięcie przeładowania główniej- 
szych ulic stanowi zagadnienie narazie 
beznadziejne. Wąskość głównych ulic i 


iatalny stan bruków ulic bocznych unie- bliczne 


możliwiają zastosowanie środków zarad- | 


czych. Z tem należy się na długo pogo- mi, nie wyłączając pozbawienia zezwole- l 


dzić. Pozostaje jedynie pouczanie ludnoś- 
ci co do orjentowania się w chaosie] 
zgiełku ulicznym i-chronienie jej od nie- | 
szczęśliwych wypadków. 

Każdy przechodzień winien pamiętać 


YU TROMEE OE A N RAY. ROWY ZELIYCSI 


niebezpieczeństwo 
jezdni. 


że dla ruchujkierowcy 
przeznaczony ność? 


czy pubiicz 
Roztargnienie, nieumiejętność, 
lekkomyślność szofera, czy nieoględność, 
lekceważenie przepisów i nieodpowiednie 
zachowanie się przechodniów? 

Statystyka wypadków w Łodzi wyka 
zuje, że przeważnie publiczność. 

Należy przeto pouczyć ludność zs 
pośrednictwem prasy, plakatów barwe 
nych i innych środków, docierających do 
najszerszych warstw, jak przechodzień 
winien się zachować na ulicy, by uniknąć 
przejechania. 

Należy wpoić w publiczność, 
jezdnia służy tylko pojazdom, 
racją bytu jest szybkość! 

Pieszy przechodzień musi wiedzieć, żę 
jest intruzem na jezdni. 

Celem zapoznania społeczeństwa 4% 
chodzeniem po jezdni należałoby przepro- 
wadzić w Łodzi naukę chodzenia drogą 
pokazu filmowego. Film ten był wyświe 
tlany w Warszawie z wielkim pożytkiem. 


że 
których 


Ruch pojazdów mechanicznych i in-|Teatry świgtlne prawdopodobnie chętnie 


jest krępowany 


Przekroczenie ich grozi surowemi kara- 
nia na prowadzenie pojazdów. Z chwilą 
uruchomienia specjalnego oddziału Pol. 
Faństwowej dla kontron ruchu kołowego 


NOWE UL 


w dziedzinie automobilizmu 


W Stanach Zjednoczonych rozwinęła 
Się ostatnio komunikacja automobilowa i 
autobusowa na dalekie dystanse, tak, że 
staje się ona poważną konkurencją, nietyl- 
ko dla pociągów osobowych, ale i po- 
śpiesznych. Tembardziej że kal- 
kuluje się ona znacznie 
taniej, niż kolejowa, a 
jest równie wygodną. Wro 
wym typie autobusów, które kursują teraz 
w Ameryce zaprowadzono „pokoiki* sy- 
pialne i „pokoik” restauracyjny. 

Nam się to jeszcze wydaje niemożli- 
wem, ale przestalibyśmy się dziwić , gdy- 
byśmy zobaczyli te dwupiętrowe maszyny, 
o znakomicie wyprofilowanym przodzie, 
pozwalającym autobusowi pokonywać lek 
ko silne prądy wiatru. Schody zaś umiesz 
czone są wewnątrz autobusu. 

Amerykanie postarali się też, b y 
nie było dłuższych przerw 
w podróży, gdy coś się zepsuje w 
motorze i mechanicy z trudnością nieraz 


znajdują przyczynę, — teraz to za nich czy 
ni nowy wynalazek, wykonany przez pew- 
ną firmę w Liverpoolu. Jest to przyrząd 
w postaci stetoskopu (słuchawki) podob- 
nego do przyrządu lekarskiego, który roz- 
poznaje najczulszy nawet 
szmer, a kosztuje 
funty szterligi. 
Podobnie jak w Ameryce, także i 
Norwegji kolosalnie rozwinęła się komuni- 
kacj 


tylko 


środków lokomocji. Ostatnio nawet uka- 


w |trzebach tej komunikacji, o 


a autobusowa i tam też inżynierowie - |kolejowej, 
mechanicy pracują nad nowym typem tych miastach i t. p. 


lędu na bezpieczeństwo pn-|Wwłączą owe pokazy do swych programów 


przepisanii. |j2ko dodatek. Należałoby również rozda 


wać szerokim warstwom specjalne ulotki 
pouczające z odpowiedniemi rysunkami, 
Przedewszystkiem jednak należałoby 
ściśle przestrzegać zasady: 
CHODNIK DLA PIESZYCH! 
JEZDNIA DLA POJAZDÓW! 


" PROGRAM 


pierwszego polskiego kongresu 


komunikacji autobusowej 
Program pierwszego polskiego kongre 
su komunikacji autobusowej, który od- 
będzie się w Poznaniu w dniach 21i 22 
lipca b. r. z okazji międzynarodowej wy: 
stawy komunikacji i turystyki — zosta! 
już opracowany. 
pierwszym 


dniu kon- 


nieprawidłowy |8Te3u wygłoszone zostaną liczne refera- 
2 |ty o stanie prawnym komunikacji auto- 


busowej w Polsce, o . koncesjach, o po- 
funduszu 
drogowym, o konkurencji autobusowej j 
o komunikacji autobusowej w 
dniu kongresu 


W drugim 


zał się na rynku przemysłowym w Oslo [omawiane będą sprawy utworzenia Ra 


autobus, którego karoserja zbudowana jest czelnej reprezentacji przedsiębiorstw au: 
duraluminium. |tobusowych w Polsce, przystąpienia 


z lekkiego metalu t. zw. 


W tęn, sposób zaoszczędzono 2000 kg. cię- |związku przedsiębiora'7 
żaru, co odpowiada 26-u pasażerom. Prze |nych i szercz 
o 30%, |nień. 


strzeń użyteczną powiększono 
umieszczając pasażerów . na 
a motor w środku 
miedzy osiami. 


przodzie, 


w o z u|wę, poczem po zamknięciu obrad 


do 
komunikacyj- 
innych aktualnych zagad- 


Uczestnicy kongresu zwiedzą wysta- 
odbę 
dzie się bankiet. W kongresie spodziewa- 
ny jest udział około 300 osób, 
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O wlasny przemysł samochodowy 


Sport samochodowy uzyskał od kilku- 
nastu lat w Polsce prawo obywatelstwa, 
a zawodnicy nasi i w tej dziedzinie zwraca 
ją na siebie oczy całej Europy. To też za 
gadnienie własnego przemysłu automobi- 
lowego staje się z roku na rok sprawą bar 
dzo ważną, tem ważniejszą, gdy uświądo 
mimy sobie jego znaczenie gospodarcze. 

Jak ma powstać polski przemysł samo- 
chodowy? Zagadnienie to z dnia na dzień 
staje się corąz to aktualniejsze, 


wo nowy. Żadna fabryka, z wyjątkiem mo 
że zakładów Forda, nie może się nie liczyć 
z kapitałem posiadanym w postaci starych 
maszyn i stara się go w jakiś sposób wyko 
rzystać. Nowy model z konieczności na* 
gina się do starych sposobów obróbki. 
Niektóre części zostają zachowane jak w 
starym modelu, choćby nie odpowiada- 
ły pierwotnym planom konstruktora. Każ- 
da maszyna starej fabryki nosi w swej kon 
strukcji ślady typów poprzednich, niema 


Ratrol 


Jeżeli idzie o stworzenie nowej gałęzi 
naszego życia gospodarczego, nie można 
jej narzucać form obcych i niewygodnych 
dla dalszego rozwoju. 

Przedewszystkiem typ wozu, obrany 
dla rodukcji, musi być przystosowany do 
naszych potrzeb, do naszych środków pro- 
dukcji, a nawet do naszych gustów. Wzo- 
rowanie się zbyt ciasne na jednym z ty- 
pów zagranicznych byłoby zrzeczeniem się 
jednego z najważniejszych atutów, jakie 
młoda produkcja ma w zestawieniu ze sta- 
rą; zaczynając później możemy odrazu ro- 
bié lepiej. W każdej konstrukcji której- 
kolwiek ze starszych fabryk mamy zawsze 
szereg szkodliwych pozostałości. Nawet 
gdy fabryka wypuszcza tak zwany „nowy 
model", to napewno jest on tylko częścio- 


policji motocyklowy łódzkiej 


wyrusza na służbę, 

jednak najmniejszej racji, by nowopowsta 
jąca fabryka miała ten balast dziedziczno- 
ści przyjmować. Wynika stąd, że samo- 
chód, przeznaczony do produkcji w Pol- 
sce, musi od pierwszej linji na rysownicy 
powstawać we własnem środowisku. 

Tyle — co dotyczy typu, a teraz — co 
do ośrodka produkcji. 

Wielu bardzo widząc wielkie zagranicz- 
ne fabryki samochodowe, sądzi, że nasz 
przemysł nie może się inaczej rozpocząć, 
tylko odrazu musi być wybudowana wiel- 
ka i zuełnie wykończona fabryka samocho- 
dów. 

Nie uważamy żeby to było konieczne. 
Naodwrót, sądzimy, że fabryka może być 
stworzona w ten sposób, tylko wtedy, gdy 
dana gałąź przemysłu istnieje, — w prze- 


ciwnym razie nowa fabryka będzie musia- 
ła dłuższy czas przechorować. 

Jako przeciwstawienie tej metody wi- 
dzimy wielce zdrową i słuszną myśl rozpo- 
częcia roboty od rozdziału jej pomiędzy po 
szczególne wytwórnie. Nie należy sądzić, 
że jest to metoda łatwa do zrealizowania 
i szybko przynosząca rezultaty. Ale jeżeli 
tą drogą dojdziemy do celu, to będziemy 
mogli powiedzieć, że przemysł samocho- 
dowy wyrósł zdrowo, bez specjalnych 
ofiar, tak jak naturalny pęd z pnia zbioro 
wego gospodarczego życia. 

Pozostaje jeszcze jeden punkt wyjścia, 
na który chcielibyśmy zwrócić specjalną 
uwagę. Tym punktem wyjścia jest wojsko, 
jego specjaliści i jego zakłady samochodo- 
we. 

Te wojskowe zakłady samochodowe są 
właśnie tym trzecim punktem wyjścia dla 
rozpoczęcia krajowego przemysłu i jest to 
właśnie charakterystyczny dla nas punkt 
wyjścia. Fakt, że ani we Francji, „ni w 
Ameryce przemysł w ten sposób nie po- 
wstawał, niczego nam nie dowodzi. Ani 
Francja, ani Ameryka, ani żadne inne pań 
stwo nie przechodziło takiej historji, jak 
Polska. Mieliśmy przecież okres, w któ- 


rym, cała nasza inteligencja nosiła mun- 
dur i pracowała w wojsku. Nie mając 
ujścia w prywatnym przemyśle, który był 
rozbity przez wojnę, siła inteligencji roz 
sadza zbyt ciasne dla niej ramy wojska i 
tworzy zakłady przemysłowe, przerastają- 
ce właściwe zadanią wojska. Tych buj- 
nych przejawów inicjatywy i twórczości 
nie wolno pod żadnym pozorem zdusić! 
Trzeba dla nich stworzyć warunki dalsze- 
go normalnego rozwoju. Niedocenianie 
znaczenia silnych indywidualności jest mo 
że bardziej szkodłiwe, niż niedocenianie 
znaczenia maszyn. Rozporządzenie Prezy: 
denta Rzeczypospolitej z dnia 17-go marca 
1927 roku o wydzieleniu z administracji 
państwowej przedsiębiorstw państwowych 
przemysłowych daje podstawy prawne dle 
dalszego rozwoju tego rodzaju zakładów 
wyrosłych z wojska, lecz przerastających 
jego ramy. Zastosowanie wymienionegr 
rozporządzenia do wojskowych zakładów 
samochodowych jest najwłaściwszem poło- 
żeniem podwalin pod polski przemysł sa- 
mochodowy, K. W. 


Samochodem na polskiej drodze w zimie, 


Kursy dla kierowców samochodowych 
Fr. Grętkiewicza Łódź — Piotrkowska 111 


Ruch uliczny w wielkich miastach|sce, które w najbliższe j niezmiernie ułatwia naukę. 


azrasta w szalonem tempie już nie z ro-|przyszłości 


ku na rok, ale niemal z tygodnia na ty- 
dzień. 

Na ulicach, gdzie doniedawna, ukaza- 
nie się automobilu było rzadkością, dziś 
Buną całe kawalkady samochodów. Nie 


też więc dziwnego, że ze wzmożeniem się|w Sszystkich _ $ i, 
ruchu ulicznego wzrosło również niebez-|Przed komisją wojew ó dz-|1930 r. 


pieczeństwo dla przechodniów. To też 
zdarza się, że nie jeden człowiek, oszo- 
łormiony nadmiernie pulsującem życiem 
wielkiego miasta i zdezorjentowany sy- 
gnałami ostrzegawczemi pędzących sa- 
tMóchodów, dostaje się pod koła. 


w* "Tego rodzaju wypadków uniknąć moż- 
aa jedynie przez ścisłe przestrzeganie 
przepisów o ruchu ulicznym zarówno ze 
stróny przechodniów, jak i kierowców 
samochodowych. 

Przyzwyczaić szerokie rzesze publicz- 
ności do przestrzegania pewnych przepi- 
sów nie jest rzeczą łatwa, natomiast ma- 
my tego prawo wymagać od kierowców 


i w tym ostatnim wypadku szkoła jazdy, | 


jaką ukończył kierowca, odgrywa niepo- 
ślednią rolę. Im wyżej pod względem fa- 
chowości stoi dana szkoła, tym więcej 
korzyści odnoszą abiturjenci. 

Tego rodzaju szkołę, wychownjącą 
zastępy zdolnych, uważnych i w każdym 
wypadku orjentujących się - kierowców 
są „Zawodowe kursy kierowców samo- 
chodowych Fr. Grętkiewicza”, mieszczą : 
ce się w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 111. 
Pan Fr. Grętkiewicz prowadzi kursy od 
roku 1925 pod firmą „Woyna”, a od 20. 
grudnia 1928 r. — pod własną. 

Musimy zaznaczyć, że „Zawodowe kur- 
3y kierowców samochodowych Fr. Gret- 
kiewicza" są jedyne w Pob 


uzyskać maja 
prawo wydawania 
dectw jazdy, 


Nauka jazdy odbywa się na następu- 


świa -|jacych typach samochodów: 1) amery- 
które upraw|kańskie na zapalanie „delco”, 2) amery- 


niać będzie do prowadze-|kańskie na zapalanie s „magneto”, 3) 
nia wozu bez obowiązu-|europejskie 3 biegowe i 4) europejskie 
jącego dotychczas dla|4 biegowe. 


egzaminu 


ką. 


Od 20. grudnia 1928 r. do 1. stycznia 
ukończyło kursy 494 słuchaczów. 
a od 1. stycznia do 1 maja r. b. 181, w 


Polski „Ursus” na moście pod Wyszogrodem, 


Czas nauki na kursach p. Grętkiewi- 
cza trwa około 3-ch miesięcy i obejmuje 
kurs teoretyczny, praktyczny i naukę 
jazdy. 

Sala wykładowa zaopatrzona jest w 
najnowsze zdobycze techniki samochodo- 
wej, jak również posiada jedyne w 
Polsce podwozie samo- 
chodowe w przekroju, po- 
ruszane elektrycznością, 


co umożliwia uczniom dokładne zapozna- 

nie się z konstrukcją automobiłu. 
Warsztaty i garaże zaopatrzone są w 

nowoczesne 


narzedzia samocnodowe, co 


tem b% pan. 

W jutrzejszym wyścigu samochodo- 
wym pod Łodzią p. Grętkiewicz bierze 
udział, jak również brał udział we wszyst- 
kich dotychczasowych imprezach samo- 
chodowych, urządzonych przez tutejszy 


Automobil-Klub i zdobył 2 srebrne pla- 
kiety i 1 bronzową. 
P. Grętkiewicz przy obecnej impre- 


zie samochodowej ustanowił nagrodę dla 
tego kierowcy, b. ucznia kursów dla kie- 
rowców samochodowych Fr. Grętkiewi- 
cza, który z najlepszym wynikiem ukoń- 
czy „Zjazd Gwiaździsty”, 


Wszystkie wozy 
na oponach „India 


Z rozwojem automobilizmu jest ściśle 
połączona sprawa taniości i jakości tak sa- 
mochodu, jak i jego poszczególnych części, 
a przedewszystkiem opon, które powinny 
odznaczać się trwałością i elastycznością. 

Taką właśnie fabryką, która produkuje 
opony w jak najlepszym gatunku jest 
amerykańska fabryka, mieszcząca się w 
Akron stan Ohio. Nie darmo też produ- 
kowana przez tę fabrykę opona samocho- 
dowa „INDIA” nazwana jest najlepszą o- 
poną. » 

Zagranicą 80% używanych opon to o- 
pony światowej marki „INDIA”. 

Opony te odznaczają się pierwszorzęd- 
ną jakością, miękkością i elastycznością. 
Wprawdzie w cenie są nieco droższe od 
opon innych marek, ale gdy się zważy, 
że na oponach „INDIĄ” śmiało można prze- 
być 40,000 kilometrów, wówczas pojmie 
się, że nieco większy wydatek stokrotnie 
się opłaci. Ttrwałość pokrywa ten wyda- 
tek z nadwyżką. 

Przedstawicielstwo opon 'samochodo- 
wych „INDIĄ” na Województwo Łódzkie 
posiada firma Maksymiljan Griffel, 
Piotrkowska Nr. 38, telefon 186-07. Adres 
ten każdy wytrawny: automobilista, któ- 
remu zależy na dobroci i trwałości opon, 
powinien dokładnie zapamiętać 


Fuzja w niemieckim 


P 
przemyśle samochodow ym 

Od pewnego czasu krążą na giełdzie 
berlińskiej pogłaezi o mającej nastapić 
fuzji trzech dużych fabryk samochoqo- 
wych, a mianowicie: Tow. Daimler Benz, 
Bayerische Mot. Werke i Nationale Au: 
tomobil-Geselschaft. 

Fuzja ta ma być wynikiem faktu, że 
większość akcyj wspomnianych towa- 
rzystw znalazła się w posiadaniu wielkich 
banków niemieckich, 


Nr. 138 


` HASŁO" z dnia 17 maja {93u roku. 


m. 


Niedomaganie silnika przy jego rozruszaniu 


Wskazówki dla niedoświadczonych kierowców 


. Niedomagania silnika dzielą się na 
niedomagania zwykłe, i niedomagania 
rzadziej spotykane (poważniejsze). 

Przy badaniu niespra- 
wnie pracujących me 
chanizmów należy dokład 
nie wziąć pod uwagę 
szczegół i warunki, w 
jakich zaczęło się nie- 
domaganie i dopiero wów 
czas przystąpić do usu- 
wania tychże. - Przedewszyst- 
‘kiem nie należy się spieszyć i denerwo- 
wać, gdyż dowiedzionem jest, że najbar- 
dziej doświadczeni automobiliści, z chwi- 
lą gdy zaczynają się gorączkować, popeł- 
niają błędy, właściwe „świeżo  upieczo- 
nym“ lub niedoświadczonym kierowcom. 

Cechą „Świeżo upieczonych" lub nie- 
doświadczonych kierowców jest zgady- 
wanie przyczyny złego, a nie wyprowa- 
dzenie jej drogą planowego badania. Tak 
mp. przy zatrzymaniu się silnika zacży- 
ma on odrazu wykręcać świece lub ,„grze- 
bać“ w aparacie  zasysającym t. ZW. 
„mamce” zamiast szukać przyczyny w 
źródle dostarczającem im prądu ewentu- 
alnie w karburatorze. 

Zamiarem moim jest zapoznanie nie- 


„otwarcie“, Zdarza się jednak często, że 
niewiadomem jest, w którym kierunku 
należy ją przesunąć. W takim wypadku 
najlepiej przekonać się można przez po- 


-|ruszenie manetką i zwracanie uwagę na 


przyspiesznik (akcelerator) gdy takowy 
się opuszcza; oznacza to otwieranie „ga- 
zu”. Jednakże należy wziąć pod uwagę, 
że silnik łatwiej się rozrusza przy gazie 
przymkniętym niż otwartym. 

Szczególną uwagę należy zwracać 
przy ustawianiu manetki do zapłonu, któ- 
ra ustawioną być winna na połowie swej 
drogi. Lekceważenie tego przy rozrusza- 
niu silnika z pomocą korby może być po- 
wodem złamania ręki kierowcy. 

Lewarek przekiadniowy należy usta- 
wić na pozycji biegu jałowego i  spraw- 
dzić, czy hamulec ręczny jest zaciągnię- 
ty. To ostatnie, zwykle przez kierowców 
lekceważone, może się stać przyczyną 
nieszczęśliwych wypadków, przeważnie 
przy zapuszczaniu korbą, kiedy wskutek 
drgnięcia pojazdu, wywołanego przez sil- 
nik w chwili jego rozruchu, lewarek 
przekładniowy przeskoczyć może na po- 
zycję jednej przekładni i sam ruszy z 
miejsca. Wypadek taki stał się powodem 
śmierci dzieci sławnej ongiś tancerki 


doświadczonych kierowców z niedomaga- |Izadory Duncan. Wskutek samoczynnego 
niami zwykłemi silnika, które częstokroć |przesunięcia się zluzowanego lewarka w 


jazdę utrudniają lub zupełnie uniemo- 
żliwiają oraz usuwanie takowych . 

W tym celu rozpocznę od pierwszej 
chwili t. j. od próby puszczania w. ruch 
silnika. 

Przypuściwszy, że sil- 
nik i poszczególne me- 
chanizmy podwożia są 
w zupełnym porządku, 
mależy sprawdzić, czy 
samochód jest zaopatrzo- 
ny we wszystko, co dla 
rozruchu i jazdy niezbę- 
dne. ; 

Przedewszystkiem więc należy spraw 
dzić czy jest: 

1) w chłodnicy woda, 2) w zbiorniku 
benzyna i 3) potrzebna ilość oliwy w 
karterze. i 


Po tych czynnościach należy: =" 

1) załączyć kontakt elektryczny, któ- 
ry czasami nasuwa pewne wątpliwości z 
powodu nieznanego kształtu stanu, bra- 
ku kluczyka i t. p. W wypadku, gdy kon- 
takt wprowadza kierowcę w zakłopota- 
nie, najlepiej jest poprostu odłączyć ka- 
bel, łączący instalację elektryczną z ma- 


są. 
2) Nastawić manetkę do gazu 


na |dyńcze wystrzały w karburatorze 


chwili puszczania silnika, samochód, prze 
jechawszy kierowcę, wpadł z dziećmi do 
Sekwany. 

Po tych czynnościach wstępnych, roz 
poczyna się próba wzruszenia silnika, 
który nie zawsze zaskoczy. 

W tym wypadku należy wlać kilka 
kropel benzyny do cylindrów. 

Jeśli silnik jest w porządku, podlanie 
takie jest środkiem radykalnym i silnik 
zwykle rusza i pracuję normalnie. W 
wypadku niedomagania silnika, podlewa- 
nie benzyny do cylindrów staje się pier- 
wszą metoda, według której możemy 
dojść, w jakim z organów silnika należy 
szukać defektu. Jeśli silnik po podlaniu 
benzyny zrobił kilkaset obrotów i zatrzy- 
mał się, po powtórnem podlaniu znowu 
zrobił pewną ilość obrotów, oznacza to, 
że karburator mieszanki nie dostarcza. 
Wady więc należy szukać tylko w karbu- 
ratorze. Jeśli natomiast silnik. po kilka- 
krotnem podlaniu benzyny nie dał ani 
jednego wybuchu, świadczy to, że w 
świecach niema iskry i poszukiwanie 
przyczyny należy kierować w stronę przy 
rzadów zapłonowych. 

Jeśli silnik po podlaniu daje 1) poje- 
lub 


2) przeciągłe głośne w tłumik, oznacza 
to w 1) wypadku że podlana benzyną wy- 
bucha przy otwartym jeszcze  żaworze 
wlotowym, w 2) zaś wypadku przy o- 
twartym zaworze wydechowym, mamy 
albo iskry w świecach w nieswoim czasie 
aibo zawory w nieodpowiednich momen- 
tach się otwierają, czyli mamy źle usta- 
wiony rozrząd. W danym wypadku nale- 
ży się zwrócić o pomoc do doświadczo- 
nego kierowcy ewentualnie do warszta- 
tu, ponieważ ustawić prawidłowo rozrząd 
nie każdy kierowca potrafi. 

Bywają również wypadki, zwłaszcza 
w porze letniej, że silniki do zatrzyma- 
nia pracują zupełnie dobrze, lecz później 
nie dają się rozruszać. Pochodzi to stąd, 
że niektóre karburatory mają skłonność 
do dawania bogatej mieszanki. Po zatrzy 
maniu silnika i ostygnięciu cylindrów: 


skrapla sę w komorach sprężania nad- 
mierna ilość benzyny i zalewą świece, 
wywołując przez to pomiędzy ich ele- 


ktrodami krótkie spięcie. W takim wy- 


padku należy nadmiar ben- 
zyny wydmuchać, co usku- 
tecznia się przez kilkakrotne _zakręca- 


nie korba rozruchową ew. użyciem YOZ- 


rusznika, po uprzednim wykręceniu 
świec i zamknięciu gazu. f 
Niedomagania bywają 


najczęściej w karbura- 
torze. Powodują je przeważnie za- 
nieczyszczenia się przewodów benzyno- 
wych ze zbiornika, ewentualnie zatkanie 
się rozpylacza, którego otwór jest bar- 
dzo wraźliwy na zanieczyszczenie. Po- 
jawienie się najcieńszego włoska w otwo- 
rze rozpylacza powoduje bardzo często 
zatrzymanie się silnika. Przeczyszczenie 
przewodów benzynowych i rozpylacza u- 
skutecznia się najlepiej przy pomocy 
pompy powietrznej. 

Jeżeli przy stopniowym otwieraniu 
przepustnicy w karburatorze strzela, 0- 
znacza to przeważnie, że mieszanka jest 
zbyt uboga w benzynę i wywoływane to 
jest przez wspomniane zanieczyszczenia 
wyregulowania się zaworu powietrza do- 
datkowego. 

Prócz tego przyczyną strzelania w 
karburatorze może być również niedomy- 
kanie się zaworu wlotowego, spowodowa- 
nego wskutek zatrzymania się jakiegoś 
obcego ciała na gnieździe lub grzybka 
zaworu wlotowego ewentualnie zacinania 
się trzonka zaworu wlotowego w tuleji z 
powodu zanieczyszczenia jej lub osłabie- 
nia sprężyny. 

W tych wypadkach płomień, spowo- 


dowany wybuchem mieszanki, wydoby- 
wa się przez zawór wlotowy i rurą ssącą 
dostaje się do karburatora. To samo dzie 
je się, gdy zawór wydechowy zamyka się 
zbyt szybko. Wtedy bowiem gazy z cy- 
lindra, nie mając właściwego ujścia, wy- 
dostają się przez zawór wlotowy i dążąc 
do karburatora, zapalają po drodze nową 
dawkę mieszanki. 


Strzelanie z powodu niedomykania się 
zaworu wlotowego wywołać może pożal 
karburatora i w niejednym wypadku 
przy nieodpowiednim reagowaniu, spale- 
nia się samochodu. 


Przy pożarze 
tora należy 


karbura:- 
przedewszy*-= 


stkiem zamknąć dopływ 
benzyny, powiększyć ©- 
broty silnika przez do: 
danie więcej „gazu“, bw 
wchłonąał . płomień. Sta- 
rać się płomień zadusić 
przez zasypanie piaskiem 
ew. przykrycia derką, 
marynarka it.p. lu użyć 


specjalnych gaśnie. 
Również często przyczyną kłopotów 

automobilisty jest Świeca mimo swej 

nieskomplikowanej konstrukcji 


Świece w zasadzie podlegają następu- 
jącym uszkodzeniom: 1) zaoliwieniu elek- 
trodów 2) pęknięciu izolacji, 8) za duży 
odstęp pomiędzy końcami ełektrodów, 4) 
krótkie spięcie w elektrodach. Niepoja- 
wienie się iskry w świecach dobrych spo- 
wodowane być może wskutek krótkiego 
spięcia w kablach, doprowadzających 
prąd do świec. Niedomaganie w samym 
przyrządzie zapłonowym bywają najczę- 
ściej w przerywaczu, rozdzielaczu, ewen- 
tualnie w samej cewce indukcyjnej. 


W takich wypadkach należy zasięgać 
porady u kierowców z dużą praktyką lub 
w specjalnych warsztatach  samochodo- 
wych, gdyż manipulowanie przez kierow 
ców niedoświadczonych zwykle pociąga 
za soba tylko pogorszenie sprawy i unis- 
ruchomienie samochodu. 


F. ©. 


ŁD 18453 


Pani Ziuta kupuje auto... 


Sześciocylindrowa nowela 


Pani Ziuta prosiła pana Alfreda, by 
jej pomógł w kupnie auta. Czemu wła- 
śnie jego? Bo do niego miała najwięk- 
sze zaufanie... 

, Pan Alfred brał na siebie poważną 
lodpowiedzialność. Pani Zinta bowiem 
miała jedyną troskę w swem różami sła- 
nem życiu: ani na krok nie zboczyć od 
świętych przepisów mody! 
w" Jeśli chce kupić auto, to nie dlatego, 
łe szalenie lubi kierować. Wcale nie!... 
Raczej chodzi o to, by przyjaciółki zzie- 
leniały z zazdrości, pękły z zawiści !... 
"JA jakie wybrać?... Tyle się słyszy na- 
zuwisk: Citroen, Rolls-Royce, Cadillac, 
Ford, Skoda, Fiat, Oppel, Mercedes... I 
tyle innych! W głowie się krecil. W 
tym właśnie celu wybrała pana Alfreda... 
We dwójkę lepiej, raźniej, milej!... Jaka 
wziąść toaletę na kupno auta?... To waż- 
ne! Bardzo ważne!.. Elegancka bowiem 
kobieta, idąc do przedsiębiorstwa automo- 
bilowego, musi przygotować do tego 


strój, by nie raziła wśród dziesiątków 
nęcących maszyn. 

Ziuta doszła już w przygotowaniach 
tak daleko, że spotkała się z panem Al- 
fredem, miała na sobie cudną toaletę pa- 
ryską i pyszmy- wiosenny kapelusz. Nim 


weszli do wspaniałego sklepu, dała pani 
Ziuta potrzebne instrukcje panu Alfre- 
dowi. 

— Czy pani chciałaby szybki czy wy- 
godny wóz? — pyta pan Alfred, 

— Chciałabym taki, co jedzie! 

— Pozatem nic? 


— Ale, ale!... Chcę taki wóz, by mó- 
wiono: to wóz pani Ziuty!l.,. Rozumie 
pan ?... Modny, oryginalny, elegancki, 


sportowy i spacerowy... 

— Pięknie! Czy jednak pozwoli pani 
jedną uwagę? Czy pani nie ryzykuje ma- 
jąc takie wpadające w oczy auto? 

— (zem uryzżykuje? 

— No — jakby to powiedzieć?... Je- 
li ten wóz naprzykład będzie codzień 
między 5—7 widziany przed tymsamym 
domem, temsamem mieszkaniem, to... 

— O to niech się pan nie obawia 
śmieje się pani Ziuta. — W tym wypad- 
ku wezmę taksówkę!... * 

* + * 

Weszli. Mąż pani Ziuty jest w takich 
stosunkach majątkowych, że żona nie 
potrzebuje liczyć się z groszem. Pan Al- 
fred począł tedy reklamować zalety naf- 
droższych wozów. żaden się jednak nie 


podobał. Sprzedawcy, widząc przed sobą lni 


bogatą damę, zachwalali swój towar sło- 
wami miodowemi. Pani Ziuta, kręcąc 
noskiem, odpowiadała: 

— Może!.. Zobaczę!.,  Zastanowię 
się!... 

Ę Po zwiedzeniu kilku sklepów, począł 
pan Alfred złorzeczyć w myślach towa- 
rzyszce. 

— Niech pani słucha, pani Ziuto!... 
Pani się na tych rzeczach nie rozumie!... 
Pokazywałem najpiękniejsze maszyny, 
zachwalałem najsłynniejsze w świecie 
marki... żadnej pani nie wybrała! Szuka 
pani auta, jakiego świat nie posiada... 

— Jest pan przeraźliwie śmieszny. 
Przecież nie mogę rzucić się na szyję 
pierwszej lepszej maszynie... 

* * * 


Bładzili godzinami. Pani Ziuta stawia- 
ła sprzedawcom takie pytania, że mu- 
sjeli mimowoli nabrać przekonania, iż 
auto zna tylko z ilustracyj. Pan Alfred 
towarzyszył milczący i zły. Jego rola by- 
ła skończona. Nie mógł bowiem wypo- 
wiadać zdania w sprawie aut drugiej czy 
trzeciej kategorji, nie harmonizującej Z 
osobą wykwintnej pani Ziuty. 

Nagle krzyknęła piękna pani na swe- 
go towarzysza, który drgnął, jakby Z 
głębokiego snu zbudzony. 

Pani Ziuta stała się łupem jakiegoś 
młodego, przystojnego, eleganckiego 
sprzedawcy, o którym nabrała przekona- 
nia, że stara się wepchnąć jej nie tyle 
auto, ile serce. Momentalnie stała się pa- 
Ziuta z rozsadnej, przezornej, mądrej 


żony trzpiotowatą, wyżywającą kobiet» 
ką. 

Daremnie usiłował sprzedawca zapy= 
tać pana Alfreda o zdanie co do zachwa» 


lanego wozu. Ten  mruczał tylko; — 
Hm... tak! tak!... 
Sprzedawca zmierzył go  groźnem 


spojrzeniem : 

— Jestem pewny, że mąż pani jest te- 
go samego zdania, co ja... 

Miał mu pan Alfred powiedzieć, że 
nie jest mężem pani Ziuty?.. Ta nie da- 
ła mu przyjść do słowa, 

— Może mi pan dać adres swej fir- 
my? — powiedziała z ujmującym uśmie: 
chem do sprzedawcy. — Dam panu ju- 
tro odpowiedź! 

Młody elegant, pochyliwszy  wymu= 
skaną głowę nad kawałkiem papieru na- 
gryzmolił coś szybko, wręczył pani Ziu- 
cie i złożył cokolwiek impertynenck) 
ukłon. 

Pani Ziuta wyszła. 

— Czy nie jest on czarujący? — za- 
pytała na ulicy, 

— Kto? Maszyna czy 
Oboje djabła warci! 

— Panie Alfredzie! — krzyknęła 2 
wyrzutem pani Ziuta. — Prędko, niech 
pan czyta, co na tym Świstku napisane! 

I pan Alfred, brany za męża pani Ziu- 
ty, czytał nagryzmolone w pospiechu 
słowa: 

— Jutro wieczorem godzina siódma 
plac Wolności koło zegara,  Kochamt 
tęsknię! pożądam! Pa! pa! pa!» 


sprzedawca ? 


Trójkołowce 


Na polskich drogach pojawiły się pierwsze 
nowoczesne angielskie i francuskie  trójkołow- 
ce (Cyclecars) i spisują się podobno ku zupet- 
nemu zadowoleniu ich właścicieli. Mówimy o 
trójkołowcach nowoczesnych, przypominających 
kształtami karoserji samochód i mających dwa 
koła na przodzie, a jedno w tyle. Ten typ poja- 
cdu mechanicznego rozpowszechniony jest bar- 


dzo na Zachodzie, a zwłaszcza w Anglji i we 
Franoji, zaczyna ostatnio rozpowszechniać się 
także i w Niemczech. Konstruktorzy niemiec- 


cy od kilku lat starają się rozwiązać  zagad- 
kę, jak należy zbudować samochód, który od- 
powiadałby wszelkim wymaganiom pod wzglę- 
dem sportowego wyglądu zewnętrznego, szyb- 
kości, siły motoru i bezpieczeństwa. jazdy, a 
który nie kosztowałby przytem więcej jak 
1.500 marek. 

Znany konstruktor niemiecki Neuman-Nean- 
der wypowiada opinję że dalsza redukcja roz- 
miarów samochodu i jego wagi jest już nie- 
możliwą, że zatem trzeba będzie pomyśleć © 
zupełnie nowej formie nadwozia, 

Jako jedyna i najodpowiedniejsza nasuwa 
się tu forma trójkołowca, taka jaką już wybra- 
li konstruktorzy angielscy i francuscy. -Tego 
właśnie typu trójkołowce pojawiły się już w 
Polsce. Są qne bardzo pewne i łatwe w prowa- 
dzeniu i niewywrotne. Karoserja, podobna do 
samochodowej zabezpiecza od niepogody. Zuży- 
cie benzyny i oliwy jest bardzo małe, a mimo- 
to samochody trójkołowe skutkiem swej lekko- 
ści przewyższają szybkością i łatwością poko- 
nywania stromych wzniesień normalne cztero- 
kołowe samochody. 

'Z początku istniała pewna nieufność co do 
tego, jak wytrzymałe i praktyczne okażą się te 
pojazdy na naszych ciężkich drogach. 

Dotychczasowe jednak próby nie ujemnego 
nie wykazały, przeciwnie, stwierdzono, że np. 
na drogach polnych jedno tylko koło, edzo- 
ne łańcuchem, pracuje o wiele lepiej i wydaj- 
niej i rozwija większą siłę, niż dwa koła przy 
zwykłym samochodzie, Zaznaczyć też należy, 
żę drogi nasze nie są tak złe, jak się to pow- 
szechnie twierdzi, aby uniemożliwiały używa- 
nia samochodów o słabych motorach. Dowodem 
tego jest m. in. fakt, iż w roku obecnym w 
zjeździe do Monte Carlo w konkurencji 142 sa- 
mochodów I miejsce zdobył mały wozik. fran- 
€uski 5-konny, La Licorno, jadąc na zjazd 
przez całą Polskę od Śniatynia przez Lwów, 
Lublin, Warszawę do Poznania. 

Trójkołowce również brały już udział w 
Polsce w kilku imprezach samochodowych, m. 
in. trójkołowiec Morgan w dniu 8 i 9 lutego r. 
b. brał udział w Zjeździe Gwiaździstym z Ło- 
dzi do Zakopanego; wypełniające wszystkie wa- 
runki zjazdu pomimo nader ciężkich warun- 
ków terenowych (teren górzysty i zaspy Śnież- 
ne). 

Powyższe dańe przekonywująa w zupełno- 
kci, iż trójkołowce nie ustępują w niczem samo- 
chodom czterokołowym, a wzrastająće z dnia 
na dzień zainteresowanie tego rodzaju typem 
samochodów, pozwala żywić nadzieję, iż trój- 
kołowce staną się rychło popularnym typem 
Bamochodu także i w Polsce, i 


Potrzebna jest opona, 
Kup u BERSONA 


Kupującym opony samochodowe zdaje się, że 
można je nabyć wszędzie, gdzie sprzedają da- 
nej marki towar, a zapominają, że MIEJSCE 
ZAKUPU opon jest również ważnem, jak opona 
sama, Wiele to razy klienci się przekonali, że 
kupioną u nas opona MICHEŁIN lub inna 
przeszła 15—18,000 kilometrów, a taka sama 
opona kupiona gdzie indziej nie wytrzymała 
i połowy. 

OPONY SAMOCHODOWE NALEŻY KU. 
POWAĆ U FACHOWCA. BERSON jest 
specjalistą wyrobów gumowych. 

Jedynie fachowiec. może poradzić, co należy 
Gczynić w wypadkach niewytrzymałości opon. 

Wszelkie nabyte u nas opony  dostarczam; 
daraz i klient nie jest narażony na częste stra- 


„HASŁO" z dnia 17 maja 1930 toku. 


Opinja wybitnego higjenisty, doktora A. 
Fruchtmana o zastosowaniu automa- 


tycznych chłodni elektrycznych „FRI- 
GIDAIRE* w mleczarstwie 


(„Fiygiena Życia Codziennego“ Nr. 4) 


Zagadnienia hygieniczne w zakresie 
czarstwa a chłodnie „Frigidaire“. że mleko, 
jako pożywka, zawierająca wszystkie niezbęd- 
ne dla normalnego odżywiania organizmu i je- 
go rozwoju składniki, a więc: białko, tłusz- 
cze, węglowodany, sole mineralne i witaminy, 
jako pożywka łatwostrawna i przez organizm 
ludzki doskonale przyswajana, stanowi wszech- 
stronny środek odżywczy nie tylko dla ludzi 
zdrowych, ale również w dni ich choroby, w 
okresie zdrowienia po chorobach, w stanach o- 
gólnego wyczerpania, u matek karmiących, © 
to nikt, chyba, spierać się nie będzie. Dość, je- 
żeli zaznaczymy, iż niemowlęta przez przeciąg 
pierwszych miesięcy życia swojego, a i później 
również, żywią się wyłącznie mlekiem z piersi 
matczynej lub mlekiem krowiem, gdy są sztu- 
cznie karmione, z pokarmem tym otrzymują 
materjał, niezbędny do odnowy i rozbudowy 
wszelkiego rodzaju tkanek ustrojowych. 

Wiadomo nam być powinno, że mleko sta- 
nowi doskonała pożywkę nie tylko dla ludzi, 
że jest ono też znakomitem podłożem dla roz- 
woju wszelkiego rodzaju szkodliwych dla zdro- 
wia bakterji, o ile niezachowane są jaknajda- 
lej idące wymagania hygieny i czystości prze- 
dewszystkiem w stosunku do mleka, o ile mle- 
ko zarówno w czasie udoju, jak po udoju nie 
jest traktowane w sposób, mogący zabezpie- 
czyć je przed rozwojem w niem bakterji cho- 
robotwórczych, to znaczy, o ile nie jest po udo- 
ju odpowiednie chłodzenie. Mleko, dojone w wa- 
runkach niehigienicznych i w następstwie mniec- 
chłodzone, przechodząc w tym swoim stanie 
pierwotnym z rąk producenta poprzez ręce roz- 
maitych pośredników i drobnych sprzedawców, 
dostaje się ostatecznie do spożywców bez u- 
przedniego gotowania, które w znacznym stop- 
niu obniża jego wartość odżywczą. 

Już w swoim czasie jeden ze znanych higie- 
nistów światowych, Schottelius, zwracał uwagę 
na to, że mleko gotowane jest substancją -mar- 
twą, małowartościową mieszaniną składników 
chemicznych, gdy mleko świeże, naturalne, kry- 
je w sobie siłę życiowa, zdolną do niszczenia 
wszelkiego rodzaju zarazków _ chorobotwór- 
czych. Inny znów niemniej znany higienista z 
Diisselldorfu, Schlossmann, słusznie podkreślał, 
że kontrola mleka nie polega na badaniach che- 
micznych,  bakterjologicznych lub -— biologicz- 
nych. Nie prawo i nie kontrola taka są w sta- 
nie podnieść gospodarstwa mleczne, lecz prze- 
świadczenie ze strony producentów, że wzrost 
gospodarstw tych idzie ręka w rękę z nostę- 
pem higieny, że kontrola ze strony ` prodncen- 
tów obejmować powinna urządzenie i higieni- 
czne utrzymanie obór, wybór krów i opieka 
nad ich zdrowiem, należyte żywienie i utrzyma 
nie krów, zachowanie bezwzględnej czystości 
podczas udoju, odpowiednie traktowanie mleka 
po udoju i w czasie transportu (chłodzenie). 

— Wiemy coś niecoś o wielkiej śmiertelno- 
ści śród niemowląt, o przedsiębranej w kraju 
naszym szerokie kręgi zataczającej walce z ta 
śmiertelnością, obniżającą przyrost ludności, 
wiemy także, że widoki utrzymania przy życiu 
niemowlęcia, karmionego sztucznie, zależą głów 
nie od właściwości zdrowotnych mleka. 

To też nauka i technika, w zrozumieniu ca- 
łej ważności zdrowego mleka, stale dążyły do 
otrzymywania mleka idealnego, t. j takiego, 


mle- |któremu pod względem jego własności 


Najodpowiedniejsza 


Zapytajcie tych, którzy już posiadają automatyczne chłodnie elektryczne 


przyro- 
dzonych i zdrowotnych, nic zarzucić nie moż- 
na. Warunkiem, który do tego ideału dziś już 
prowadzi, jest, jak to zostało przez naukę usta- 
ione, bezwzględnie czysty udój i natychmiasto- 
we odpowiednie chłodzenie go. 

Niestety, to ostatnie, jedno z  najważniej- 
szych zagadnień higienicznych produkcji dobre- 
go, zdrowego i zdatnego do spożycia mleka. 
szwankowało i szwankuje dotychczas u nas 
wszędzie, a szczególnie u farmerów _ drobniej- 
szych, jak również w naszych gospodarstwach 
domowych, z braku odpowiednich urządzeń 
technicznych, czyniących zadość tym słusznym 
wymogom higieny. 

Dopiero zdobycze lat ostatnich rozwiązały 
to zagadnienie całkowicie, oddając na użytek 
zarówno producentów, jak i gospodarstw domo- 
wych specjalnie dla tych celów skonstruowane 


automatyczne chłodnie elektryczne pod , nazwą 
„Frigidaire“, zadośćczyniące jaknajdalej idą- 


cym wymaganiom nauki, higieny i  zdrowią, 
bez których przekazywanie na rynki nasze mle- 
ka, transportowanie go na dłuższe przestrzenie, 
przechowywanie w gospodarstwach prywatnych, 
byłoby nie do pomyślenia 

Mleko przy temperaturze pokojowej już w 
krótkim przeciągu czasu zaczyna się psuć i 
dlatego chłodzenie go w specjalnych na te cele 
chłodniach „Frigidaire* i utrzymanie w niskiej 
ciepłocie jest rzeczą w szeregu higienicznych 
zagadnień mleczarskich pierwszorzędnej wagi. 


I mleko, jeżeli ma iść w drogę i dojść do rąk 
odbiorcy w stanie zdatnym do spożycia, musi 
być chłodzone przed wysyłką i to względnie 


do czasu transportu przy temperaturze * 1,5— 
7 st. C. 

Wprowadzone od niedawna na rynku 
szym automatyczne chłodnie elektryczne „Fri- 
gidaire'* polęgają na ochłodzeniu mleka na 
chłodniach otwartych przy pomocy solanki, o- 
ziębionej maszyną chłodniczą, przyczem t? so- 
lanki utrzymywana jest automatycznie na sta- 
łym poziomie — 10% C, Przy takim systemie 
chłodzenia mleko zamarza na powierzchni swej 
cienką warstwą, niezmieniając w niczem swego 
składu, czego nię można powiedzieć o mleku, 
chłodzonem na lodzie, i zachowując jednocze- 
śnie całość mleka w temperaturze 0%.  Ochło- 
dzone w ten sposób mleko może podlegać dłu- 
gotrwałym nawet transportom bez  jakiegokol- 
wiek wpływu szkodliwego dla jego składu. 

Zastosowanie chłodni „Frigidaire“ jest nieo- 
graniczone. Odpowiadają óne wymaganiom nie 
tylko tych, którzy dbają o higienę swego poży- 
wienia, ale również i tych, którzy poszukują 
dla swych przedsiębiorstw idealnego aparatu, 
wytwarzającego chłód, absolutnie automaty- 
cznego i utrzymującego stałą temperaturę bez 
potrzeby obsługi. 

Chłodnie „Frigidaire* służą, oczywiście nie 
tylko do chłodzenia mleka. Również inne pro- 
dukty spożywcze, podlegające zepsuciu, a więc 
mogące szkodę wyrządzić organizmowi, jak: 
mięso, masło, sery i t. d., przy zastosowaniu 
rzeczonych chłodni zachowują swą świeżość i 
jadalność przez dłuższy okres czasu, co, zwła- 
szcza w gospodarstwach mniejszych, domo- 
wych, posiada duże znaczenie ząrówno zdrowot- 
ne, jąk i ekonomiczne, - 

Dr. A. F, 


na- 


pora zakupu chłodni. 


A obróbki 
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VOISIN 
13 km. model 1930 roku 


Ukazanie się na rynku polskim samochodów 
Voisin, czyni aktualnem zapoznanie publiczno- 
ści polskiej z tą bezsprzecznie bardzo ciekawą 
maszyną, jedną z nielicznych na naszym ryn- 
xu maszyn, prawdziwie wysokiej klasy. Słyn- 
na na świąt cały fabryka aeroplanów, od sze- 
regu lat buduje samochody, które nie reklamo- 
wane równie szumnie, co wiele innych gor- 
szych marek, znalazły bardzo szybko pełne 
uznanie szerokich kół wytworniejszej publicz- 
ności, a zwłaszcza prawdziwych znawców. Sa- 
mochody Voisin, dzięki swym pomysłowym 
rozwiązaniom mechanicznym, dzięki wysokiej 
wydajności,  precyzyjnemu i wykwintnemu 
wprost wykończeniu, a wreszcie  nienagannie 
pięknej linji (i to nietylko karoserji, na co zdo- 
bywają się dzisiaj nawet fabryki najtańszych 
popularnych samochodów, ale właśnie zespołów 
mechanicznych) dzięki temu wszystkiemu zdo- 
były sobie markę samochodu prawdziwie dosko: 
nałego, samochodu najwyższej klasy, pomimo, 
iż ceną samochód ten należy do klasy maszyn 
dostępnych dla zwykłych śmiertelników, a nie 
jedynie wielkich bogaczy. 

Voisin tworzył maszynę nie dla bogatych sno- 
bów, którzy chcą imponować innym nietylko 
przepychem karoserji, alę i jakiemiś niezwykły- 
mi pomysłami technicznymi, lecz dla prawdzi- 
wych znawców samochodu, którzy oceniają wię- 
cej doskonałe i wypróbowane już rozwiązania, 
niż efektowne lecz często wątpliwej technicznej 
wartości nowe t. zw. „sztuczki*, Wartość sa- 
mochodu Voisin polega nie na nowych paten- 
tach, ale ną tej niezwykłej i do nieznanych w 
innych markach samóchodów posuniętych gra- 
nie precyzji wykonania. Samochód Voisin 13 
KM. jest dziełem nawskroś głęboko przemy- 
ślanem i przestudjowanem J. jest dziełem zu- 
pełnie skończonem, któremu nic już dodać, ani 
ująć nie można. ae = == ma m 445. 

Przez wprowadzenie na nasz rynek samocho 
dów Voisin, zyskaliśmy brakujący nam dotąd 
typ samochodu wysokiej klasy, w cenić dla od- 
biorcy polskiego dostępnej. Fakt ten wart jest 
podkreślenia, ponieważ dotąd niestety, za mil- 
jony wywożone z kraju za samochody, otrzy- 
maliśmy przeważnie towar bardzo średniej ja- 
kości. ai: mamy} tizakowiwnę wady pref- 

Na zakończenie wreszcie przypomnieć tu na- 
leży fakt, iż nie kto inny, a właśnie Voisin jest 
posiadaczem najtrudniejszych rekordów śŚwiato- 
wych, a mianowicie rekordu 24 godzin i rekor- 
du największego dystansu w ciągu jednej go- 
dziny. Rekordy te, które przedstawiają się na- 
stępująco: przestrzeń 4384 klm. w ciągu 24 go- 
dzin oraz 206,5 klm. w ciągu jednej godziny, 


od trzech lat nie zostały pobite, co jest najlep- 
szym dowodem tego, jak są one trudne. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, iż szybkość 183 
Klm.-g. utrzymana w ciągu cąłej doby jest 


znacznie większym, a zwłaszcza donioślejszym 
z punktu widzenia techniki wyczynem, niż na- 
wet rekord Segrava. Taki rezultat wymaga od 
maszyny niesłychanej wytrzymałości, którą o- 
siągnąć można jedynie za pomocą do najwyż= 
szego stopnia posuniętej doskonałości fabryka- 
cji. Tę doskonałość osiągnął Voisin w swoim 
samochodzie wyścigowym, a uzyskane z nim do- 
świadczenie posłużyło mu do budowy tego klej- 
notu, którym jest jego model 13 KM, 

Przedst. na województwo 
łódzkie: 

L. GERHARD, ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD 2 
TEL. 183-70. zad 7 


Nowe przedstawicielstwo 


w dziedzinie przemysłu 


drzewnego w Łodzi ` 


„Rikow* fabryka maszyn do 
drzewa Ryszarda Kocha, Warnsdorf zorgo 
5izowała również i w Łodzi swoje przedstawiciel. 


Światowa firma 


Jetwo. Firma „Rikow* produkuje jedynie maszy- 
ny i narzędzia do obróbki drzewa w całej gałęzi 


przemysłu drzewnego najlepszej jakości i z najwyà 


sF RIGIDAIRE” 


a dowiecie się, że są one źródłem wielkich wygód i oszczędności 
omowe, przemysłowe, kamery dla sklepów rzeżniczych i mleczarń. 


j<z4 wydajnością, a to że skupiając swą myśl i dąże- 
ania w jednym kierunku, stoi jej produkcja na szczy 
cie technicznego udoskonalenia. W warsztatach pro 


ty z powodu czekania na dostawę, 
MAMY STALE WSZYSTKIE WYMIARY 
NA SKŁADZIE. : 


Oponę należy nabywać świeżą i niezleżałą. 
uma żyje tylko przez pewien czas, poczem 
chemicznie się rozkłada i zamiera naturalną 
Gmiercią przed użyciem. Oponę należy umiejęt- 
nie konserwować i utrzymywać skład w odpo- 
wiednich atmosferycznych warunkach. 
„BER SON zadawalnia się małym zys- 
kiem. 
-Naszą dewizą jest „duży obrót-mały zysk”. 
Nabywamy opony po najdogodniejszych cenach, 
doliczamy jedynie drobny zysk, — sprzedajemy 
je tanio, — a klient oszczędza przy kupnie. 

Polecamy jedynie te opony, na które otrzy- 
maliśmy gwarancję fabryczną na wypadek nie 
wytrzymałości opony przyjmujemy do rekla- 
macji wszelkie opony, które w użyciu wykazą- 
ły braki lub wady. 

Posiadamy wszelkie marki opon. 

Nabywca opon często zmuszony jest kupić 
fnna markę, niż do której ma przekonanie, je- 
dynie dlatego, że dostawca jego żądanych opon 
nie prowadzi i namawia go do kupienia innej 
marki. 

Prowadzimy wszelkie marki opon. Nie ku- 
pujcie opon „po kątach“! 

Przy jednakowych cenach dajcie pierwszeństwo 
fachowcom. 
Potrzebna więc opona, zajdź. Tylke 
do BERSONA 
Części zamienne 
„FORD“, „CHEVROLET“ i „ESSEX“ 
Magywy do ciężarowych aut. Dodatki 
i akcesorja, 
Wyroby gumowe. 
seneralna reprezentacja „BER SON“ Łódź 
Telef. 128-30. 
M Rozerńtal i Ch. Tenenblum 
Narutawieza 16 : 


nych chwil. 


jąc pawèt najtańszy 
codziennie przez 8 godzin, wykładów, koncertów, 


Chłodnie: f 


TIRY: 
LADEE] 


szafy dla sklepów kolonjalnych, 
konserwatory do lodów it p. 


LE poleca ze składu 
przedstawiciele: „Elibor* Sp. Akc. Handl.-Przemysł. 


Ł. J. Borkowski, Odział w Łodzi, Kilińskiego 70 
tel. 101-72 i 181-74. 


Jedziesz na letnisko 


SEE ZZE 


kup rower i radjo w „Westfalji* 


Lato. Ogonki tłoczących się osób do przepeł. 
nionych tramwajów. Niemiła perspektywa spocenia 
się w dusznym wagonie. Takie przykre niespo- 
dzianki czekają tych wszystkich, którzy zdani są 
na łaskę i niełaskę dojazdowych kolejek elektrycz- 
nych. 

Można jednak tego uniknąć. Sposobność po te- 
mu daje firma „Westfałjaś w Łodzi, ul. 1l-go Li- 
stopada Nr. 32, która na dogodnych warunkach 
umożliwia mieszkańcom naszego miasta nabycie mo- 
tocykli; oraz rowerów różnych marek, krajowych 
i zagranicznych. 4 

Ale nie jest to jeszcze całkowite rozwiązanie 
kwestji. Motocykl, czy rower ułatwi tylka dro- 
gę do miejscowości letniskowej. Pozostaje nato- 
miast, zagadnienie co robić na wsi? 

Dotychczas wszystkie wieczory spędzone na let- 
nisku, należały najczęściej do najgorzej spędzo- 
Dziś tę kwestje rozwiązało radjo. 
Nie wszyscy jednak o tem wiedzą, że posiada: 
rądjoaparat można słuchać 


śpiewu pieśni, jezzbandu, wieści ze świata, wiado- 
mości gospodarczych, politycznych i t. p. 

DZIECI mogą słuchać bajek i opowiadań. 

MŁODZIEŻ SZKOŁNA ma sposobność uczenia 
się języków obcych. 

STARSI najszybciej dowiadują się przez radjo 
najnowszych wiadomości giełdowych. 

Pozatem radjo jest ostatnim wyrazem MODY. 

Czy można czemiś bardziej zająć gości, jak 
dając im możność słuchania koncertów. 
Wszystkie te przyjemności dać może „W estfalja* 
11-go Listopada Nr. 32 tel. 190-73. 
Składy powyższej firmy są obficie zaopatrzone 
w nowoczesne odbiorniki detektorowe i aparaty 
lampowe, eliminujące lokalną stację nadawczą. 

Nie na tem jednak koniec. W „Westfalji* dostać 
można w dużym wyborze patefony, oraz płyty pa- 
tefenowe różnych marek. W konkluzji prosimy od- 
wiedzić firmę i sprawdzić taniość ceny oraz dobroć 
materjału. 

Źwiedzenie powyższego. składu 
do kupienia. 


ul. 


nie obowiązuje 


a dukuje 
Mso pierwszorzędne łożyska kulkowe. 


Misłaniem wypróbowana 


sj próbowaną 


się maszyny zerjami, do których dodane 
Wszelkie wał. 
ki i bolce są toczone okrągło i czysto szlifowane z 
wysoko uznanego Siemes « Martins stali na precezyj 
nych maszynach. Każda maszyna zostaje przed wy 
praktycznie przy  najwyż- 
szych obrotach, dlatego też przedstawia każda ma. 
szyna opuszczająca fabrykę w każdym wypadku wy 
precezyjną maszynę. Przedstawiciel. 
stwo na całą Rz. P. i składem konsygnacyjnym po» 
wierzono firmie E. Arlt w Łodzi, przy ul. Piotrkow. 
skiej 158. Tel. 150 - 94. Jednocześnie wskazujemy 
na ogłoszenie odnośnej: firmy, i 


Zakłady 
ślusarsko-mechaniczne 


Pod fachowem kierownictwem B-ci 
Józefa i Adama Kendrzeńskich prowadzone 
są zakłady ślusarsko-mechaniczne w Łodzi. 
Od roku 1913wyrobiły sobie jaknajlepszą 
markę pośród innych tego: rodzaju przed- 
siębiorstw. 


Centrala mieści Bię przy ul. Nowej 12, 
róg Przejazdu, dojazd ‘tramwajem Nr. 14 
Filja ul. Kilińskiego 94. 


= 


Na miejscu odbywa budowa karosecji, 
resorów, buksów, bolcy, odlewy metalo- 
we, spawanie aparatem: na miejscu. Za- 
kkład wykonywa wszelkie roboty siłami fa- 
chowemi, solidnie, punktualnie i po ce- 
nach przystępnych. Posiada również włas- 
ne garaże, age 
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NAJROWSZE TYPY 


422| — czterocylindrowy 25 konny 
430 > I5 
645 — sześciocylindrowy 50 „ 
860 — ośmiocylindrowy 65 „ 


Trwałe, oszczędne, eleganckie. 


$ŁĄD FABRYCZNY 2 
ŁÓDŹ, PIOTRKOW$SKA 88, TELEFON 100-91, 


| RÓŻNYCH MAREK OPONY I DETREI RÓŻNYCH KAREK || 
SAMOCHODÓW i ROWERÓW 
“PŁASZCZE i KURTKI kórzane i nieprzemakalne, męs- 


kie, damskie i dziecinne. — — 
Linoleum, węże oraz wszelkie artykuły gumowe 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


„GUR ASE 70 


| Artykuły Gumowe i Techniczne + Łódź, ul. Piotrkowska 149. Tel. 177-86. | 
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Składy Fabryczne Wyrobów Gumowych 
I ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. Piotrkowska 154, Telefon Nr. 180-22 


Centrala w Warszawie, Senatorska 31, tel, 50-554 i 209-32, 


Właściciele: B. BOY i R. WEILBACH. 


PIE) ED" DIWZ FR RNS 
KRD PARES (LEUN 
| a aaa 


t Gumowe artykuły techniczne i chirurgiczne. Wyroby 
azbestowe. Pasy transmisyjne. Węże ssące i tłoczące, 
Opony do samochodów i rowerów. Kalosze i obuwie 
| sportowe. Fibra. Plandeki.. Linoleum, 
| E O aaa JJ 
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NAJSTARSZY WARSZTAT W ŁODZI 
SEDANA DLA ELEKTROTECHNIKI SAMOCHODOWEJ 


. BR ĄEJERIGLE 
Inż. BI À UNON Nr. 50 (MILSZA), TELEFON Nr. 162-04. 


i 5bki ý i tów i t, p. 
N i przeróbki Starterów, Dynamo, Magnet i Automa ` 
R e e aak r A i stacje. ŁADOWANIE i NAPRAWA AKUMULA TORÓW. 


Zawodowe Kursy Kierowców 
Samochodowych 


FR. GRĘTKIEWICZA 


w Łodzi, Piotrkowska 111, tel. 175-35 


N ik; i- Całkowity i szczegółowy przekrój samochodu poruszany 

. zmie deie i zdobycze techniki samochodowej. kk E, zn: 

Sala clay pt. POPA dae mołbość shichibkam dokiidącjo: żazkójoienia się z konstrukcją samochodu — ułatwia i przyśpiesza naukę. 
elektrycznością 


z dziela info ji od EEK 
Jedyny model w Polsce. Keelan a rano do godz Bej wiec. © Garaże i warsztaty przy szkole. 


L/ + 
Radjomanja 

Wzięty w mieście naszem dentysta  zainstalo- 
wał sobie radjo. Bo i któż inny dziś sobie na to 
pozwolić może? Sąsiad, znany kupiec Nadzorkie- 
j wicz, po drugiej plajcie, zaledwie zdobył się na 
Od A do Z ; detektor i swoich wierzycieli wysłuchuje ze słu: 
i chawkami na uszach. Ale nasz dentysta nikomu 
C ł Euro ę 2a nie jest winien, wystrzegać się musi tylko długich 
a ą p tyrad (on to nazywa dłubaniem w głowie) swo- 

) jej magnifiki oraz uspokoić piekielnie kałaśliwą 

czwórkę swoich pociech. Ten pierwszy wieczór na. 
leżał do najmilszych w życiu pana dentysty, który, 
po ciężkiej pracy zawodowej marzył o spokoju. 
Rozczulająco mile spędzili wszyscy czas, z nama- 
szczeniem i powagą słuchając radja, Nawet słynny, 
kwartet dzieci pana dentysty, skądinąd nie do 
zniesienia dla bliższych i dalszych, przez cały wie» 
czór był prawie możliwy. Już północ zwiastują 
wszystkie stacje europejskie, już Londyn o pier. 
wszej po północy żegna cały świat. Rodzina z 
trudem pożegnała radjo i kładzie się na wypoczy« 
nek. Kwartet nie może zmrużyć oczu i chyłkiem, 
po kolei, jak Indjanie, skradają się do aparatu. 
Obskoczyli odbiornik, niczem zdobytą fortecę, kre- 
cąc i wiercąc na wszystkie strony. Zerwali druty, 
skale, guziki, spalili lampy. Wkońcu najmłodszy 
indjanin, ulubieniec ojca strącił głośnik, który z 
piekielnym trzaskiem spada na aparat z aparatu 
na podłogę. Pan domu, dzisiejszej nocy ze swoją 
połowicą w przykładnej zgodzie, zrywają się za 
słodkich marzeń na równe nogi, myśląc, że napad 
bandycki. Drżąc na ciele całem, ściskając zęby 
(własnego wyrobu) dentysta wyjmuje rewolwer i. 
Pani domu trafiona w prawe udo, przeraźliwie 
krzycząc wybija szyby... — Bandyci!!! Cała ulica, 
cały dom jest na nogach, gwizdki, krzyczą: policja, 
ktoś woła po pogotowie. Sprawca całej eskapady, 
mały indjanin, szybko się orjentuje i dzwoni po 
radjo-pogotowie. W domu i na ulicy przed domem 
robi się piekiełko. Przyjeżdża straż ogniowa, trą- 
bią niemiłosiernie, ludzie z mieszkań uciekają, wy- 
rzucają manatki przez okna, komisarjat policji 
wysyła kordon do ochrony mienia obywateli. Stop. 
miowo wszystko się  uspakaja, policja na gwałt 
plaze protokuły, sypią się mandaty karne. Wezwa: 


. my monter z radjo-pogotowia nio wie, od kogo ma 
Usłyszeć można na każdym odbiorniku, przebudowanym w firmie: zażądać zapłaty. Wręcza wizytówkę przodowniko. 


wi, który ze zdumieniem czyta: „Radjo.Pogotowie*. 

66 Tel. E, Pomorska 20, tel. 183-40. „Przyda się!“ — przez 

Tel. RAD 0 POGOTOWIE 183 40 : zęby przecedził przedstawiciel Doxzadką publicz 
m nego. 


Pomorska 20 Czynne codziennie od 9 rano do 21 wiecz. Pomorska 20 P E R K U N 


niniejszego 
numeru. udzielamy odpowiedniego rabatu. 


Za okazaniem 


UWAGA! 


ręczne pionowe gaśnice 


Najnowszy typ (1930) r. 4 lamp. ekradyny „Non plus ultra“ własnej budowy, ref zabezpieczenie od zniszczenia Dr za 
każdy obwod pancerzony. Odbiera całą Europę od A do Z araa e rac 


i w gaśniczych 
: $ 48 $ = | czenia Łodzi Marka „Perkun“ jednoczy w sobie 
Ekranowanić oraz eliminowanie aparatów gwarancja wyłą F : żądane przez konsumenta zalety, dois 1a 
: i amofonu mię pewności, trwałości, bezpieczeństwa, oraz 
Naprawa oraz przebudowa każdego typu aparatu, z zastosowaniem do gram SE nadzwyczaj wydatnago | akaltcznego ettn 
Elektryfikacja każdego typu aparatu. | n E re win pł pa a 
Budowa aparatów do kontaktu Sieci oświetlenia. z 7 ręczne pianowe gaśnice 
„»Perkuyun* 
na czołowem miejscu, wśród aparatów innych 
typów. 
Gaśnice „Pe rkun* są wyrazem ostat 
nich zdobyczy w dziedzinie pożarnictwa, dzię- 
ki prostocie konstrukcjj i użyciu pierwszo- * 
rzędnych składników chemicznych, nie ulegają- 
cych rozkładowi, a wytwarzających nadzwy= 
czaj obficie ciężką i gęstą pianę, która zawie- 
ra w wielkiej ilości dwutlenek węgla. Pamiętać 
należy, że tylko piana gasi skutecznie każdy 
płonący materjał, np.: 
benzynę, cter, oleje, nafte, 
spirytus, smołę, filmy, 
í karbid etc, 


Wszelkie zlecenia radjowe 183- 40 Wizyty na mieście 


| 3 4 . t 
Ładowanie akumulatorów E cd'9 — dd | Wypożyczanie akumulatorów | 
$ Szybka budowa anten [NAPRAWA AKUMULATORÓW 


Ceny niskie 


Nr. 133 4 „HASŁO" z dnia 17 maja 1930 roku. XV, 


ee Autobusowych, 


Fabryka karoserji: " cieiarowyen 


i Luksusowych 
SPECJALNOŚĆ: 
Prasa do naciągania gum 


OZP e c Szlifowanie cylindrów i wałów 


karbowanych do samochodów, 


BYRGSZTATY REDERAZSJNE Łódź, ul. Gdańska 126/128 
CZĘŚCI ZAMIENNE — | 
(BENZYNA OLEJE - SMARY. Telefon 112-95. 


UW AG e Ważne dla przemysłu drzewnego, $ „PERKUN” 


e  stolarń, tartaków, fabryk zabawek etc. Ręczna gaśnica Pianowa 


RSMA. Najprostsza, najtańsza, $ 
z najtrwalsza i najpewniej- W 
> sza. Promień działania ok. | 
l") : 12 metrów. Pojemność 10 | 
i 13 litrów. Wydajność kil- 
LEM 


kokrotnie większa od po- PB 
jemności. Pokaz gaszenia 
na żądanie, bez obowiąz- f 
ku kupna. 


Żądajcie oferty. | 
i prospekty W 


Holzbearbeitungsmaschinen-Fabrik 


RICHARD KOCH, WARNSDORF, 


fabrykują jedynie maszyny dla obróbki drzewa w całej gałęzi przemysłu 
drzewnego w pierwszorzędnej jakości i najlepszej konstrukcji: 
iły taśmowe; piły tarczowe, heblarki, dykciarki, gryzarki wiertarki, szlifierki, wszelkiego rodzaju 


od firmy 


E. Arlt 


maszyn specjalnych kombinowanych i zwyczajnych z elektrycznym wbudowanym motorem, lub też 1 St. Rzymski nA 


do napędu zwykłego Ceny przystępne, warunki płaty dogodne, długoletnia trwałość i gwarancja. Łódź, ul. Piotrkow- | 
Ządajcie oferty i katalogi. Generalne przedstawicielstwo i skład konsygnacyjny na Rz.P. P. KĘ „ska 158 Tel. 150-94, £ 
~nr $ 


ERWIN ARLT, ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 158. TEL. 150-94. 


2uEMOJĄIU AANIEWAIY 


Wentyl bezpieczeństwa 


Karoserja limuzyny-torpede 
Nowy typ londyński 

Na samochodowej wystawie londyń- 
uwagę ogólną zwróciła po raz pierwszy 
zdemonstrowana karoserja o typie zu- 
pełnie nowym, dotąd niespotykanym . 

Karoserja ta stanowi właściwie typ 
limuzyny o niepodnoszonej budzie. Ale 
dzięki umiejętnemu urządzeniu — karo- 
serję tę można jednak zamienić na „itor- 
pedo", gdyż cały dach karoserji pozwaią 
się zwinać przy pomocy odpowiednio ża- 


RAGO” FABRYKA ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 
99 ” dla TKALŃ, PRZĘDZALŃ i SAMOCHODÓW 
ŁÓDŹ, ul. Słowiańska Nr. 11. — Tel. 191-12. 


dla Tkalń dla Przędzalń 


ROWNO 


'Taśme tartkową — A. f Sprężyny do dolnych stosowanej instalacji rolkowej. Płyta da- 
Ruszta — Widełki — U Ji | wałów, — Łańcuchy  Jgj|chowa jest przytem dopasowana tak 
t s ZZA) Ik x ik szczelnię, że w czasie deszczu mowy nie- 
Sprężyny wszelkiego RE SYS SĘTEZOWH ma o przenikaniu kropel do wnętrza, 
rodzaju i t. p. — Tuleje — Prowa- Na życzenie zaś jadących — w ciągu pa- 


iru sekund cały dach limuzyny zostaje 
zwinięty w rólkę, dajac jadącym móż- 
ność korzystania ze świeżego powietrza. 
a zarazem zabezpieczając ich zupełnie od 
kurzu, dzięki osłonie boków karoserji. 


dzielnice tłoczone. 


Ten nowy typ karoserji zyska nie- 
wątpliwie powodzenie wśród szerokich 
sfer automobilistów turystycznych, odda- 
jąc im w dalekich wędrówkach między- 
miastowych duże usługi. 


S 


FESAT 
< FE 


it.p. 


Dla samochodów różne części zamienne, ła żyny nakrętki 


mz 


ep SKi 


Aabi e reer Er E aż 


Ut z h d S | h d na Międzynarodowej Wystawie 
rzymanie samoc O u a on samoc 0 owy Komunikacji i Turystyki 
Komunikat ameryk. _ stowarzyszenia lctwa i asekuracja pół, amortyzacja 1, Prawdziwą atrakcją na Międzynaro: | Wystawie Komunikacji i Turystyki prze 
„Society of Automotive Engineers“ przy- | potrzeby garażu i materjał 2 i pół, przy- | dowej Wystawie Komunikacji i Turysty- |szło 6.000 m. kw., a ponieważ dalsze zgło 
nosi nadzwyczaj ciekawy podział|bory biurowe 1, telefon garażu 1, ogło- | ki, która trwać będzie w Poznaniu od  6|szenia ciągle napływają przeto można 
kosztów utrzymania sa-|szenia 4, dostawa 5, różne wydatki 1 i | lipca do 10 sierpnia b. r. stanowić będzie |przypuszczać, iż ogólny metraż, zajęty 


mochodów w Ameryce.  |dochód 20 centów. wielki salon samochodowy. Sadząc z do-|przez fabryki samochodowe będzie znacz- 

W roku 1928 właścicięle samocho- Oczywiście komunikat uzależnia nie- | tychczasowych zgłoszeń, salon ten zgro-|nie większy. Szczególnie żywe zaintereso- 
łów zapłacili ogółem za utrzymanie i o-|które cyfry od położenia garażu, uważa | madzi najprzedniejsze marki i najciekaw wanie wzbudził salón samochodowy Wy- 
perowanie swemi samochodami |je jednak naogół za miarodajne do wszel- | sze modele niemal wszystkich poważnych stawy wśród fabryk austrjackich, cze- 
7.230.000.000 dolarów. Z sumy tej  nalkiej kalkulacji dotyczącej obsługi samo- | fabryk samochodowych, tak europej - skich, francuskich, włoskich, belgijskich, 
prace przypadło 2.040.000.000 dolarów |chodu. skich jak i amerykańskich, Przy współ- angielskich, niemieckich i amerykań- 
na części zaś 1.360.000.000 dolarów. Wy- Przytaczając powyższe, może nie jed- | udziale Związku Kupców i Przemysłow- |skich. Z tego zainteresowania jak rów- 


nika z tego, że każdy dolar pracy pocią-|nemu właścicielowi podsuniemy |ców Samochodowych utworzono już za- nież i zadeklarowanego już metrażu moż 
gnał za sobą 60 centów wartości części|system podziału swego |rząd wystawowej grupy samochodowej, |na wnioskować, że tegoroczny salon Sa- 
samochodu. dochodu, a może skłonimy do pew- | Ra której czele stanął p. prezes Stani- mochodowy na Międzynarodowej W ysta- 
W następujący sposób podzielono do-|nego rodzaju standaryzacji kosztów. Do- | sław Sierszyński, dyrektor Tow. , Budo-|wie w Poznaniu będzie polej m 4 
lara, zużywanego na pracę właścicieli ga- |Świadczenie bowiem uczy, że u nas ce- į wy i Sprzedaży Samochodów Sp. „Akce. najciekawszym -pokazem pisany A. są 
rażów: personel techniczny 35 cent., biu-|ny ustalone, jednakowe — to feno- | „Austro-Daimle", = — - mochodowego, urządzanym dotychczas w 
powy i kierowniczy 15, dzierżawa _ 12,|men. Fabryki samochodów i motocykli za- Polce: 
światło, opał i siła 2, podatki,  Świade- deklarowały już na Międzynarodowej 


„AASŁO” z dnia 17 maja 1980 roku. 


! Nr. 183 


Telefon 155-88. 


Royal-cord 


W” _ e p e e ge : i ; 
| “ az ie dla właścicieli sam 5 Najstarszy Parowy Zakład Wulkanizacyjny 
DPI OWN LBA w Łodzi. 
Zawsze na składzie części zamienne do SAMOCHODÓW 
FORD i CHEVROLET, oraz wszelkie akcesorja: Fi REPERACJA ER 
OPONY i DĘTKI marki: E OFON | DETEK SAMOCHODOWYCH -- 
s tw i SZYBKIE WYKONANIE ZLECEŃ. 
Indja Ed widm DOBRA FACHOWA OBSŁUGA. uS 
Firestone w z CENY KONKURENCY JNE. 
SAM $ 
Goodeyar = GARAŻE OCHODOWE A 
Coopin A Wiaśc. AL.Wotugortuer ka 
Dunlop KE E UWAGA: Zaktad nasz używa najlepsze 
(Rawadowsiia) zagraniczne surowce, dające 


we wszystkich wymiarach stale na składzie. 


AUTO-$TOCĘ 


WŁ. He GUTHAN 
Łódź, ul. Traugutta Nr. 1. Tel. 157-86 (ocaf) 
17 


Clemenceau był wielbicielem auta. Gdy 
tylko mógł, unikał podróży koleją. Kto 
zna francuskie stosunki kolejowe, nie 
weźmie mu tego za złe. Nie stracił tego za- 
miłowania do auta nawet wtedy, gdy jego 
ukochany kuzyn zginął w katastrofie au- 
tomobilowej. 

Oowiada o tem Clemenceau następują- 
CO: 

„Posłańcem był skromny fukcjonarjusz 
pocztowy. Został . on. wprowadzony do 
pokoju jJeanetty, żony nieszczęśliwego 
kuzyna. Siedzieliśmy właśnie przy kawie. 
Zgiąwszy się niezgrabnie, zrobił ukłon i 
prosił, byśmy sobie nie przeszkadzali... 
Ale mimo wszystko — chłodnica poszła 
w strzępy! Można sobie wyobrazić, jak 
Jeanette podskoczyła. > 
— Jaka chłodnica? Co się stało? 


Łódzka Odlewnia Żelaza 
„FERRUĄ 


Właść.: E. BAUER i A. WEIDMAN. 
ŁÓDŹ, ul. Kilińskiego Nr. 121. Telefon Nr. 218-20 


Wykonywa szybko dokładnie i po cenach 


bardzo umiarkowanych: 

Międzynarodowa Izba Handlowa oma- 
wiając rozwój światowej trakcji motoro- 
wej, twierdzi, iż samochód, jest bardziej 
niż inne środki komunikacyjne, wskaźni- 
kiem dobrobytu kraju. lzba podaje przy 
tem sposób określenia względnego znacze- 
nia przewozów samochodowych w różnych 
krajach, uwzględniając liczbę ludności, 
ilość samochodów i długość szos danego 


Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług włas- 
nych lub nadesłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę metali. 


Europę wzdłuż i wszerz | 
chwyta bez akumulatora aparat | 


„NOWE RADJO” | 


dając idealnie czyste i selėktywne audycje z naturalnem brzmieniem głosu. 


Wstąp do na* r rzekonasz si 
szych zakładów Gdańska 12, osobiście. 3 


BACZNOŚĆ! 
POGOTOWIE RADJOWE 


miast t e le fouaj 18273 dorema Nowe Radjo 


Łódź, Gdańska 12, xeo tory 


Tysiące podziękowań otrzymujemy od klijentów 


UWAGA? 


Hallo! Hallo! 
techn. z Radjoamatora Polskiego 


o 


NOWE RADIO 


Radjoamatorzy, schematy i infor- U. niejszych, jak 


macji fachowych udziela kierownik 


bezpłatnie. 


G "m UN 


Sławny człowiek i auto 


$ Łódzka Fabryka Wyrobów Bronzowniczych Ę 
Żyrandoli i Lamp 


| KAROL GOTWALD 


Łódź, Radwańska Nr. 58, telefon 144-07 
iy POSIADA STALE NA SKŁADZIE: i 
B Wielki wybór żyrandoli i lamp od stylowych do najskrom- [i 

również oświetleń sufitowych, reklamowych, $% 
wystawowych oraz armatur. e 


Odświeżanie i przeróbka wszelkich oświetleń, 
Wzorownia i biuro sprzedaży ma miejscu. 


| — DLA ODSPRZEDAWCÓW RABAT. — | 


gwarancję wytrzymałości, 


— Ano — upadek do rowu, Nie dałó 
się tego uniknąć... A prócz tego wezbrana 
woda... 

Jeanette wydała okrzyk. A Filip? 

— Nie mogliśmy usłyszeć jego zdania... 

— Ćic więc nie mówił o przyczynie 
nieszczęścia? © 

— Całkiem zamilczał. Może dlatego, że 
wpadł do wody... 

— Do wody? Mój Boże!... Czy wnet 
tu będzie?,.. 

— I z tem ciężko, bo auto jeszcze dø 
tąd na nim leży...” 

Clemeceau zamyślił się nieco. 

— A jednak mimo to pozostałem wief 
ny automobilowi. A może właśnie dlatego. 
Może właśnie dzięki temu posłańcow” 
pocztowemu!... 


—00— 


Znaczenie ogólno-gospodarcze 


rozwoju automobilizmu 


kraju. Prowadząc statystykę wedle tega 
wzoru i przyjmując jako wartość współ- 
czynnika liczbę 100 dla Danji, gdyż posia- 
dą ona stosunkowo największą w Europie 
ilość samochodów, otrzymamy dla Francji 
cyfrę 99,5, dla Szwecji — 62,5, dla Fin- 
landji — 28,3, dla Niemiec — 13,8, dlą 
Italii — 5.6, wreszcie dla Polski — 2.2. 


